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W niedzielę
IX Plenum KC PZPR
(PAP) Biuro Polityczne KC 

PZPR postanowiło zwołać w 
niedzielę, 30 bm. IX Plenarne 
Posiedzenie Komitetu Cen­
tralnego Polskiej Zjednoczo­
nej Partii Robotniczej dla o- 
mówienia zadań partii wobec 
aktualnej sytuacji w kraju.

W dniach 2-3 kwietnia br.

M. Jagielski 
złoży wizytę w USA 
(PAP) Wiceprezes Rady Mi­

nistrów PRL Mieczysław Ja­
gielski, współprzewodniczący 
ze strony polskiej wspólnej 
polsko-amerykańskiej komisji 
dk handlu złoży wizytę w Wa 
szyngtonie w dniach 2 — 3 
kwietnia na zaproszenie współ 
przewodniczącego ze strony 
amerykańskiej, sekretarza han 
dlu Malcolma Baldrige’a.

Celem wizyty jest omówie­
nia aktualnych problemów poi 
sko-amerykańskiej współpra­
cy gospodarczej, zwłaszcza w 
odniesieniu do ułatwień kredy 
towych dla Polski, spraw 
związanych z tradycyjnym im 
portem amerykańskich produk 
tów rolnych oraz tematyką ko 
lejnej sesji wspólnej komisji.

VII Zjazd Delegatów Kółek Rolniczych 
zakończył obrady

N. Aleksiewlcz — przewodniczącym Rady
(PAP) Po całonocnych ob­

radach 26 bm. nad ranem w 
Warszawie zakończył obrady 
VII Krajowy Zjazd Delegatów 
Kółek I Organizacji Rolniczych.

Na pierwszym posiedzeniu 
ukonstytuowała się nowo wy­
brana rada główna Centralne 
go Związku Kółek i Organiza 
cji Rolniczych. Na przewodni­
czącego rady wybrano Nor­
berta Aleksiewieza — rolnika 
indywidualnego z woj. pilskie­
go.

Prezesem Zarządu CZKiOR 
wybrano Józefa Kozieła.

Przewodniczącym Komisji 
Rewizyjnej został Ryszard 
Karch, rolnik z woj. wałbrzy­
skiego.

Zjazd podjął uchwałę okreś­
lającą kierunki rozwoju dzia­
łalności kółek 1 organizacji 
rolniczych na lata 1981—84.

Podstawowym warunkiem 
■ odnowy i demokratyzacji ży­
cia społeczno-gospodarczego na 
wsi oraz wyjścia z kryzysowej
sytuacji 
stwierdza

' rolnictwie 
uchwała — jest

szybkie i skuteczne realizowa­
nie postulatów 1 wntosków 
zgłoszonych przez rolników1

podczas kampanii zebrań 1 
zjazdów pod adresem władz 
państwowych oraz administra­
cji i instytucji. Rolnicy żądają 
szybkiej i zdecydowanej po­
prawy zaopatrzenia w środki 
produkcja: ciągniki, maszyny 
i narzędzia rolnicze, nawozy 
mineralne, preparaty do ochro 
ny roślin, materiały budowla­
ne, węgiel itp.

Rolnictwo indywidualne — 
podkreśla się w uchwale — 
powinno stanowić trwałą fer­
mę socjalistycznej' gospodarki 
rolnej kraju, zagwarantowaną 
w Konstytucji PRL i musi 
mieć zapewnione warunki do 
stałego rozwoju produkcji' ora: 
podnoszenia poziomu życia roi 
ników 1 ich rodzin. Samorząd 
rolniczy musi mieć zagwaran­
towane orawo pełnego udziału 
w decydowaniu o sprawach 
związanych z rozwojem gos- 
podąrstw indywidualnych po 
stępem społecznym na wsi oraz 
w kształtowaniu polityki pań­
stwa na rzecz stałego postępu 
soołeczno-gospodarczego, so­
cjalnego ! kultoralmo-oświato- 
weso na wsi.-

Do najważniejszych spraw,

które decydować będą o wzroś 
cle produikcj-i w gospodar­
stwach indywidualnych, uch­
wała zalicza: usprawnienie ob­
rotu ziemią, zagwarantowanie 
ochrony prawnej nienaruszal­
ności gospodarstw indywidual­
nych, poprawę zaopatrzenia 
w przemysłowe środki produk 
cji, przyspieszenie melioracji 
i polepszenie zaopatrzenia wsi 
w* wodę .stworzenie korzyst­
niejszych form kredytowania 
oraz zapewnienie stałej opła­
calności.

Do najważniejszych proble­
mów socjalno-bytowych wy­
magających pilnego rozwiąza­
nia, należy — jak wynika z 
treści uchwały — znowelizo­
wanie w trybie pilnym usta­
wy emerytalnej dla rolników, 
rozbudowa bazy sanatoryjnej 
dla mieszkańców wsi z prze­
znaczeniem na ten cel środ­
ków centralnej rezerwy Fun­
duszu Rozwoju Rolnictwa, sy­
stematyczne niwelowanie róż­
nic między miastem a wsią w 
rozwoju usług oraz w zaopa­
trzeniu w podstawowe arty­
kuły.
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Ze szkicownika wi elkopolskiego

Oto fragment głównej ulicy Rogoźna (Pilskie) — V 
joznańskiej. Stanowi ona oi miasta, a dominuje prz^ 

budowa pochodząca z XIX wieku.
Rys. — Krystyna Popi a k

Wielkopo- 
przy niej za-

Udhwoły i rezolucje

Napięta ale spokojna sytuacja
w całym kraju

(PAP) W całym kraju panu obserwujemy gwałtowne na-
je spokój, choć utrzymuje się 
wyraźnie napięcie społeczne. 
W miastach panuje normal­
ny ruch, działa komunikacja, 
otwarte są sklepy. W zakła­
dach pracy, gdzie trwa pogoto 
wie strajkowe, obserwuje się 
— na ile pozwalają na to 
względy zaopatrzeniowe i ener

rastanie konfliktu społecznego 
w kraju, grożącego już nie tyl 

.ko zatrzymaniem rozpoczęte­
go w sierpniu trudnego proce 
su odnowy, lecz także' podsta­
wom bytu narodowego ■— gło 
si list otwarty do Biura Poli. 
tycznego KC PZPR uczelnianej 
organizacji-partyjnej Uniwersy

getyczn# zwykły tok pnoduk- tetu Jagiellońskiego. W tej sy

Plenarne obrady KW PZPR MnrdSsiiii

Piła: Otwarty program stabilizacji 
życia społeczno - gospodarczego regionu

Konin: konieczny tspokój

cyjny. tuaeii uważamy za bezwzględ
Z powagi ^tmdjąeego kry^y konieczne ujawnienie całej. 

.u i Sytuacji, w jakiej znalazł c P^yezynach napięć
*ie nasz kra: zdała sobie sora 1 Jednoznaczne napiętnowanie 
» wszystkich odpowiedzialnychwę organizacje partyjne, związ d<siejszy

i odpowiedni osc
ko we, wszystkie środowiska lu 
d®i pracy. Znajduje to odbicie 
w podejmowanych uchwałach, 
rezolucjach i oświadczeniach.

Z najwyższym niepokojem

Podobne stanowiskodominu 
je w licznych oświadczeniach. 
Podkreślają to, m. in. śkierowa 
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W Pile odbyło się plenarne 

posiedzenie wojewódzkiej in­
stancji partyjnej. W obradach, 
którym przewodniczył I sekre
tara KW PZPR Michał
Niedźwiedź, zaprezentowano 
program stabilizacji życia spo 
łeczno-gospodarczego w woje­
wództwie. W posiedzeniu u- 
dział wzięli członkowie partii 
— radni Wojewódzkiej Rady 
Narodowej oraz kierowniczy 
aktyw gospodarczy regionu. 
Obecny był zastępca kierowni 
ka Wydziału Przemysłu, Bu­
downictwa i Transportu KC 
PZPR — Krzysztof Trębacz- 
kiewicz.

Uczestnicy plenum zapozna­
ni zostali z programem stabili­
zacji. Przedstawił go wojewo­
da pilski — Mieczysław Lep- 
czyński. Punktem wyjścia do 
opracowania szczegółowych 
punktów programu było o- 
świadczenie prezesa Rady Mi 
nistrów, generała Wojciecha

Jaruzelskiego, zaś determino­
wała go trudna sytuacja w | 
gospodarce regionu. Jak wska­
zał mówca, w okresie dwóch | 
pierwszych miesięcy zanotowa 
no i notuje się nadal spadek | 
wydajności pracy, a co za 
tym idzie zmniejszenie sprze- | 
dąży produkcji, wyrobów i 
usług. Przemysł nie wyprodu- | 
kował tylko w ciągu tych 
dwóch miesięcy towarów za I 
332 min złotych. Jednocześnie 
znaczny przyrost płac spowo- I 
dowal perturbacje na rynku. 
W rolnictwie nie wykonane I 
zostały plany skupu mięsa i 
mleka. Opóźnienia notuje się I 
w budownictwie oraz realiza­
cji inwestycji.

Zaprezentowany program i 
stabilizacji poddano pod dys­
kusję, która odbędzie się naj- , 
pierw we wszystkich środowi ' 
skach Pilskiego, a następnie w , 
drugiej części posiedzenia ple-
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Analizą i oceną aktualbij - 

sytuacji politycznej w krajuH. - 
województwie zajmowało się . 
wczoraj plenum Komitetu Wo 
jewódzkiego PZPR w Koninib, J 
obradujące x udziałem sekre­
tarzy instancji podstawowych 
i organizacji zakładowych. Ob 
radom przewodniczył 1 sekre­
tarz KW PZPR Lech Ciupa:

W czasie obrad podjęto re­
zolucję Komitetu Wojewóflfe 
kiego, w której czytamy ' 
iń.: 1,Coraz częstsze zjawifm 1

cii p^fyjnej domagamy się 
■vtyjWńienia wydarzeń, które 
miaFf miejsce 19 marca, w
.zwmaku z sesją WRN w Byd 

i surowego ukarania 
‘wińnfćh. Domagamy się mie- 
sienia bezkarności dla tych, 
którzy różnymi incydentami 
jŚ^^adzą nas do narodowej 
i^ą^rd, a kraj do gospodarczej 
kdtasirofy. Wszyscy potrzebuje 
my spokoju, atmosfery sprzy- 
jsiąćej pracy, działaniom, któ 
I® Wprowadzą kraj z kryzy- 
^t. Z całą mocą i przekona- 
hiom brońmy tego, co z takim 
wysiłkiem zbudował nasz na-

anarchii, zakłócania ładu i po­
rządku publicznego, pogarsza- 
nie1 się dyscypliny społecznej iit%d Apelujemy do ozłorutów 
zawodowej powodują ' dafezą - partii, do rozsądku wswyst- 
destabilizację życia społeczr^*? kich ludzi dobrej woli, aby w 

tych trudnych dniach swą po 
f^Swą Obywatelską bronili naj 

i ófhżniejszej wartości, jaką jest 
dhfrro naszej ludowej ojczyz-

gospodarczego, uniemi 
ją socjalistyczną odm 
państwie. Nie możemy 
godzić się — stwierdzi 
rezolucji — z działanie 
dącym nasz kraj i cą 
czeństwo do narodowi! 
W imieniu konińskiejS

. W części organizacyjnej do­
konano zmian w składzie Ple- 
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Posiedzenie Wojewódzkiej Komisji
Współdziałania PZPR, ZSL i SD w Poznaniu
W dniu 26 marca 1981 r. od 

było się w Poznaniu posiedze­
nie Wojewódzkiej Komisji 
Współdziałania PZPR, ZSL i 
SD.

Komisja dokonując oceny za 
sad współdziałania PZPR, 
ZSL i SD zarówno na szcze­
blu województwa, jak i w mia 
stach i gminach województwa 
poznańskiego. Zapoznano się 
z wnioskami zgłaszanymi na 
wojewódzkich zjazdach ZSL i 
SD oraz przedyskutowano sto 
pień 1 możliwości ich realiza­
cji.

Komisja dokonała oceny ak 
tualnej sytuacji społeczno-po­
litycznej i gospodarczej w wo 
jewództwie poznańskim, w 
świetle wydarzeń bydgoskich

i, zapowiedzianego strajku o- 
strzegawczego na dzień 27 mar 
ca br. i strajku generalnego 
od 31 marca 1981 r.

Wojewódzka Komisja Współ 
działania PZPR, ZSL. i SD 
zwrąca się do członków par­
tii i stronnictw politycznych, 
do bezpartyj nych,..kobiet i mło 
dzieży, do całego społeczeń­
stwa poznańskiego o zachowa 
nie w tej trudnej sytuacji, w 
jakiej znalazł się. kraj spoko­
ju i rozwągi, poszanowania ła­
du i porządku publicznego, 
albowiem tylko, w takiej atmo 
sferze możliwe jest rzetelne i 
obiektywne wyjaśnienie źródeł 
napięć i podjęcie i spokojnego 
dialogu międży Polakami oraz 
dalszy postęp w procesie so­
cjalistycznej odnowy.

Spotkanie ministra rolnictwa
z dziennikarzami

INFORMACJA WŁASNA

— Nie będzie nadmiaru żyw 
nośei, ale nie musi nam do- 
ekwierać głód — tak przedsta 
wił prognozę na najbliższe mie 
siące minister rolnictwa- Jerzy 
Wojtecki podczas czwartkowe 
go spotkania z dziennikarza, 
mi w warszawskiej siedzibie 
SDP. Ze szczegółowych bilan 
sów wynika, że kartki na mię 
so będą miały pokrycie, nie 
zabraknie też chleba. Przy za 
chowaniu jakiej takiej dyscy 
pliny konsumentów i reglamen

teśmy w stanie dotrwać do no 
wych zbiorów.

Jakie te obiory mogą być i co 
się czyni, aby rolnicy mogli i chcie 
li znacznie zwiększyć produkcję? 
Zagwarantowano rolnikom opła­
calność ich wysiłków. Powinno to 
— jeśli pod względem meteorolo­
gicznym rok będzie przeciętny +- 
zapewnić jesienią pełną podaż pro 
duktów roślinnych. Zamierzona 
znaczna podwyżka cen skupu mle 
ka powinna zapobiec pozbywaniu 
się przez chłopów krów i w dal­
szej przyszłości zapewnić dosta­
tek przetworów mlecznych. Obec­
nie dzienny skup mleka nie prze 
kraeza 17 milionów litrów i nadal

Partia Socjaldemokraty 
(PAP) W Londynie^ 

no oficjalnie 26 bm.-, jg 
rzona została nowa, by# 
partia polityczna —iUfr 
cjaldemokratyczna. Jąjr 4 
cielami jest czworo^dą; 
kich polityków labourzj 
skich, byłych ministrów,:

Jenę^ 
»to.W>

t*C.ii niektórych podstawowych '"ada — bo paswi coraz goma 1 
artykułów żywnościowych jes Dokończenie na str. i

nych rządach Part 
prezentujących op 
tro-prawicową. Są 
Owen, Shirley W<! 
Jenkins i Williąi 
Utworzona wczepi 
cialdemokracji K 
kształcona w Part 
mokratyczną. Z^e 
wego ugrtipowani® 
rencji praso we jol 
rozjechali się dw 
kich ośrodków wń 
Brytanii na poda 
stości inauguracji

Przygotowania do jubileuszu 135-lecia HCP
INFORMACJA WŁASNA

Jesienią tego roku Zakłady 
Przemysłu Metalowego „H. Ce 
gielski” obchodzić będą jubi- 
jleusz 135-lecia. Hipolit Cegiiels

dla załogi, zloty turystyczne. 
Przygotowywana jest odrębna 
ekspozycja targowa na MTP, 
opracowania monograficzne i 
literackie na temat HCP i Ce

pojęto eęn 
Devid 

pms, Roy 
d BP& .
£ ó.-

nrze-

pb koińfe- 
isendynie,

w W.
»c«y-

ki budując swą pierwszą fabry 
kę nie spod-ziewał się zapewne, 
iż przerodzi się ona w jedno z 
największych obecnie przed­
siębiorstw przemysłowych w 
Polsce Komitet Organizacyjny 
obahodów tego jubileuszu, pra 
cujący pod przewodnictwem I 
sekretarza KZ PZPR w HCP, 
Edwarda Skrzypczaka, na 
swym niedawnym posiedzeniu, 
zatwierdził program przedsię­
wzięć podejmowanych z oka­
zji łocmiey.

Odbędą «ę sesję popułarno- 
« naukowe, wystawy, koncerty

gielszczaków. Zorganizowana 
zostanie ogólnopolska sesja 
dziennikarska na temat his­
torii i przyszłości zakładów. 
Skierowane ^ostaną wnioski o 
nadanie jednemu, z budowa­
nych statków imienia Hipo­
lita Cegielskiego oraz o wyda 
nie okolicznościowej serii 
znaczków. Podejmowanych jest 
szereg przedsięwzięć inwesty­
cyjnych o charakterze socjal­
nym na rzecz załogi. Najwię 
cej imprez uświetniających 
135-lecie HCP przypadnie na 
praełom września i paedwierni 
kia tego roku, (map)

Odznaczenia państwowe 
dla działaczy SHS

(PAP) 25 bm. w siedzibie 
OK FJN odbyło się wręczenie 
odznaczeń państwowych priy 
znanych przez Radę Państwa 
na wniosek sekretariatu OK 
EJN zasłużonym twórcom kul 
tury działającym w Stowarzy­
szeniu Historyków Sztuki.

Krzyżem Komandorskim Or 
deru Odrodzenia Polski odzna 
czony został — prof. Jan Bia­
łostocki, Krzyżem Oficerskim. 
OOP — prof. Czesław Kraśśów 
ski, Krzyżem Kawalerskim 
OOP — Jerzy Baranowski, 

Wanda Drecka, Andrzej Fischin 
ger, Bożena- Steinborn, Złotym 
Krzyżem Zasługi — Ewa.Jęczą 
lik, Barbara Kleszczyńska. Ka. 
zimierz Nowacki. Andrzej K. 
Nowacki, Maci* Żęlewak*.
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Premier W Jaruzelski

Na kładce
Tbk, na kloace, i tó bardzo 

1 wąskiej, znaleźliśmy się w 
tych dniach jako społeczeństwa, 
naród cały. Ptsząc te słowa w
czwartkowy wieczór mimo
te wszystko, co tię dotąd wyda 
tzyło — wierzę, źe jesteśmy zdol 
Ml przejść przoz tę łamliwą kład 
kę Więcej — musimy. Innego 
fczsądne.go rozwiązania nie wi­
dzę.

Całkowicie jednak zdaję so­
bie sprawę i Z tego, ź* tym ra 
Zem po pokonaniu przyczyn tę­
po, CO tak dzieli, niepokoi, a na 
wet boli — powinniśmy skutecz 
nie wszyscy zadbać, byśmy w 
przyszłości już nie musieli pod- 
ehódzić ku takim kładkom. Bo 
przez następne, jeśli będą tak 
wąskie, już możemy nie potra­
fić przejść.

Napisałem, że „powinniśmy 
Skutecznie wszyscy zadbać”. I 
ehociaż brzmi to jak slogan — 
na pewno zużyty w warunkach, 
które muszą pozostać niepowra 
eolną dla nas przeszłością — 
tenże slogan jest w swej treści 
prawdztwy. Jest prawdą odczu­
waną przez ludzi różnych poglą 
dów.

W naszych warunkach docho­
dzenie do porozumień nie jest 
łatwe. Także w przyszłości za­
pewne będzie trudne — czasa­
mi, a może nawet często — bar 
dzo ' trudne. Ale od cierpliwości 1 
w takich sprawach żadna ze 
stron nie powinna się powstrzy 
mywać. Po to, by nie wprowa­
dzać ludzi w stan tylko emocjo 
nelnyeh zachowań. Bo I emo­
cje — jak to teraz widzimy i 
przeżywamy — także popycha­
ją ku owej wąskiej kładce, któ 
ra potem tak niełatwo przejść. 
Chociaż jako społeczeństwo 
sposób na Takie przejście zna­
leźć po prostu musimy.

TADEUSZ KACZMAREK

Bombardowanie
irańskich miast
(PAP) Komunikat ogłoszony w śro

Mtfzo-rfcm w Teheranie stwier­
dza, żf kilka miast itańakich zdst&to 
zbdmbardowiuiych» ostrzelanych ra 
klatami ziemia - ziemia bądź jm>- 
riskami artyleryjskimi. Radio Te* 
h£raa określiło te ataki irackie ja 
k* ,.mkM^'y odwet” »a trwającą 
od tygodnia kontrofensywę.

Rząd potwierdza wolę rozwiązywania 
trudnych spraw metodami politycznymi

Ocena prac nad reformq gospodarczą
(PAP) Pod przewodnictwem 

prezesa Rady Ministrów, gen. 
armii Wojciecha Jaruzelskiego 
w Warszawie obradowała 23 
hm. Komisja d.s. Reformy 
Gospodarczej. W toku obrad 
dokonano oceny przebiegu dys 
kusji nad projektem założeń 
reformy oraz opublikowanymi 
ostatnio projektami tez do 
ustaw o samorządzie załóg i 
o przedsiębiorstwie państwo­
wym. Komisja rozpatrzyła tak 
że założenia reformy cen zao 
patrzeniowych oraz^projekt de 
cyzji w sprawie aktualizacji 
wartości majatku trwałego.

Jak oświadczył premier W. 
Jaruzelski, który po rezygna­
cji dotychczasowego przewod­
niczącego — Józefa Pińkow- 
skiego — objął kierownictwo 
nad pracami Komisji d.s. Re­
formy Gospodarczej — zwoły 
wanie jej posiedzenia w sytua 
cji gdy kraj przeżywa drama 
tyczne chwile — dla wielu mo 
że wydawać się postanowie­
niem surrealistycznym. Rozwa 
żano nawet możliwość odło­
żenia terminu obrad na inny 
dzień. Przeważył jednak po­
gląd. iż niezależnie od tego, 
jak złożona jest sytuacja kra­
ju — należy patrzeć w. przy 
szłość i konsekwentnie praco 
wać nad przygotowaniem refor 
my gospodarczej. Jest to — 
powiedział na. in. premier — 
potwierdzenie woli rządu do 
wyprowadzenia kraju z kryzy 
su: wyraz dażenia do rozwią. 
żywania trudnych problemów

formą gospodarczą. Opubliko­
wany 10 stycznia projekt zało 
żeń reformy — stwierdzano 
m. in. — od samego początku 
traktowany by! jako projekt 
otwarty i wstępny. Według 
oceny komitetów wojewódz­
kich partii, dyskusje w zakła 
dach pracy nad założeniami 
reformy gospodarczej rozpoczę 
ły się ze sporym opóźnie­
niem, dopiero w końcu lutego. 
Podjęto je w momencie: kiedy 
wraz z apelem prezesa Rady 
Ministrów o 90 spokojnych dni 
sytuacja w kraju zaczęła sie 
stabilizować.

Oceniając zgłaszane w dys­
kusji propozycje reformy gos 
podarczej należy stwierdzić. iż_ 
podstawowe jej kierunki, w 
mniejszym czy większym 
stopniu — są akceptowane
przez 
cych 
brak 
nyeh.

wszystkich wypowiadają 
się na ten temat. Nie 
jednak uwag krytycz. 
Podnosi się w nich m.

metodami 
Punktem,

politycznymi.
który

największa dyskusje
wzbudził 

na po­
śi&dżeniu komisji, była oceni 
dotychczasowych nrac nad re

in. konieczność rozszerzenia 
projektu reformy ' gospodar­
czej o diagnozę stanu gospo­
darki. ocenę mechanizmu obec 
nego kryzysu oraz o przedsta 
wienie kierunków polityki spo 
łeczno-gospodarczej.

Uwagi krytyczne dotyczą 
kilkunastu punktów projektu 
założeń reformy gospodar­
czej. Przede wszystkim pod­
kreśla się konieczność wyeli­
minowania możliwości dowol­
nego interpretowania i realizo 
wania zawartych w niej roz­
wiązań. Zwraca się też uwa­
gę na potrzebę wyodrębnie­
nia problemów rolnictwa, 
usług i rzemiosła. W dyskusji 

nad reforma ustosunkowvwmo 
sie m 'n także do problemu

powoływania różnego rodzaju 
ciał doradczych przy Radzie 
Ministrów, Sejmie i komisjach 
sejmowych. Wreszcie, szcze- 

•gólnie wiele wypowiedzi i opi 
nil dotyczyło konieczności ra­
dykalnego wypowiedzenia się 
komisji w sprawie ogranicze­
nia liczby ministerstw bran­
żowych oraz likwidacji zjedno 
czeń i innych pośrednich or­
ganizacji zarządzania gospo­
darką.

Jak oświadczył premier W. 
Jaruzelski, żadna z dotychcza 
sowych propozycji reformy 
gospodarczej nie była i nie mo 
że być traktowana jako osta­
teczna. Dlatego słuszny jest’ 
wniosek, aby możliwie szybko 
— jeszcze w kwietniu — przed 
stawić kolejny projekt refor­
my, uwzględniający zgłasza­
ne dotąd wnioski.

Ustosunkowując się do po 
stulatów w sprawie opubliko­
wania raportu o stanie gospo 
daęki — premier powiedział, 
iż żadnej z dotychczasowych 
jego wersji nie można było 
uznać za zadowalającą. Nie­
mniej jednak raport taki jest 
przygotowywany. W najbliż­
szym czasie zostanie on prze­
kazany członkom komisji i — 
do dyskusji — opublikowany. 
Daleko zaawansowane są tak 
że prace nad pro-gramem sta­
bilizacji gospodarki. Ostatecz­
ne zakończenie tvch prac na­
potyka jednak na trudności 
Sytuacja społeczno-ekonomicz­
na zmienia się bardzo szybka 
— i to na gorsze. Okolicznoś­
ci te muszą być uwzględnione 
w planie stabilizacyjnym — 
w planie. którv powinien okre 
<1ać drógi wyiścia z kryzysu.

VII Zjazd Delegatów Kolek Rolniczych 
zakończył obrady

Dokończenie ze str. 1

Do podstawowych kierun­
ków działalności organizacji 
kółek rolniczych obok repre­
zentowania interesów rolnika 
— stwierdza uchwała — na­
leży rozwijanie działalności 
gospodarczej, w tym zwłasz­
cza usług w zależności od po­
trzeb i woli kółek rolniczych. 
Spółdzielnie, które realizują 
program kółek rolniczych w 
tym zakresie podlegają gmin-* 
nym związkom kółek i orga­
nizacji rolniczych.

Uchwała zjazdu zobowiązu­
je Radę Główną i Zarząd 
ĆZKiOR do podjęcia działań, 
które- stworzą Wszystkim og­
niwom samorządu rolniczego 
warunki do prawidłowego speł 
niania funkcji statutowych. 
Zgodnie z szeroko przeprowa­
dzonymi konsultacjami w cza­
sie kampanii kółkowej .dysku­
sji na zjeżdża oraz określe­
niem CZKiOR jako związku 
zawodowego i organizacji sa­
morządowej zjazd uznał, że 
przedstawiony projekt ustawy

sejmowej o samorząd zip roś- 
niczym nie odpowiada w peł­
ni celom i zadaniom określo­
nym w statucie CZKiOR. W 
związku z powyższym tj&ań 
postuluje opracowanie peae* 
komisję sejmową ustawy « 
samorządzie rolniczym i swipt 
ku zawodowym.

Nim VII Krajowy Zjazd De 
legatów Kółek Rolniczych za­
kończył obrady jego uczest­
nicy po długiej dyskusji i kon 
trowersyjnej wymianie poglą­
dów, po zgłoszeniu szeregu po 
prawek i wniosków przyjęli 
zdecydowaną większością głn. 
sów statut Centralnego Żwiąz 
ku Kółek i Organizacji Rolni­
czych. Zgodnie Z nim CZKiOR 
jest niezależnym samorząd­
nym związkiem zawodowym 
rolników indywidualnych, 
zrzeszonych w kołach i orga­
nizacjach rolniczych. Równo­
cześnie delegaci wystosowali 
apel do KKP NSZZ „Solidar­
ność” o zaprzestanie akcji 
strajkowych w przedsiębior­
stwach pracujących na rzecz 
rolnictwa.

Spotkanie ministra rolnictwa 
z dziennikarzami

Dokończenie ze str. 1 ekonemicanycU jak miliony

coras Jej mniej. Do połowy maja 
nie można Mezyć na poprawę. Tym 
czasem aby sprostać popytowi na 
mleko, masło 1 Sery, trzeba by 
skupować po 21 milionów litrów 
mleka dziennie.

chłopskich gospodarstw. Jeśli w 
ciągu trzech kolejnych 1*1 śMlf
PGR lub »p6MzIelnią 
wyjść na swój* — musi 
padłość.

Minister Wojteoki

nU zddU

zapowi*.

Notuje w 
dek pogłowia 
importu pasz 
wał, źe za tę

dalszym ciągu ipa 
zwierząt. Wzrost 

i zbóż spowodo- 
samą co przed ro-

(PAP) W nocy z środy na 
czwartek we francuskim, kra­
ju Basków dokonano czterech 
zamachów bombowych — 
dwa w Bayonne, • oraz w Ci- 
boure i Saint-Palais. Ofiar w 
ludziach nie ma, ale notuje 
się poważne straty materialne. 
Do chwili obecnej żadna z 
organizacji terrorystycznych 
nie przyznała się do ich prze­

Zamachy bombowe w kraju Basków
prowadzenia, ale więl^szuść ob tej organizacji, Txomina Ola-
serwatorów skłania do przy * garay i Ramuncho Arruiza, 
puszczeń, że chodziło#separa-i którzy zginęli od wybuchu ła 
tystyczną org«nita<«fcMranę»f fcdunku, gdy instalowali go pod 
ską „Iparretarak”, wliznllęły-AJsamochodem żony podprefekta. 
„Ci z ETA północnej”) L)ę za- i Policja uważa, iż cztery ubiegło 
machów bowiem dosio. wjrdk nocne wybuchy mają raczej
po śmierci dwóch

nocne wybuchy mają raczej
IztałA-OOąspekt rocznicowy.

kłem sumę dewiz możemy tej włos 
ny zakupić o 1 milion ton z.bóż . 
mniej. Tego właśnie miliona bra­
kuje do związania końca z końcem 
na przednówku.

Zdopingować do większej pro­
dukcji mają rolników wyższe ceny 
— ustalone n* poziomie średnich 
kosztów produkcji w gospodars­
twach państwowych. Ceny zarówno 
skupu płodów rolnych jak i śród 
ków produkcji mają być równe dla 
wszystkich Sektorów, najhardziej 
zachęcające sa zboże, żywiec i mle 
ko.

Od 1 lipca br. zlikwidowany zo 
stanie System dotacji dla PGR i 
pozostałych gospodarstw uspolecz 
nionych. Po prostu zostaną one 
rzucone na ..głęboką wodę” i znaj 
clą się w takich Samych warunkach

dz.iał cały szereg innych przed 
sięwzięć organizacyjnych, ehe 
nomicznych oraz zwiękśżónk 
znacznie dostawy środków pró 
dukcji, które w sumie powinny 
całemu polskiemu rolnictwu u 
możliwić spełnianie jego roli — 
czyli wyżywienia narodu b*z 
kosztownego importu i uzależ 
niania się od łaski innych 
państw i narodów. Co do tego 
rocznych dostaw nawozów, mą 
szyn i innych środków pro­
dukcji, niestety mogą okazać 
się nierealne zapowiedzi choć 
by i z przed miesiąca o zwięk 
szeniu o TO kilogramów np. 
przeciętnego nawożenia, jeśli 
zabraknie rytmiczności w pra 
cy przemysłu, jeśli zabraknie, 
dobrej woli i odpowiedzialnnś 
ci wśród tych, którzy współ­
tworzą chleb. (tt)

Piła: Otwarty program stabilizacji 
życia społeczno-gospodarczego legionu

Dokończenie ze str. 1 
narnego KW PZPR, w termi­
nie późniejszym.

Za najważniejsze uznano 
sprawne przeprowadzenie prac 
wiosennych. działań'/ na rzecz 
zahamowania spadku pogłowia 
zwierząt inwentarskich oraz 
wszechstronną pomoc w uru­
chomieniu jak największej licz 
by ciągników i innego sprzętu 
niesprawnego z braku części 
zamiennych i ogumienia. Wie­
le zakładów pracy podjęło już 
produkcję takich potrzebnych 
części zamiennych, inne oferu

ją swą pomoc. W budownic­
twie mieszkaniowym koniecz­
ne jest podjęcie wysiłków • w 
celu zahamowania spadku dy 
namiki produkcji budowlano- 
montażowej.

Program przewiduje rozwią 
zanie szeregu nabrzmiałych 
problemów w zakresie ochro­
ny zdrowia i opieki społecz­
nej.

W kolejnym punkcie obrad 
I sekretarz KW przedstawił 
zebranym sytuację społeczno- 
polityczną w kraju i w woje­
wództwie pilskim, (wis)

Konin: konieczny jest snokój 
i odnowiedzialność

Napięta ale spokojś^ 
sytuacja w krajiS
Dokończenie ze str. ifc^łe I 

ne d<> KC PZPR rezolucje^rć^ 
cławskich załóg „Polaru”, .Aol 
męlu” i „Agrometu-P’Ii^<^t' 
SESJA WRN W BYDGO^ę^ł 

(PAP) W Bydgoszczy otĄy'1^ 
la się wczoraj sesja Wojewódż 
kiej Rady Narodowej,

Ną wstępie odczytano ' 
świadczenie przewodniczącego 
WRN Edwarda Bergera o re. 
zygnacji przez niego z tej fu 
cji, że względu na popełni 
w dniu 19 bm. uchybienia 
ceduralne oraz pogorsz«a 
stanu zdrowia. Wi 
głosów, przy 6 przęgi ych o 
raz 5 wstrzymujących się-1 
WRN przyjęła rezygnację.

Jak będzie w kwietniu

rt
R'

Każdemu mieszkańcowi Poznańskiego 
3 kostki masła i 2 margaryny

Wojskowe operacje 
w Salwadorze

(PAP) Ambasada Stanów ZjeflM 
caonych w San SalvMdof pOTuiw - 
nie Mała bię w środę ćelem sbrftj 
nego za-ma-chu. Budynek toStał o-

INFORMACJA WŁASNA

^olejki- po masło i marga­
rynę są coraz dłuższe. Mówi 
Się, że jedni mają tłuszczów 
w lodówce pod dostatkiem, a

my w 
stała

sklepie, w którym zo- 
zarejestrowana kartka

strzelany broni

drudzy wracają z zakupów z
przysłowiowym kwitkiem. W

Dokończenie ze str. 1

mim. Egzekutywy. Sekretaria­
tu KW i Wojewódzkiej Komi­
sji Kontroli Partyjnej. Przy­
jęto rezygnację Jerzego Bart­
kowiaka — przewodniczącego 
WKKP. Andrzeja Pełczyńskie­
go — byłego kierownika Wy­
działu Organizacyjnego KW, 
Józefa Słomczyńskiego — se­
kretarza KW oraz Stanisława 
Świerniaka — członka WKKP, 
zwalniając ich z wszystkich 
pełnionych fqnkc.it partyjnych. 
Złożone rezygnacje spowodo­
wane były toczącymi się prze 
eiw nim postępowaniami wy-

jaśniającymi ze strony orga­
nów kontrolno-prokurator- 
skich w związku z zarzutami 
nadużyć przy budowie dom- 
ków. W niektórych przypad­
kach zarzuty te są' kwestiono­
wane przez zainteresowanych, 
a słuszne roszczenia finanso­
we zostały już przez nich ure 
gulowane.

Na wniosek Egzekutywy 
Plenum KW przyjęło do swego 
składu Mieczysława Nowaka, 
dotychczasowego kierownika 
Wojewódzkiego Ośrodka Kształ 
cenią Ideologicznego, powie­
rzając mu funkcję przewodni­
czącego WKKP. (woj)

tajnym
Dokonano też w głosowani

wyboru nowego
przewodniczącego rady. Został 
nim zastępca dowódcy Pomors 
kiego Okręgu Wojskowego/ 
gen. bryg. Franciszek Kamińs 
ki.

W toku obrad wysłuchano 
wystąpień przedstawicieli Wo­
jewódzkiego Zespołu Młodych 
Radnych, Prezydium WRN o- 
raz MKZ NSZZ „Solidarność”.

Zebrani zapoznali się też z 
dotychczasowymi ustaleniami 
komisji rządowej dotyczącymi 
przyczyn i przebiegu Wydarzeń 
z 19 bm.

„GŁOS WIELKOPOLSKI

tej sytuacji wiele osób wskazy 
wało na potrzebę reglamento- 
Mgnej sprzedaży. Możliwość 

w całym kraju — od 
zapowiedział minister 

wewnętrznego i usług 
n Kowalik. Przedtem 
a już tematem rozwa- 
dz wojewódzkich Po-

;o. Towar, którego
a pod dostatkiem trzeba 

ertf^prawiedliwie dzielić.
'&Aan|k)l|est już wielkość do- 

przyznanych centralnym

Wie
iem. Na tej podsta- 

ictono, że na każdego
mieszkańca Poznańskiego przy 

kto kwietniu S kostki ma 
< kostki margaryny. Ta-

ką toż ilość wymienionych tłu 
isżcztfyę tójwwnl się kupują­
cym •Mbwym systemie sprze

Nie 'wymaga on wpro- 
SMl* ■^kolejnych kartek.
Pd ł^nwtu ■ fakt kupna masła 

postanie na kart-
oe nMiculefer literą „M”, a mar 
garynySą-eUferą „T”. W tłusz- 

ywać się będzie-cze
..................................... ........ ... ................................. .......... ............ —
D?'ENNIK ROBOTNICZEJ SPÓŁDZIELNI WY^

na cukier, przy czym przyjmu 
je się, że sprzedaż będzie de­
kadowa (kostka masła, co dzie 
sięć dni, a margaryny co 15).

Jeżeli w maju nie zostanie 
wprowadzona reglamentacja 
sprzedaży masła i margaryny 
w całym kraju, a mieszkańcy 
Poznańskiego zaakceptują sy­
stem obowiązujący w kwiet­
niu — to będzie on kontynuo­
wany. Zmianie -może jedynie 
ulec wielkość przydziału na 
mieszkańca, zależna od wielko 
ści dostaw określonych cen­
tralnym rozdzielmkieną. (pik)

przęr ńiezide-ntyf(kowanych samą 
chowców, którzy zdołali się wyco­
fać b-z strat. Placówka dyploma­
tyczna jest strzeżona przer poli­
cjantów aalwadorskkli i atneryksó 
skich „marinę*”. Był to Jut trzeci 
w ciągu mieMąca zamach na *ę 
Ambasadę. Jednocześnie tródla do 
brze poinformowane podają, te o- 
koło tysiąca tołnierzy zostało skle 
rowanych do departamentu Mors- 
zan.

POGODA

ZAKAZ SPRZEDAŻY 
ALKOHOLU

Jak poinformował rzecznik 
prasowy wojewody poznańskie 
go, decyzją władz wojewódz­
kich wprowadza się od zaraz 
i do odwołania zakaz sprzeda^ 
ży i podawania napojów za­
wierających powyżej 4,5 pro­
centa alkoholu (z wyjątkiem 
niwa). Powyższy zakaz nie o- 
bejmuje zakładów gastrono­
micznych kategorii „lux”, I i 
prowadzonych przez „Orbis” 
oraz zakładów, w których od­
bywają się zamknięte uroczy­
stości rodzinne, (na)

Poznańskie Biuro Progmrw. In­
stytutu Meteorologii 1 Gnsnod ar­
ki Wodnej przewiduje n* piątek 
zachmurzenie duże z przejaśnie­
niami, możliwe opady deszczu 1 
burze.

Temperatura maksymalną od 14 
do 10 stopni, minimalna od 7 do 
9 stopni.

WcozraJ o godzinie 1T zanoto­
wano następując* teimperatkuw 
w Poznaniu i Leazni* is Stomil, 
Kaliszu 1 Koninie 1« stopni, w P( 
le 11 stopni, ciśnienie 7«S,7 mm 
czyli 092 hPa.

Dzisiejszy serwis Informacyjny 
oomrowol. Józef Gołaszewski.
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Wystąpienie wicepremiera Mieczysława Rakowskiego wobec delegacji „Solidarności"
(PAP) W związku ■ tym, że 

Po sakończenin spotkania mie 
d«y Komitetem Rady Minl. 
strów do Spraw Związków Za 
wodowyoh a delegacją KKP 
NSZZ „Solidarność”, korespon 
denel zagranicinl podali infor 
maeje, li rozmowy zostały 
przełożone na dzień następny 
— ponieważ rząd nie był przj 
gotowany do przedstawienia 
swego stanowiska — Polska 
Agencja Prasowa zwróciła sie 
dn wicepremiera Mieczysławą 
F. Rakowskiego z prośba o 
zajęcie stanowiska. Wicepre­
mier M. F. Rakowski przeka­
zał tekst swojego wystąpienia 
na tym spotkaniu:

Szanowni obywatele!

Spotykamy Się po raz dru­
gi w ciągu jednego tygodnia. 
Efekty ostatniego spotkania 
były mizerne. Chociaż niezu­
pełnie. Krajowa Komisja Po­
rozumiewawcza przedstawiła 
nam żądania, które mają ulty 
matywny charakter i nie po­
zostawiają żadnego . miejsca 
na kompromis. Bez kompro­
misu pogrążymy się w chao­
sie, a może i w walkach bra­
tobójczych. Kto jest gotów 
wziąć na siebie odpowiedzial­
ność za to?

W trwającym od kilku mie 
sięcy kryzysie politycznym, u- 
chwały Krajowej Komisji Po 
rozumiewawczej a także nie-'' 
zwykłe wprost rozmiary agi­
tacji przeciwko władzy — wy 
mierzone w pierwszym rzę­
dzie w organa milicji i bezpie 
czeństwa — zdają się otwie­
rać nowy, tym razem napraw 
dę tragiczny okres w historii 
Polski powojennej. Boleję nad 
tym faktem, ponieważ oznacza 
on także grzebanie moich na­
dziei na ustanowienie w kra­
ju systemu opartego na har­
monijnej współpracy wszyst­
kich sił społecznych stojących 
na gruncie socjalizmu.

W tym świetle mniej waż 
na staje się kampania niechę­
ci wobec mojej osoby rozpę­
tana przez niektóre ogniwa 
„Solidarności”.

W tym świetle mało znaczą­
ce są też świadome przeina­
czenia moich myśli wypowie­
dzianych w tym gmachu pod­
czas niedzielnego spotkania. 
Poczułem się dzisiaj zmuszo­
ny do odczytania swojego wy 
stąpienia dlatego, ponieważ 
sytuacja jest zbyt poważna, a- 
bym mógł pozwolić na prze­
inaczenie moich słów.

A teraz, szanowni zebrani 
pozwólcie mi na przedstawie­
nie wam stanowiska rządu. 
Wyrażę tu poglądy i opinie, 
które przedstawiłem uprzed­
nio generałowi armii Wojcie­
chowi Jaruzelskiemu.

Fakty świadczą, że istnieją 
w „Solidarności” siły, które 
chcą władzy ludowej wypowie 
dzieć świętą wojnę. Zapomina 
ją, że wypowiadają ją także 
sobie, swoim rodzinom, milio­
nom ludzi w Polsce. Taka jest 
prawda, którą postaram się 
udowodnić.

I jeszcze jedna uwaga. W 
niezwykłej wprost agitacji 
jaką od kilku dni „Solidar­
ność” prowadzi przeciwko wła 
dzy, nietrudno dostrzec chęć 
przeciwstawienia rządu gene­
rała Wojciecha Jaruzelskiego 
kierownictwu partii, do której 
należy. Jest to metoda nie­
słuszna i w moim przekona­
niu bardzo szkodliwa. Apelu­
ję o jej poniechanie.

W środkach masowego prze 
kazu pisze się o rządzie ge­
nerała Wojciecha Jaruzelskie­
go, że jest to rząd ostatniej 
szansy. Podzielam ten pogląd.

Odczuwając ciężkie brzemię 
nadziei jakie opinia publiczna 
związała ze zrekonstruowanym 
rządem, od pierwszej chwili 
podjęliśmy nróbę wyprowa­
dzenia Polski z kryzysu w ja 
kim się znalazła Nie zamie­
rzam tu wyliczać naszych po 
czynań, ale chcę jedynie z ca 
łą mocą i pełną odpowiedział 
nośoią stwierdzić, że nikt Pie

może nam zarzucić uprawia- . 
nia polityki, która zmierzała­
by do zahamowania procesu 
odnowy.

Nikt też nie może zarzucić 
szefowi rządu braku dobrej 
woli w dążeniu- do oparcia sto 
sunków ze związkami zawo­
dowymi na zasadzie partners­
kiej współpracy i patriotycznej 
współodpowiedzialności za lo­
sy kraju. Niemało w przecią­
gu tych kilku tygodni uczyni­
liśmy dla ocieplenia stosun­
ków pomiędzy administracją 
państwową i związkami zawo 
dowymi.

Powstał Komitet Rządowy 
do spraw Współpracy ze 
związkami, ożywione zostały 
kontakty z panem Lechem Wa 
łęsą, z doradcami i działacza­
mi „Solidarności”. Przystąpi­
liśmy także do usuwania róż­
nego rodzaju przeszkód utrud 
niających współpracę, do usu­
wania przyczyn rodzących po 
obu stronach nieufność. Pod­
pisane zostało porozumienie 
w Łodzi, Rzeszowie i w U- 
strzykach Dolnych.

Wychodziłem zawsze z za­
łożenia, że trzeba uporu i 
czasu, a także cierpliwości, by 
w istniejących strukturach sy 
stemowych znaleźć właściwe 
miejsce dla „Solidarności”, 
tworu nowego, ciągle jeszcze 
— jak mi się zdawało — nie- 
opierzonego. Sądziłem i na­
dal chcę wierzyć, że będziemy 
mogli podążać do tego celu 
wspólnie z „Solidarnością”. 
Niestety, po pierwszych trzech 
tygodniach pewnej normaliza 
cji nad kursem rządu zaczęły 
ponownie gromadzić się ciem 
ne chmury.

Nie mogę uwolnić się od 
myśli, że są w „Solidarności” 
tacy działacze, którzy doszli 
do wniosku, że 90 dni pokoju 
społecznego sprzyjać będzie po 
wrotowi do normalizacji, _ a 
więc do ostudzenia emocji, bez 
których nie można podrywać 
ludzi do coraz to nowych ak­
cji protestacyjnych itp.

Krajowa Komisja Porozu­
miewawcza „Solidarność” 
przedstawiła rządowi pakiet 
propozycji, a właściwie żą­
dań. Domaga się ich spełnie­
nia pod groźbą nowych stop­
niowanych strajków. Już jed 
nak miliony członków związ­
ku „Solidarność” postawione 
zostały w stan pogotowia. Spo 
wodowało to dosłownie wrze 
nie w całym kraju. Powodem 
— twierdzicie panowie — był 
incydent w Bydgoszczy. Zasta 
nawiam się głęboko czy Byd­
goszcz to była rzeczywista 
przyczyna?

Dlaczego stawiam takie py­
tanie? Po pierwsze dlatego, że 
rzuca się w oczy dyspropor­
cji między przyczyna a skut­
kiem Ale o sprawie Bydgosz­
czy będę mówił później. Po 
drugie dlatego, że już od 
dwóch tygodni z przerażeniem 
obserwuję mnożenie konflik­
tów i ich narastanie. To się 
moi panowie zaczęło przed wy 
darzeniami w Bydgoszczy.

W Kaliszu pogotowie straj­
kowe i groźba strajku o formy 
organizacyjne transportu więj 
skiego.

W Suwałkach groźba straj­
ku przeciw części kadry kie­
rowniczej województwa.

MKZ Katowice wysunął żą 
dania noljtvczne. zażadał Przv 
spieszenia prac ustawodaw­
czych Sejmu, a także obfitego 
zaopatrzenia kraju w żyw­
ność. Ultimatum przewiduje, 
że jak rząd sie na to nie zgo­
dzi — to oczywiście strajk.

W Radomiu — żądania dy­
misji członków władz woje­
wódzkich i także centralnych 
oraz wiele innych żądań zwia 
zanych z wydarzeniami. 1976 

roku. Porozumieliśmy się wstę

gmachu Urzędu Wojewódzkie 
go, gdzie miała się odbyć 
sesja Rady Narodowej władze 
mogły przypuszczać, że istnie­
je zamiar okupowania gma­
chu Urzędu Wojewódzkiego, 
a potem, że okupacja taka się 
zaczyna, bądź że do niej się 
zmierza.

Być może popełniony był tu 
błąd w ocenie 1 „Solidarność” 
nie zajęłaby całego gma­
chu, ani Jego części. Być mo­
że nie wyczerpano wszystkich 
możliwych środków perswazji 
i porozumienia, by przedsta­
wicieli „Solidarności” skłonić 
do opuszczenia gmachu, cho­
ciaż namowy trwały przecież 
długo. Wszystko być może, ba 
damy to dokładnie.

Jedno jest pewne. W bu­
dynkach państwowych przed­
stawiciele „Solidarności” są 
chętnie widzianymi gośćmi. 
Mam świadomość, żć w osta­
tecznym rachunku na wła­
dzach państwowych ciąży od­
powiedzialność za usunięcie 
członków „Solidarności” z sa 
li posiedzeń WRN i z budyń 
ku Urzędu Wojewódzkiego. 
Jeśli zaś było to niekonieczne, 
jeśli przedstawiciele „Solidar­
ności” opuściliby budynek sa 
mi nie podejmując jego oku­
pacji oznaczałoby to omyłkę 
co do ich intencji. Byłby to 
godny ubolewania błąd, z któ 
rego wyciągnęlibyśmy wnios­
ki. Ale nawet w tym przypad 
ku nie mogę przyjąć, że uza­
sadnia to postawienie całego 
kraju na nogi.

W czasie wykonywania po­
leceń władz o usunięciu gości 
zaproszonych i niezaproszo- 
nych z Urzędu Wojewódzkie­
go zdarzył się incydent o 
wszelkich cechach bezprawia. 
Trzy osoby zabrano do szpita 
la. Jeśli obrażenia były wy­
nikiem napaści funkcjonariu­
szy państwowych na bezbron 
nych ludzi — używamy trybu 
warunkowego, bo dochodzenia 
nie są skończone i nie mam 
raportu w tej sprawie — pod 
kreślam: jeśli polecenia władz 
ktokolwiek wykonywał w spo 
sób sprzeczny z prawem, re­
gulaminem i zasadami huma­
nitaryzmu, winien ponieść 
stosowną karę.

Wyrażam ubolewanie, że 
stało się tak, iż niektóre o- 
soby doznały obrażeń. O- 
wszem, zdarza się to na całym 
świecie, ale u nas zdarzać się 
nie powinno.

Deklaruję, że nic i nikt nie 
zagraża bezpieczeństwu osobi 
stemu działaczy i członków 
„Solidarności” i zapewniam o 
tym, że we wszystkich wy­
padkach naruszenia przez 
nich prawa, lub istnienia ta­
kich podejrzeń władze dzia­
łać będą środkami prawnymi 
nigdy ich nie nadużywając.

Dotyczy to oczywiście nie­
tykalności wszystkich obywa­
teli.

Myślę, że jest to deklaracja 
dostatecznie wyraźna.

Przekroczenie uprawnień, 
które mogło mieć miejsce w 
Bydgoszczy, czy było umyślne, 
czy wynikało z emocji lub 
nieudolności, było szkodliwe 
przede wszystkim dla orga­
nów państwa I w ich także 
interesie zostanie zbadane do 
końca i ukarane.

Podkreślam jednak w tym 
miejscu, że ten orzvkrv incy­
dent moim zdaniem nie upo­
ważniał .Solidarności” do tak 
kolosalnej akcji. Jak ta która 
podjęto Reakcja ta budzi me 
ie obawy o przyszłość.

Co chcecie udowodnić wy­
wołując takie napięcie w skali 
kraju i nie tylko kraju? Co 
chcecie — pytam — udowod­
nić całemu światu? Czv to mo 
że chcecie udowodnić że w 
socjalizmie nie mocą istnieć 
niezależne ' samorządne zwipz 
ki zawodowe Bo od te”o uno 
da pąń'twn i kończy sfe nokó: 
społeczny?

Pytam. czv to właśnie chce 
cle udowodnić? A Jeśli tak, to

pnie z radomską „Solidarnoś­
cią”.

W Bielsku Białej, mimo ie 
uprzednio zawarliśmy poro­
zumienie, miejscowa „Solidar 
ność” zażądała eliminacji ie 
stanowisk kierowniczych no­
wych osób. Nie czeka się na 
zbadanie i wyjaśnienie zarzu­
tów, tylko powiada: wyrzucić 
i już.

„Solidarność” w Zakładach 
Przemysłu Drzewnego ogłosiła 
gotowość strajkową.
, W Nowym Sączu konflikt 
na tle różnych spraw lokal­
nych i o zmianę Przeznaczę 
nia kilku budynków.

W Szczecinie „Solidarność” 
Pracowników Komunalnych 
groziła strajkiem, jeśli sie nie 
spełni jej postulatów płaco­
wych i innych.

W Krakowie „Solidarność” 
Pracowników Szkół Wyższych 
zażądała zmiany personalnej 
na szczeblu rządowym, a 
związkowcy ze szkół pedago­
gicznych wysunęli liczne po­
stulaty o charakterze politycz 
nym.

W Lublinie było pogotowie 
strajkowe poczty — chodziło 
o sprawy związane z dostar­
czeniem gazet.'

„Solidarność” pracowników 
„Transbudu” w całym kraju 
zapowiedziała gotowość straj 
kową na tle płacowym.

Szczególnie zmasowany atak 
propagandowy „Solidarność” 
w 33 województwach prowa­
dziła przeciw milicji i służbie1' 
bezpieczeństwa Wszystko to 
jeszcze podkreślam — przed 
wydarzeniami w Bydgoszczy. 
No i w samej Bydgoszczy lak 
wiadomo doszło do okupacji 
gmachu ZSL.

Oczywiście w każdym z kon 
fliktów, Jakie wymieniłem, 
wchodzą w gre różne złożone 
racje. Nie wypowiadam się co 
do tego, po czyjej stronie w 
tych sporach jest słuszność.

Stwierdzam tylko: pokój spo 
łeczny nie został zerwany no 
incydencie w Bydgoszczy, ale 
dużo wcześniej. Tak oto wygi a 
dała w praktyce, jakże prze­
cież inaczej niż w słowach od 
powiedź „Solidarności” na 
apel generała Jaruzelskiego o 
90' spokojnych dni. Tych spo­
kojnych dni nam nie dano. 
Może najwyżej kilka. W cią­
gu tych paru tygodni, od kie­
dy pełnię ten urząd nie pra­
cowałem niemal Jako wicepre­
mier, a tylko jako strażak ga 
szacy to większy to mniejszy 
ogień.

Od kiedy desygnowany na 
premiera generał Wojciech Ja 
ruzelski stanał przed Seimełn 
i wygłosił swoje expose całe 
polskie społeczeństwo wiaże z 
praca jego gabinetu ministrów 
wielkie nadzieje. . 3. i

Pracujemy nie tylko pod 
Brzemieniem żadań „Solidar­
ności” Pracujemy także nod 
brzemieniem nadziei całego na 
rodu Zbvt wiele ludzkich na­
dziei zostało zawiedzionych w 
tvm kralu. abvśmv mieli pra­
wo choćby w części- zawieść i 
ten otwarty nam krótktifeCmi- 
nowy kredvt zaufania.

Z rzade^ Jaruzelskiego spo 
łeczeństwo wiaże nadzieje na 
zahamowanie kotastroAf,"gos­
podarczej. odwrócenie widma 
skrajnego braku żciyności i 
ca1onui’oei inflaoi’ SnełęczeK 
stwo ufa że spowodujemy za­
prowadzenie jakiego takiego 
porządku w żvciu kraju ' funk 
cionowaniu wszystkiego Dalej 
— że nadamy tempo reformie 
gospodarczej oraz pracom nad 
tworzeniem ustęw i instvtuci’ 
umacniających demokracie so 
ejalistyczna w Polsce

Społeczeństwo Jiąda^ od Jnas 
wykonania 10 punktów’prógra 
mu doraźnego, które premier

sformułował. I oczywiście ocze 
kuje ono od nas ułożenia 
prawdziwie 'partnerskich sto­
sunków ze związkami zawodo­
wymi. z „Solidarnością”, aby 
różnice zdań, które istnieją i 
istnieć muszą między władzą 
państwową a reprezentacja 
pracujących służyły rozwiązy­
waniu spraw kraju, nie zaś h.a 
mowały wydźwigniecie Polski 
z tragicznego kryzysu.

Co rząd zrobił przez te nie­
wiele dni. przez które urzędu­
ję? Pozwolę sobie wtrącić tu 
gorzka prawdę, że innym rzą­
dom w Polsce i na świecie 
czas ich pracy mierzy sie w 
latach, u nas obowiązuje mia 
ra dni.

Może wpierw powiem cze­
go rząd Jaruzelskiego nie zro 
bił. Otóż nie odstąpił ani na 
krok od idei oraz praktyki 
wspierania odnowy w Polsce. 
Nie uchybił w niczym 1 nigdy 
potrzebie gruntownego zdemo 
kratyzowania życia w kraju, 
które wymaga szybkiego do­
stosowywania struktur pań­
stwowych do wolności ppnuia 
cych w społeczeństwie. Tego 
nasz rząd nie zrobił!

Nikt nie znajdzie ani jedne 
go przykładu świadczącego o 
tym. że nasz rząd działał na 
rzecz zahamowania odnowy, 
że starał się stłumić demokra 
cje i zatrzymać przemiany ja­
kie się w Polsce dokonują.

Teraz: co w moim odczuciu 
towarzyszy tym wszystkim wy 
siłkom ze strony ogniw „Soli­
darności”? O mnożemu kon­
fliktów poprzedzających wyda 
rżenia w Bydgoszczy już mó­
wiłem.

Nie mogę oprzeć się wraże­
niu. że coraz wiecei ngniw .So 
lidarności” przekształca sie w 
partie polityczna. Możecie pa 
nowie zaprzeczać, ale fakty 
mówki, o tej metamorfozie. 
Kraj Jest zalany ulotkami, pla 
katami, gazetkami o treści an­
tykomunistycznej. Oglądałem 
na ulotce wydanej pod firma 
„Solidarności” szubienicę z 
objaśnieniem kto ma na niej 
wisieć. Jedna z gazetek zakła 
dowych napisała: 90 dni rządu 
Jaruzelskiego — 90 szubienic 
dla prominentów PZPR. Tru­
dno to nazwać partnerstwem. 
Użyty był w Jakimś druku 
przeciw nam komunistom za 
rzut faszyzmu. Takie niewia­
rygodne bzdury wypisują na 
pewno ludzie, którzy nie doś 
wiadczyli faszyzmu i nie wie­
dza co to Jest.

Zastanawiam się: o co tu 
chodzi?

Pytam o to z całą otwarłoś 
cią, bo polskie społeczeństwo 
ma prawo znać otwarta odpo 
wiedź na to pytanie?

W sprawie incydentów, któ 
re wydarzyły sie w Bydgosz 
czy pragnę oświadczyć co na­
stępuje.

Władze państwowe maja 
prawo i obowiązek chronić 
instytucje i budynki publicz­
ce, a w razie konieczności użv 
wać w tym celu siły. Każda 
działająca w Polsce organiza­
cja społeczna, czv zawodowa 
chyba uznaje to generalne pra 
wo każdego państwa.

Tyle co do zasad. A teraz 
bydgoski wypadek szczególny.

Komisja rządowa pod kie­
rownictwem ministra spra­
wiedliwości Jerzego Bafii nie 
zakończyła jeszcze swoich 
prac. Nie Jest wykluczone, że 
jutro raport zostanie sporzą­
dzony i opublikowany Wobec 
tego nie mogę mieć obiektyw­
nego poglądu na wszystkie 
szczegóły zdarzeń Zarysuję 
jednak swój pogląd abstrahu- 
ac od niewyjaśnionych jeszcze 
szczegółów.

Wobec długotrwałego okupo 
wańia w Bydgoszczy gmachu 
ZSL oraz wzywania przez wła 
dzę reg;onu „Solidarności” 
członków tego związku do 

w imię czego, na Boga, chce­
cie coś takiego udowadniać.

Głęboki kryzys, w którym 
znalazła się obecnie Polska 
niestety sprawił, że ponownie 
staliśmy sie bohaterami prasy 
całego świata. Dyskutuje się 
o nas w gabinetach polityków 
Wschodu i Zachodu. Dyskutu 
je się z troska i lękiem.

Polski kryzys, który na no­
wo rozgorzał gorącym płomie­
niem osłabia nasza pozycje w 
świecie i w Europie. Zapowie­
dziany strajk ostrzegawczy, a 
później generalny przybliża 
chwilę w której zarówno 
Wschód jak i Zachód rządy I 
opinia publiczna mogą uwie­
rzyć w nasza niezdolność do 
rządzenia sie w sposób mą­
dry i rozważny. Czy taki ma 
być finał trudnego i skompli­
kowanego. wcale nie wolnego 
od sprzeczności, spodziewa­
nych i niespodziewanych kon­
fliktów procesu odnowy? Czy 
tak mamy pogrzebać nadzieje 
społeczne?

Szanowni obywatele!

Nie wykluczam, że po tym, 
co tutaj powiedziałem, może 
rozpocząć sie kampania prze­
ciwko mnie, której celem be 
dzie wykazanie, że oto Raków 
ski zamienił sie w beton, w 
konserwę, itp Trudno, nic na 
to nie poradzę Postępuje tak, 
jak dyktuje mi poczucie obo­
wiązku i wiedza o rzeczywi­
stości.

Wierzę w mądrość i rozwa­
gę moich rodaków. Przez wie 
le lat uporczywych i trudnych 
działań na rzecz zachowa­
nia i umocnienia nostaw racjo 

nalnych i humanistycznych czu 
łem każdego dnia i tygodnia 
nonarcie milionów moich czy 
telników i słuchaczy Czułem 
ich życzliwość i wsparcie w 
1971' wku.' gdv w artykule Do 
brv fachowiec ale bezpartyj­
ny” zadąłem dla mch zielone­
go światła czułem i wtedy. 
edv trzv miesiące temu wvno 
wiedziałem sie publicznie za 
--‘-roba sząnow-r,:a partnera

Chce wierzyć, że dzisiaj, w 
chwili wieUrlel nróhy. w mo­
mencie. gdy nasza ojczyzna 
znalazła sie w wielkim niebez 
nieczeństwie, gdr grozi nam 
katastrofa, ci z moich roda­
ków. których mam na myśli 
heda wspierać rząd generała 
Jaruzelskiego w tego dąże­
niach do wprowadzenia Polski 
na drogę stabilizacji.

Narodom świeci nie tylko 
słońce. 'Sa wystawione na bu 
rze i zawieruchy Mniejsze i 
wieksze W swvm trwaniu i 
rozwoju narody nie zawsze mo 
ga kroczyć po równej i prostej. 
dradze.

Kto tego nie rozumie, kto z 
koniecznych zakrętów, incyden 
tów choćby nie wiem Jak trud 
nych i bolesnych chce uczy­
nić przystanek ostateczny, ten 
złe sobie wystawia świadec­
two Przed współczesnymi i 
nrzed historią.

Kto emocje i ambicje włas­
ne przedkłada nad interes oj­
czyzny. ten musi sie liczyć z 
tvm. iż historia oceni go su­
rowo bez pobłażania.

Mimo niepowodzeń 1 nora, 
żek łakich doznałem w two­
rzeniu układu partnerskiego, 
wierze w możliwość usuwania 
nowstaiacych nanieć 1 konflik 
łów w drodze uo’oź,’wvch roz 
mów 1 nerociacii Wierze, że 
możemy wspólnie uchylić groź 
be inka niesie zapowiedziany 
straik ostrzeeąwezy i general­
ny groźbę wydarzeń niekon. 
izolowanych, zwycięstwa ży­
wiołu i emocii nad rozsąd­
kiem i nocznoiem odpowiedział

Wierzę w zwycięstwo rozsą 
dku i poczucia odpowiedzial­
ności Polaków
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PINIE
OLBWKl

Zapatrzeni w mistrza

Szkoda róż
PODŁY UCZYNEK

Dopiero w niedzielę (15 
marca przeczytałem infor­
mację o włamaniu w 
poznańskim „okrąglaku”, w 
wyniku którego przepadły pie 
niądze, ofiarowane przez spo­
łeczeństwo na budowę pom­
nika Poznańskiego Czerwca 
1956. Wstrząsnęło to wydarze­
nie mną dogłębnie. Jednakże 
nasuwa mi się pytanie, czy 
organizatorzy nie mogli prze­
widzieć takiej sytuacji i za­
bezpieczyć skarbonki urzą­
dzeniem sygnalizacyjnym? O- 
sobiście widząc tę skarbonkę 
pomyślałem sobie, że pewnie 
ma zabezpieczenie elektronicz 
ne. Tymczasem nic z tych nowo 
czesnych rzeczy. Obojętnie ile 
było pieniędzy w skarbonie, ale 
sam czyn zr brania ich jest 
bardzo haniebny. Nie potra­
fię nawet określić jaką karę 
należałoby wymierzyć spraw­
cy kradzieży. (943)

F.S.
Poznań

BIUROKRACJA, CZY CO?
Jak to może być w „dobie 

odnowy”, żeby minister prze­
mysłu maszynowego tak dłu­
go zwlóczył z odpowiedzią za 
łodze „Centry" na zgłoszone 
przez nią postulaty, że trzeba 
aż było ogłaszać gotowość 
strajkową? I (jak o tym prze 
czytaliśmy w „Głosie” z 19 
marca pt. «Po kilku godzi­
nach odwołano gotowość straj 
kową w ,,Centrze”») dopiero 
zagrożenie strajkiem poskut­
kowało — nadszedł wreszcie 
teleks z odpowiedzią na grud 
niowe postulaty.

. Chyba Szanowna Redakcja 
zgodzi się ze mną, jeśli po­
wiem, że są sprawy, z któ­
rych załatwieniem nie wolno 
czekać. Szczególnie teraz, gdy 
ludzie odwykają już od tego, 
by ich traktować „per nogam” 
Co odwlekało udzielenie 
odpowiedzi? Na pewno zba­
danie zasadności postulatów 
i opracowanie odpowiedzi zo 
stało polecone urzędnikom 
tego ministerstwa. Biurokra­
cja zatem, czy co jeszcze gor­
szego dała i tym razem o so­
bie znać? Jakoś niektórzy lu- 
dzie nie uświadomili sobie do 
tąd, że skutki ich powolności 
w działaniu mogą być bardzo 
drogie. Gdy brak baterii, aku 
mulatorów itd. straty byłyby 
szczególnie dotkliwe. Nie chcę 
przez to być zrozumiany, że 
wszystkie wysuwane postula­
ty i żądania są uzasadnione i 
muszą być spełnione. Nie o 
to mi chodzi, ale o to, że żad­
nych uwag społeczeństwa nie 
wolno władzom zlekceważyć, 
bo to już nie te czasy. Myś­
lę też przy okazji, że premier 
Jaruzelski będzie zmuszony 
przypomnieć o tym i koniecz 
ności przyspieszenia działal­
ności niejednemu, nawet wy­
soko ustawionemu urzędniko­
wi. (986)

KAROL KUJAWSKI 
Poznań

O RZETELNĄ ROBOTĘ
Nikt nie potrzebuje pracow 

nika do „ziewania” (notabene 
zaraźliwego). Na Zachodzie ist 
nieją ogromne nożyce w pozio 
mie życia, ogromne nadwyż­
ki produkcji — od pomido­
rów, pszenicy do luksusowych 
samochodów włącznie. Ty­
dzień pracy niechby nawet 3- 
4 dniowy. Ale dlaczego! A u 
nas? Ci, którym tak bardzo 
zależy na wszystkich wol­
nych sobotach, czy pomyśleli 
o tym? Zęby żyć trzeba naj­
pierw siać. Proponuję powo­
łanie „klubu rzetelnej robo­
ty”. Korespondencyjnego. Pi­
lotowanego przez emerytów. 
Ustalimy normy pracy, by 
płacić za pracę, a nie za obec 
ność, czy za piękne słówka. 
Związki (jest ich tyle) niech 
pilnują sprawiedliwego zabez 
pieczenia frontu pracy. Wiem. 
Obiboki podniosą wrzawę.

(194) 
MAREK IGNACY P. 

Poznań

Listy Krótkie t rtuwwe ma 
ją większe szanse druku Ano 
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strzeaamy orawr sk^^anla kr 
respondenc 1’ Adres Głos Wie' 
kopclskr’ skrv»ka pocz*owa 
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gdy płoną masy
Nie czas żałować róż, gdy 

płoną masy. Oto jak 
przed laty, w okresie 

którejś poprzedniej „odwilży”, 
„Szpilki” uaktualniły znane 
przysłowie. Właśnie ta jego 
odmiana znakomicie ilustruje 
dzisiaj sytuację w studenckim 
ruchu naukowym. Do niedaw­
na był on prawdziwą radością 
Socjalistycznego Związku Stu­
dentów Polskich. Nazywano 
go „wylęgarnią talentów”, 
„przedsionkiem kariery nauko 
wej”, „oczkiem w głowie dy­
rektorów instytutów i kierów 
ników katedr”, fotem masy, 
także studenckie, zaczęły pło­
nąć i wtedy — zdaje się — zde 
cydowano, że gdy wieje wiatr 
historii, nie czas żałować tych 
róż.

A ja jestem pewny, że jed­
nak jest czego żałować. Nie­
jedną dziejową burzę prze­
trwały najstarsze poznańskie 
koła naukowe, utworzone na 
tutejszym uniwersytecie w la 
tach 1919 — 1922, a grupują­
ce późniejszych prawników, 
chemików, leśników (to ostat­
nie koło kontynuuje działal­
ność w Akademii Rolniczej), 
przyrodników i geografów. To 
przecież w tych studenckich 
kołach rozwijały się talenty 
i rozpoczynały kariery lumi­
narzy polskiej nauki. W tych, 
a także w utworzonych póź­
niej zespołach pasjonatów róż 
nych dziedzin wiedzy rodziły 
się pomysły łączenia pięknego 
zamiaru zgłębiania wybranej 
dziedziny studiów z działa­
niem użytecznym dla środowi 
ska. Przypomnę kilka najgłoś 
niejszych dokonań studenckie 
go ruchu naukowego („Głos 
Wielkopolski” pisał o nich wie 
lokrotnie): systematyczne (od 
lat ponad dziesięciu) badanie 
stanu zdrowia oraz rozwoju 
psychofizycznego dzieci i 
Trzcianki i okolic tego mia­
sta; kompleksowe badanie pro 
wadzone na dnie przyszłego 
zbiornika wodnego w Jezior- 
sku; ocena środowiska gminy 
Wolin dla potrzeb rekreacji i 
turystyki; analiza układu 
chłodzenia elektrowni „Pąt­
nów” i gospodarki energetycz 
nej Zakładów „Stomil” w Po­
znaniu; inwentaryzacja par­
ków podworskich...

To prawda: studenckie koła 
naukowe nigdy nie miały cha 
rakteru ruchu masowego, za­
wsze bowiem ich dewizą był 
rzeczywisty udział młodzieży 
w dobrowolnie organizowa­
nych pracach określonych zes 
połów zainteresowań zbież­
nych z zadaniami ' naukowo-

Zza drzwi, a raczej gdzieś 
spod podłogi, >z piwnicz 
nej salki dobiegają 

dźwięki trąbki. Nie trzeba być 
znawcą muzyki, by wiedzieć, 
że to nie gra wirtuoz, chociaż 
„produkcja” nie wypada naj­
gorzej. Moje uznanie dla ano
nimowego muzyka rośnie trzebą obcowania z kulturą.
wszakże jeszcze bardziej gdy 
dowiaduję się, iż całkiem nie 
dawno obchodził on... dziesią- 

urodziny. Pod nam! odbyite

badawczymi, rozwojowymi i 
wdrożeniowymi instytutów 
macierzystych uczelni. Owa 
elitarność determinowana by­
ła niejako przez naturę: nie 
tak znów liczne jest prze­
cież grono ludzi o zdolnoś­
ciach wyższych niż przeciętne, 
mających ~ twórcze ambicje, 
płynącą z wewnętrznych prze 
konań inicjatywę i chęć ak­
tywnego udziału w życiu nie 
tylko akademickiej społeczno 
ści.

Oczywiście: liczebność kół 
naukowych, podobnie zresztą 
jak wszelkich organizacji spo 
łecznych, w dużym stopniu za 
leżała od atrakcyjności ich 
programów i poczynań. Jeśli 
formy pracy były różnorodne, 
„wciągające”, gdy młodzieży 
umożliwiano publiczne prezen 
towanie własnego dorobku, 
jeśli rezultaty działalności ko­
ła były użyteczne w praktyce 
(a najlepszym w tym zakre­
sie kryterium jest przecież 
wdrażanie i społeczne uzna­
nie), gdy studenci mogli się 
czuć prawdziwymi uczniami 
swoich mistrzów (w dawnym, 
Sokratesowym, rozumieniu te­
go określenia), mogli też, we­
spół z kolegami studiującymi 
na innych kierunkach (a na­
wet — w innych uczelniach) 
realizować badania o charak­
terze interdyscyplinarnym — 
wtedy popularność koła ro­
sła. a wraz z nią jego liczeb­
ność.

Trudno wszakże wyrokować, 
czy 91 studenckich kół nauko­
wych istniejących w ośmiu po 
znańskich uczelniach przed 
czterema laty to była wówczas 
wielkość optymalna, niepodob 
na również dociec, czy przypad 
kiem nie był to jeden z tak 
licznych w tamtym okresie 
sukces statystyczny. Próbowa­
łem niedawno (w połowie mar 
ca) ustalić, ile tych zespołów 
pracuje w uczelniach obecnie. 
Obecnie, to znaczy w eytuacji, 
gdy obok SZSP (a właśnie ta 
organizacja sprawowała przed 
Sierpniem patronat nad ru­
chem naukowym), działają 
inne organizacje lub — jak w 
przypadku Państwowej Wyż­
szej Szkoły Sztuk Plastycz­
nych — nie ma ich w ogóle. I 
właśnie poszukując odpowie­
dzi na pytanie o liczbę kół 
naukowych, przypomniałem 
sobie owo zmienione przez 
„Szpilki” przysłowie: gdy pło­
ną masy, któż „miałby głowę” 
do takich spraw, jak pozapro- 
gramowe pogłębianie wiedzy 
studentów i rozwijanie ich in 
telektu. Ta cierpka uwaga do 
tyczy Akademii Medycznej (z 
Działu Dydaktyki tej uczelni 

wa się lekcja jednego i człon 
ków młodzieżowej orkiestry dę 
tej.

— Działamy właśnie z my­
ślą o tych dziewczętach i 
chłopcach z zespołu, dziś „za 
rażonyeh” pasją muzykowania, 
a jutro — nie wątpimy — po- 

upowszechniania jej i utrwa 
lania tego co w niej najwar- 
tościowsze — wyjaśnia Stani- kieStranci, którzy tak pięknie 
sław Banaszew-k\ skarbnik reprezentują nasze miastecz-

skierowano mnie po informa 
cję do Rady Uczelnianej 
SZSP, gdzie na moje pytania 
nie udało się udzielić odpowie 
dzi), Akademii Ekonomicznej 
(jedyna wtajemniczona osoba 
— pracownik naukowy, które 
mu powierzono opiekę nad ru 
chem naukowym — odbywał 
akurat ćwiczenia wojskowe) i 
Akademii Wychowania Fizycz 
nego. W pozostałych uczelniach 
doliczyłem się około siedem­
dziesięciu kół zapisanych w 
stosownych rejestrach.

To dużo. Dlaczego jednak 
tylko nieliczne przejawiają 
działalność, nawiązując do 
chlubnej tradycji wymienio­
nych na wstępie „sześćdziesię 
ciolatków”? Z pewnością nie 
dlatego, że SZSP przestał być 
jedyną organizacją studencką, 
chociaż różnice ideologiczne i 
światopoglądowe, jakie się os­
tatnio ujawniły mają na tę 
sytuację (chodzą wszak o mło­
dzież!) wpływ wcale niepo­
zorny. Jeśli zdolny student 
chciałby poza godzinami, wy­
znaczonymi programem praco 
wać pod bezpośrednim kierów 
nictwem wybitnego uczonego, 
zaś opiekunem kola czyni się 
młodszego pracownika nauko­
wego, który nie ma ani włas­
nego uznanego dorobku, ani — 
co się z tym wiąże — autory­
tetu, to zdolny student szuka 
innych niż koło naukowe, moż 
liwości zgłębiania wiedzy. 
Jeśli zdolny student chciałby 
zaprezentować rezultaty swo­
ich przemyśleń na sesji nauko 
wej, lecz przekonuje się, że 
owe zgromadzenia mają z 
nauką coraz mniej wspólne­
go, nie zechce marnować cza­
su, którego i tak ma za mało.

Praca naukowa, także wśród 
studentów, musi się więc opie 
rać na prawdziwych autoryte 
tach; trzeba ją pozbawić ak- 
cyjności, trzeba „odstatystycz- 
nić”, sprowadzając do tego, 
czym być powinna. A powin­
na wynikać z autentycznych 
potrzeb, z chęci udziału w 
pracach prowadzonych przez 
instytuty, z potrzeby zgłębia­
nia wiedzy i aprobaty dla do­
robku mistrza. A wtedy ko­
łem naukowym stanie się 
choćby trzyosobowa grupa, 
składająca się z uczonego i 
dwóch „łebskich”, zapatrzo­
nych w niego młodych ludzi. 
Takiego zespołu nie jest w sta 
nie strawić żadeń płomień, o- 
garniający nawet najliczniej­
sze masy.

ZYGMUNT ROLA

Wśród miłośników Sierakowa

Nie żal czasu, nie żal sił
Towarzystwa Miłośników Zie-

;mi .Sierakowskiej.
— Wierzymy, że dzisiaj or­

ko w kraju i poza granicami, 
gdy dorosną, dbać będą o spra 
wy ,szeroko rozumianej kultu- 
'ry naszej ziemi, zabiegać o 
należyty jej rozwój i miejsce 
w żywili mieszkańców — do­
dane prezes Jan Ceglarski.

Właściwie to dobrze, że u- 
słyszałem wtedv tego tręba­
cza, bo stało się to okazją do 
rozpoczęcia rozmowy, która 
zrazu nie bardzo „się kleiła”.

Ze smutkiem soonlądaio na ni­
szczejący coraz bardziej, a nie 
wykorzystywany ostatnio budy­
nek dcwneao kościoła ewanae- 
lickieąo mieszkańcy i miłośnicy 
Sierakowa. Czy budowla ta po­
służy'jeszcze-kiedyś celom mu­

Pot.
zealnym?

,Gfos" - R. Królak

Folk Blues Meeting"

W Poznaniu odbyt się trzydniowy (23—25 III 1981) „Folk Blues 
Meeting" — festiwal muzyki folk, country blues I pokrewnych 
kierunków. Na zdjęciu: (od lewej) Martyna Jakubowicz, Maciej 
Pietraho oraz ęrupa „Spółka Akcyjna" podczas występów w klu­

bie AM „Eskulap”.
Fot. (3) „Głos" — R. Królak

Jak z Gogola
Powieść Czesława Michnia- 

ka „Twarz” ukazała się 
na półkach księgarskich 

(acz napisana dużo wcześniej) 
pod koniec ubiegłego roku, tra 
fiając w sam środek ogólnona­
rodowych dyskusji o wynatu­
rzeniach życia społeczno-poli­
tycznego w latach siedemdzie­
siątych. Poczytność jednak po­
wieść ta zawdzięcza tyleż ak­
tualności problemów, co i kon­
sekwencji jej autora, który 
przecież od lat drąży przedziw­
ny świat małomiasteczkowych 
układów społecznych.

Truizmem jest stwierdzenie, 
że wszelkie wynaturzenia wła­
dzy, błędne koncepcje politycz 
ne i społeczne w najbardziej 
jaskrawy sposób uwidaczniają 
się na tzw. prowincji — w 
owych miasteczkach i miastach 
średniej wielkości, gdzie nie­
kompetencja i prywata prze­
różnych notabli może przybrać 
formy tak groźne, że aż śmie­
szne. Świat opisany przez Go­
gola czy Leskowa nie należy 
do przeszłości — zdaje się do­
wodzić Michniak — powtarza 
się jak zły sen.

W „Twarzy” banalny jest 
świat, banalni są ludzie, try­
wialna jest intryga i trywialne 
zakończenie, ale wszystko to 
razem tworzy koszmar. Przy­
patrzmy mu się zresztą bliżej. 
Akcja powieści rozgrywa się w 
ciągu czterech dni na terenie 
prowincjonalnych zakładów gar 
barskich. Szczytne hasła pro­
dukcji i eksportu oraz kult 
oficjalnie popieranej trzecioli- 
gowej drużyny piłkarskiej to 
tylko nędzna przykrywka rze­
czywistości, jaką są fatalne wa 
runki pracy załogi, alkoholizm 
i wyrafinowany system dono- 
sicielstwa zmontowany przez 
dyrektora, ów dyrektor - tech 
nokrata pełną gębą, człowiek 
bez skrupułów, zimno patrzą­
cy na podległych sobie ludzi, 
ma swą przeciwwagę w sekre­

Dziwiono się przyjazdowi 
dziennikarza. Bo właściwie nic 
się tu niezwykłego nie dzieje. 
Ot, moi rozmówcy inaczej — 
aktywniej wypełniają sobie 
emerytalne dni.

Zrzeszyli się w kwietniu 
1958 roku. W czasie przygoto­
wań do obchodów 600-lecia na 
dania Sierakowowi praw miej 
skich przez Kazimierza Wiel­
kiego zawiązało się Towarzy­
stwo. Jakby przy okazji tam 
tych spotkań i działań grupa 
mieszkańców miłośników
starego nadwarciańskiego gro 
du postanowiła zrobić dla nie 
go coś więcej niż do tej pory. 
Jan Budych, Tadeusz Łożyń- 
ski, Franciszek Powałowski, 
Stanisław Swidurski, Alfons 
Wilczyński, a także wspomnia 
ni’ Jan Ceglarski i Stanisław 
Banaszewski — inżynierowie, 
nauczyciele, lekarz, farmaceu^ 
ta, rzemieślnicy i robotnicy, or 
’aniŁujacy wtedy TMZS, a te 

tarzu — zwykłym, safandule za 
patrzonym w bohaterską prze 
szłość, gorliwie łagodzącym 
wszelkie konflikty, byle zażeg 
nać kłopoty i nie podejmować 
więżących decyzji. Reszta po­
staci to tło w niczym nie za­
kłócające „harmonii" tego due­
tu. Problem powstał w momen 
cie, gdy zbuntował się Wojtek 
Sudoł — robotnik wydziału 
pracującego w najgorszych wa 
runkach, gwiazda drużyny pił 
karskiej i do tego czasu pupi­
lek dyrektora. Szantażowany 
przez szefa a następnie kuszo­
ny obietnicą ©trzymania miesz 
kania odmawia jednak włą­
czenia się w system donosiciel- 
stwa z takim trudem 1 precy­
zją montowany. Swego buntu 
nie potrafi jednak Sudoł wyra 
zić inaczej jak tylko przez ma 
nifestacyjne upicie i samobój 
czy skok do basenu z chemi­
kaliami.

Dla dyrektora tak naprawdę 
problem dopiero teraz się za­
czął: Nawaliłem, kurdemol, za 
myślił się Izbicki. Z pretensja­
mi wyskoczą apostołowie od 
poprawiania stosunków między 
ludzkich i obniżania prestiżu 
władzy zakładowej. I słusznie, 
towarzysze, składał samokryty 
kę. Przed sobą samym się ka. 
jał. Sekretarz też pozostał sobą: 
Leżał i myślał, jak tę rozdra­
paną ranę zaleczyć, jak zbu­
rzony ład klocek po klocku 
odbudować. Kiedy jednak' oka­
zało się, że Wojtek Sudoł bę­
dzie żył, groźne milczenie za­
łogi, która czegoś zaczynała się 
domyślać, zostaje przerwane, 
następuje powszechne „kochaj­
my się”. Sekretarz i dyrektor 
mogą paść sobie w ramiona. I 
nawet ■wzruszyć... Scena jak z 
Gogola.

WOJCIECH JAMROZIAK

Czesław Michniak: Twarz. Wy­
dawnictwo Literackie. Kraków 
1980. a. 98

raz tworzący jego czołowy ak 
tyw, nie stawiali sobie nie­
zwykłych czy nazbyt ambit­
nych celów. Pragnęli upo­
wszechniać i popularyzować 
wiedzę o swym mieście i na­
der pięknej okolicy, o przeszło 
ści tej ziemi znanej z patrio- 
tyczno-rewolucyjnych trady­
cji; pobudzać, realizować i ko 
ordynować inicjatywy społec? 
ne służące rozwojowi życia 
kulturalno-oświatowego i arty 
stycznego. Na miarę swych 
możliwości.

Nikomu z członków — zało 
życieli Towarzystwa nie ma­
rzyły się imprezy i zdarzenia 
wielkie, pompatyczne — naj­
wyżej „Jarmarki Sierakow­
skie” — lokalne festyny arty 
styczno - rekreacyjno - handlo 
we dla miejscowych i wczaso 
Wiczów. Podobnie nie monu­
mentalny charakter miały: se
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Ile pracuję nauczyciel

Mało znaczy dużo
Dwadzieścia dwie godziny ty 

godniowo i trzy miesiące 
wakacji — jak w żadnym 

innym zawodzie! Pozazdrościć 
nauczycielom — wzdychają 
poniektórzy i zazdroszczą.

— Haruję siedemdziesiąt go 
dżin tygodniowo, jak w żadnym 
innym zawodzie — żali się na­
uczycielka liceum. — Jesteśmy 
przeciążeni, zmęczeni — wda­
li nauczyciele w postulatach 
Związku Nauczycielstwa Pol­
skiego i NSŻZ „Solidarność”. 
W odpowiedzi Ministerstwo Oś 
wiaty i Wychowania podjęło 
decyzję o skróceniu czasu pra­
cy nauczyciela w nowym roku 
szkolnym do 22 godzin tygod­
niowo w szkole podstawowej i 
20 godzin w szkole ponadpod­
stawowej W niedalekiej przy­
szłości. bo w roku szkolnvm 
1982/83. czas nauczania ma 
wynosić 18 godzin tygodniowo; 
dla wszystkich typów szkół. Je­
żeli w szkołach'beda obowiązy- 
wałv wolne soboty, to nauczy­
cielowi nrzypadną niepełne czte 
ry godziny pracy dziennie. 
Luksus absolutny, tak by się 
przynajmniej wydawało. I taka 
opinia nanuje wśród sporej czę 
ści snołeczeństwa.

Zazdroszcząc nauczycielom, 
nie pamiętamy lub nie chce-my 
pamiętać, że owe godziny to 
trlko ściśle określony czas za­
leć dydaktycznych, czyli Pro­
wadzonych lekcji. Nie wlicza 
sie do niego przygotowania do

W Klubie Międzynarodowej 
prosy i Książki na Ra­
tajach wystawa kilkuna­

stu obrazów młodego twórcy ze 
środowiska plastycznego Pozna­
nia, Jerzego Pohla. Zagadkowe 
I pełne tajemnic są te płótna. 
Bardzo literackie I wieloznaczne, 
frapują nas klimatem malarskim 
nastrojem. Motorem ich jest, jak 
pisie Danuta Kudła w słowie 
wstępnym do katalogu wysta­
wy, „pragnienie oderwania się 
od codzienności, chęć zobacze­

sja popularnonaukowa na te­
mat udziału sierakowian w 
walce przeciwko okupantowi 
hitlerowskiemu w latach 
1939—1945, czego trwałym śla 
dem — interesująca publika­
cja wydana przy współudzia­
le Wielkopolskiego Towarzy­
stwa Kulturalnego; ufundowa 
nie i wmurowanie tablicy pa­
miątkowej na domu, w któ. 
rym przez kilka tygodni miesz 
kał w ostatnim roku wojny mar 
szalek Gieorgij Żuków; odczy 
ty i pogadanki o przeszłości 
i współczesności Ziemi Siera­
kowskiej; plener studentów ar 
chitektury i planowania prze­
strzennego Politechniki Po­
znańskiej połączony z inwen 
taryzacja i propozycjami dal­
szej zabudowy Sierakowa, ple 
ner plastyczny artystów po­
znańskich wraz z wystawą 
czy powołanie regionalnej 
Izby Pamięci — żeby ograni­
czyć sie do przykładów z mi­
nionych dwóch lat.

Swoistym substytutem Izbv 
Pamięci jest na razie niewiel 
ki kącik w miejscowej biblio 
tece Mimo licznie zgromadzo­
nych (w większości podarowa 
nych nrzez mieszkańców) do­
kumentów archiwalnych uka­
zujących ciekawe epizody i

lekcji, przerabiania całych par 
tii materiały z mniej zdolnymi, 
wykonywania pomocy nauko­
wych, bez których nie sposób 
przeprowadzić lekcji, a których 
się nie produkuje. Zmorą na­
uczycieli są stosy zeszytów, kia 
sówek. Ich poprawianie zabie­
ra wiele godzin. Ale to nie 
wszystko Karta Praw i Obo­
wiązków Nauczyciela zobowią­
zuje do prowadzenia kółka za­
interesowań, opieki nad orga­
nizacja młodzieżową, pracow­
nią, pełnienia obowiązków wy­
chowawcy klasowego. Lecz w 
Karcie nic się nie mówi o cza­
sie, który pochłania przygoto­
wanie się do zajęć i sprawdza­
nie zeszytów. Wiadomo że 
polonista i matematyk muszą 
poświęcić na te czynności wię 
cej czasu niż specjaliści od in­
nych przedmiotów.

Polonista to zresztą szkolny 
wielbłąd, ciągle obarczany do­
datkowymi zajęciami. Jeżeli 
trzeba przygotować akademię 
„ku czci”, pomóc w redagowa­
niu gazetki, zorganizować pro­
gram artystyczny, pójść do te­
atru, do muzeum — to prawem 
zwyczajowym obarcza się tym 
polonistę Czy należy się dzi­
wić, że polonista próbuje się 
uwolnić od tych dodatkowych 
czynności? Polonista jest naj­
częściej młodą kobietą, która 
ma małe dzieci i mało wolnego 
czasu.

Ostatnio, gdy wszyscy wszy­

PLASTYKA

nia tego, co zwyczajne, pospoli 
te w sposób niezwykły". Za­
pewne taki właśnie cel stawia 
sobie malarz. Mitologizuje co­
dzienność i odbanalizowuje ją, 

zdarzenia z dziejów Sierako­
wa i sierakowian (część z 
nich np. wykorzystał Zenon 
Szymanderski w książce „Spa 
dochrony nad okupowaną 
Wielkopolską”) brak Towarzy­
stwu miejsca na należyte ich 
przechowywanie I eksponowa 
nie. Najstarsze oprócz Towa­
rzystwa Miłośników Miasta Po 
znania, towarzystwo sfedero- 
wane w WTK nte ma do dziś 
swego pomieszczenia. Wszel­
ka dokumentacja, a zarazem 
biura znajdują się w mieszka 
mach członków zarządu.

Marzy się miłośnikom Siera 
kowa (są wśród nich profeso­
rowie: Alfons Klafkowski i 
Stefan Aleksandrowicz z Po­
znania), posiadanie własnego 
lokalu, który stałby się za­
lążkiem muzeum. Często z nie 
pokojem spoglądają na nad­
warciański brzeg, na którym 
niszczeje dawny kościół ewan 
felicki. Odrestaurowanie i do 
prowadzenie tej budowli do 
stanu używalności przekracza 
jednak możliwości miejsco­
wych władz. (

— Stworzenie podwalin pla 
cówki muzealnej albo choć 
Izby Pamięci w stosownych po 
mieszczemach stanowi główny

cel obecnego zarządu — po­
wiada prezes Ceglarski, emery 
towany urzędnik dawnego Pre 
zydium Powiatowej Rady Na­
rodowej w Międzychodzie. Na 
nas ciąży obowiązek przeka­
zania młodszym kolegom upo 
rządkowanej spuścizny. Chce- 
my też w najbliższym czasie 
zebrać i opracować dorobek 
zmarłego przed paroma laty 
tutejszego noety ludowego Ed­
munda Madalińskiego, do 
ostatnich chwil życia sołtysa 
w pobliskich Kłosowicach. Na 
tomiast członkowie zespołu 
ochrony środowiska (jednego 
z czterech działających w To­
warzystwie) współpracować na 
dal beda z uczonymi z Poli­
techniki Poznańskiej w dziele 
opieki nad tuteiszwni rezer­
watami przyrody W szczegół 
ności nad stanem czystości oko 
licznych jezior, przyciągają­
cych turystów z odległych cze 
ści kraju.

Przysłowiowym oczkiem w 
głowie wszystkich sierakowian 
!est wspomniana Młodzieżowa 
Orkiestra Dęta im B Dembiń 
skiego siegaiaca ostatnio co. 
raz częściej po sukcesy mię­
dzynarodowe. Pięćdziesięcio- 
osobowy zespół kierowany

stko liczą, upowszechnia się 
opinia, że do obowiązków nau­
czyciela należy tylko odpraco­
wanie lekcji, bp to zapisano w 
umowie o pracę. Robię to, za 
co mi ęłacą — mówią. Czy w 
którymkolwiek innym zawodzie 
wvmaga się wykonywania do­
datkowych czynności? — pyta­
ją? Wprawdzie „ostatni mohi- 
kanie”. przebąkują, że nauczy­
cielska profesia oznacza tzw. 
powołanie, a nawet że nieod­
zownym warunkiem wdrożenia 
młodzieży do pracy społeczne* 
fest przykład nauczyciela Że 
właśnie przebywając z mło­
dzieżą poza lekcjami kształtu­
je się jej charakter, wychowu­
je.

Ja jednak uważam za ko­
nieczne, aby nauczyciel daro­
wał swój prywatny czas szko­
le, natomiast sądzę, że koniecz­
ne jest zajmowanie się dzieć­
mi również poza lekcjami. W 
szkołach podstawowych rzadko 
organizowane są wycieczki, wyj 
ścia do kina, teatru, bo nie ma 
kto się tym zająć. W szkołach 
średnich niejednokrotnie tor­
pedowane są inicjatywy mło­
dzieży. takie jak przygotowa­
nie kabaretu, konkursu literac­
kiego, forum na jakiś ważny 
temat — ponieważ każde z 
tvch przedsięwzięć musi mieć 
opiekuna — nauczyciela, a 
nikt się z takim opiekuństwem 
nie kwa.oi.

ga nrzocłażenj.

Klimaty, nastroje
stara się spojrzeć na nią ina­
czej.

Jest to malarstwo o dużej kul 
turze plastycznej I urodzie. I w 
w porównaniu z obrazami pre­

szczególnie ci ambitni, którzy 
z wewnętrznej potrzeby do­
kształcają się, niezależnie od 
przepracowanych lat, uzupeł­
niają własne wiadomości. Spo 
ro czasu tracą na wypełnianie 
różnych sprawozdań, odsiadu­
ją długie godziny na zebra­
niach, radach pedagogicznych 
które według któregoś tam za­
rządzenia powinny trwać bo­
dajże tylko dwie godziny. Czyn 
ności administracyjne można 
^redukować do minimum, czas 
zebrań również Nie można na­
tomiast zrezygnować z różno­
rodnych zaieć pozalekcyjnych 
nawet leżeli czas nracv nauczy 
ziela szkoły podstawowe! do- 
"hodzi do 54 godzin trgodnio. 
wo. a w liceum ogólnokształ­
cącym dn 60 wodzin tygodnie, 
wn. Tn wynika z badań nad 
relacia wielkości nakładu ora- 
cv do wynagrodzenia nauczy­
cieli c-rUół nodleelych Minister 
stwu Oświaty i Wychowania 
nrzenrowadzopych w 1979 ro­
ku w Komisji Perspektywicz­
nej Problemów Pracv w Ko­
mitecie ..Polska 2 000” przy 
^rozy^ium PAN.

W Furonie zachodniej nau­
czyciele maia wyraźnie okreś­
lony czas pracy na zajecia_dv- 
daktyczne 1 nozalekcyirie (tak 
jest nro. w Holandii!. Wtedy nie 
ma problemu: nóW z dziećmi 
do kina czy nie. albo czy w- 
brać się z nimi dn lasu. My^le. 
że i w naszvm szkolnictwie na­
leży określić czas nrzeznaczonv 
na lekcje, przygotowanie sie do 
nich, poprawę prac domowwch 
oraz na zajęcia pozalekcyjne. 
Będzie to z korzyścią nie tyl­
ko dla dzieci.

giPUAPł
pnTrr.onzrwcy a

zentowanymi przed kilku laty w 
Galerii Nowej, coraz bardziej 
biegle, coraz bardziej sprawne 
i finezyjne warsztatowo. A jed­
nak czegoś mu jeszcze chyba 
nid dOstaje. Jak sądzę, przede 
wszystkim bardziej wyraziście za 
rysowanego kodu znaczeniowe­
go obrazu. Kiedy się je ogląda, 
jest się niewątpliwie pod ich 
wrażeniem. Po wyjściu z wysta 
wy w pamięci pozostaje już jed 
nak niewiele. Sam tylko nastrój 
obrazu kolor, klimat.

W Galerii Nowej zaś pokaz 
malarstwa, dyplomanta poznań­
skiej PWSSP z 1979 roku Hen­
ryka Winckiewicza. Obrazy rów 
nież poetyckie i refleksyjne. Tak 
że sprawnie i ze znajomością 
rzeczy malowane, chociaż mo­
że jeszcze nie całkiem wyklaro­
wane. Pejzaże z kręgu poetyc­
kiego realizmu, portrety, metafo 
rycznie brzmiące kompozycje fi 
guralne. Jedynym wspólnym ich 
łącznikiem jest sam kolor. Próg 
ramowo anty-impresjonistyczny, 
subiektywny, nierealny.

O. B.

Na zdjęciu: obraz H. Winckie­
wicza z wystawy w Galerii No­

wej.
rot. — Archiwum

przez Kazimierza Nowaka po 
niedawnych bardzo udanych 
występach we Francji (nie 
pierwszych zresztą) przygoto­
wuje się właśnie do festiwalo 
wych prezentacji w Szwecji. 
A o wszystkie sprawy poza­
artystyczne dba od lat Stanis 
ław Banaszewski.

— Czy nie przyjął pan za 
wiele tych obowiązków? — py 
tam.

— Chyba rzeczywiście tro­
chę za dużo — odpowiada, do 
dając iż będąc emerytem rza­
dziej chyba bywa w domu niż 
w latach pracy zawodowej. — 
Ale gdy się widzi rezultaty 
działalności, nie żal czasu ani 
sił Myślę, że z czasem będę 
mógł przekazać te społeczne 
obowiązki innym członkom 
Towarzystwa, którzy — zwła 
szcza młodsi, zazwyczaj ..wy­
chowankowie” orkiestry staja 
się coraz widoczniej aktywn* 
w poczynaniach na rzecz na­
szego ukochanego miasta.

Trafnie chyba przez kogoś 
wielkopolska perłą nazwane­
go.

WOJCIECH NENTWIG
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cpiker telewizyjny, eta­
ty towy piewca optymiz­

mu i dobrych nowin poin­
formował niedawno, iż 
prawdopodobnie blisko mi 
lion Polaków uda się w 
tym roku do krajów za­
chodnich. Rzeczywiście, każ 
dego roku o tej samej, po­
rze rozpoczyna się nasz 
wielki exodus we wszyst­
kie świata strony. Gdyby 
było ich o parę więcej i 
tam w końcu zabrzmiałoby 
sakramentalne „Tej, kurcze, 
popatrz”.

Prognozę wojaży roda­
ków spiker okrasił uśmie­
chem szczerego zadowo­
lenia. Pewnie wie to samo 
co ja, że ludzie ci wywio­
zą z kraju około 100 milio­
nów dolarów USA, przy do 
tychczas stosowanym mini­
mum paszportowym (równo 
wartość 150 US dolars). Wy 

Potrafimy o
wiozą, ale za ta ile przywio 
zą? W tym względzie ża­
den sza k nie wyda je 
się w ty.

¥
Jest ponoć taki kraj w 

Europie, który emituje mo­
nety z dziurą pośrodku, 
przeżyli w nim ludzie róż- 
jie dopusty; przeżyją i ten. 
A może nawet czegoś się 
nauczą? Wszak podróże, nie 
tylko własne, kształcą jak 
nic. Wystarczy nylonowa 
żyłka, by pieniądz ów wrzu 
eony do automatów zyskał 
na wartości, wydzierany z 
nich pomysłowo i zdecydo­
wanie.

Zwyczajny gwóźdź w rę­
kach mistrza to kolejny spo 
sób zasilenia dewizowej kie 
sy państwa, przez ciułactwo 
zbieraczy. Gdzieś tam cała 
autobusowa wycieczka znad 
Wisły korzysta z ubikacji 
przy uchylonych nieco 
drzwiach tajemnicy. Gdyby 
je domknąć, trzeba by wrzu 
cić kolejną monetę; praw­
da, że jesteśmy utracjusza- 
mi, ale bez przesady, proszę 
wycieczki. Kierowcy zatło­
czonych małych „Fiaci- 
ków” zatrzymują innych, 
by kupić od nich benzynę, 
bo myślą że i tam państwo 
wa benzyna to tak, jak u 
nas paliwo niczyje. Przy o- 
kazji kilkoma koślawymi 
wyrazami zachwalają zale­
ty polskich „Marlboro", 
„Wyborowej”, a kogo na to 
stać — licencyjnych radio­
magnetofonów. Wszystko to 
idzie za frajer, ale za twar 
dy frajer.

Raz pó raz celnicy dowia 
dują się, że ktoś tam nie 
wyobraża sobie obejrzenia 
zamków nad Loarą bez od­
kurzacza „Zelmer”; inny 
nie wytrzyma w Wiedniu 
4 dni bez kilkudziesięciu 
słoiczków kawioru; jeszcze 
inny nie przeżyje w Turcji 
bez pięciu radioodbiorni­
ków.

Można by sobie tak bzdu 
rzyć jeszcze bardzo długo, 
mimochodem układająę ka­
talog tego co i gdzie „idzie” 
lub nie, ale nasuwa się na­
trętne pytanie: „Polak po­
trafi”? Chce? A może mu­
si?

*
Na naszych łamach po­

jawia się „Turystyczny 
■przekładaniec" — zbiór is­
totnych i potrzebnych in­
formacji turystycznych. 
Tak więc i ja proponuję 
swoisty „przekładaniec", 
którego wypadkową stano­
wi rodak za granicą.

W jesiennym „Reise 
Journal", dodatku do za- 
chodnioniemieckiego tygod­
nika „Stern” jest artykuł 
„Reibach mit Risiko”. Pol­
skim globtroterom niczego 
tłumaczyć nie trzeba, a in­
ni niech się uczą języka. W 
tymże tekście pojawił się 
opis przygód lekarza z 
Flensburga, nagabywanego 
w Gdańsku przez polskich 
„czarnych handlarzy”, by 
sprzedał marki po 60 zło­
tych za jednostkę. Skąd my 
to znamy, ktoś powie, ale 
opis ten zachęcił, by poczy 
tać trochę dalej. A tam uj­
mujące zestawienie. Otóż w 
jednym z hamburskich kan 
torów wymiany (nie są to 
banki) wymienia się dla 

przykładu: 100 marek NRD 
na 20,50 marek zachodnio- 
niemieckich (przy oficjal­
nym kursie 1:1); za 100 zło 
tych otrzymać można było 
w ubiegłym roku 1,70 DM, 
choć według kursu państwo 
wego „należy” się 6,13 mar 
ki; za irańskiego riala pła­
ci się 1,20 DM, a w kursie 
oficjalnym jest to 2,25; za 
100 rumuńskich lei można 
tam ucieszyć oko 6 marka 
mi i 35 fenigami, ale zasmu 
cić serce, że w rzeczywi­
stości za to się należy 39,33 
DM; za rubla płaci się tam 
53 fenigi, a kurs oficjalny 
opiewa na 2,73 DM. W 
owym kantorze roczne obro 
ty sięgają 73 milionów ma 
rek Są wśród nich i pol­
skie złotówki, wymienione 
tam bezpośrednio lub po­
średnio, poprzez wykupione 
w kraju dewizy innych kra A

y musimy?
jów obozu, albo lepiej po­
wiedzmy, wspólnoty socja­
listycznej.

Gdy dodać do tego wia­
domość z polskiej prasy, 
iż przed paru laty Węgrzy 
odstawili do Polski wagon 
banknotów 100-złotowych, 
bo nie bardzo wiedzieli co 
z tą forsą począć — finan 
sowy status polskiego tury 
sty za granicą jawi się aż 
nadto wyraźnie.

¥
Spanie w samochodach; 

cały dzień o 4 bananach; 
nieustanne dylematy — je 
chać tramwajem czy może 
wreszcie napić się czegokol 
wiek; muzeum czy obiad, 
lizanie niemal wszystkiego 
przez szybę; szaleństwa na 
przecenach; rozliczne kon­
takty na pograniczu legal­
ności; komputer w głowie i 
obłęd w oczach — oto krót 
ki szkic do zbiorowego por 
tretu rodaka-turysty w kra 
jach, gdzie wszystko jest 
najlepsze i najtańsze. Wy- 
głupieni dezinformacjami 
w przewodnikach turystycz 
nych, które są nieaktualne 
już w momencie druku; 
znający kilkadziesiąt pod­
stawowych słów w obcych 
językach; kiwani niekiedy 
przez biura organizujące 
wyjazdy — poznają rodacy 
świat i długo tak jeszcze 
poznawać będą. Tutaj — 
poważni, szanowani ludzie, 
tam niekiedy przypo­
minający bohaterów „Mup- 
pet Show”, którym po­
wiedziano: „Chcecie, to 
jedżcie”, tylko rzadko mó­
wi się po co, za co i jak.

*
Jest przywilejem felieto­

nisty przesadzić nieco, pod 
koloryzować, coś tam u- 
prościć. Przypuszczam, iż 
nie powstał z tego „turys­
tyczny przekładaniec”. Ce­
lowo pominąłem w swej o- 
powieści tych, którzy prze­
kraczają granicę tylko dla 
szmalu. Nimi nie dziennika 
rze się interesują; przynaj­
mniej nie jedynie. Mam 
przez cały czas na myśli 
„niewinnych czarodziejów”, 
których gna pragnienie po­
znania świata i życia. A że 
przy okazji poznają i to, 
czego wcale poznać nie 
chcą. Ich zmartwienie. Nikt 
nikogo do niczego nie zmu­
sza.

Milion Polaków wybiera 
się w tym roku za grani­
cę; poza kraje demokracji 
ludowej. Większość poje- 
dzie i wróci. W przyszłym 
roku to samo. Ale jak dłu­
go wciąż tak samo?

W minionych miesiącach 
prysło wiele mitów. Ó po­
wodach wariactw polskich 
turystów za granicą — rów 
nizż. Wiadomo, że z poczu­
cia europejskiej mocarstwo 
wości została nam jedynie 
mizeria. A już nie można 
usprawiedliwiać wszystkie­
go wyliczaniem naszych na 
rodowych ułomności. Czas 
ustalić co w polskich woja 
żach za granicę pierwotne, 
a co wtórne. I zdecydować 
czy wyjedzie nas więcej i 
byle jak, czy też mniej, a 
sensownie i godnie.

ANDRZEJ SKRZYPCZAK
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Krajowy rekord głębokościowy 
górników-naftowców

Radziecko-mongolska załoga 
„Sojuza-39" kontynuuje lot

ZACNI i niecnoty

(PAP) Podczas trwających 
od trzech la t prac wiertni- 
czych na badawczym otworze 
Czaplinek 1 — brygady Pil- 
łteiego Przedsiębiorstwa Po­
szukiwań Nafty i Gazu pobi­
ły krajowy rekord głębokości, 
osiągając pozięm 5 929 me­
trów. Dotychczasowy rekord 
wynosił 5 904 metrów. Trwają 
dalsze prace drążeniowe, któ 
re zakładają uzyskanie pozio­
mu 8 000 metrów.

Wiercenie badawbze na o- 
tworze Czaplinek-1 ma duże 
znaczenie. Umożliwi ono bo­
wiem określenie dotychczas 
nieznanych struktur geologicz

nych, nad czym pracuje już 
Instytut Geologii oraz ustale­
nie perspektyw poszukiwań bo 
gactw naturalnych w północ­
no-zachodnim regionie Polski. 
Bogate doświadczenia zdoby­
te przez wiertników podczas 
schodzenia na coraz to niższe 
głębokości, otwierają nowe 
perspektywy również w zakre 
sie wierceń badawczych. Bio- 
rąc pod uwagę niedostateczne 
zaplecze techniczne przemysłu 
naftowego i konieczność sto­
sowania technologii odmien­
nych od tradycyjnych, prace 
wykonane na szybie Czapli­
nek-1 mają pionierski charak 
ter.

Niecodzienne zadanie wykonane 

120-tonowy cylinder 
już w „Celulozie*

(PAP) Jak informuje agen­
cja TASS z ośrodka kierowa­
nia lotem, międzynarodowa 
załoga pomyślnie realizuje pro 
gram prac na pokładzie kos­
micznego zespołu naukowo-ba 
dawczego „Salut-8” — „So- 
juz T-4” — „Sojuz-39”.
Wspólne radziecko—mon­
golskie eksperymenty prze­
prowadzają Wladzimir Dża- 
nibekow i Żugderdemidijn 
Gurragcza, Władimir Kowa- 
lonok i Wiktor Sawinych 
pomagają im, zapewnia­
jąc konieczną do pracy 
orientację zespołu orbitalnego 
w przestrzeni i obsługując sy­
stemy pokładowe oraz apara­
turę naukową stacji.

Czwartkowy program zajęć 
obejmuje eksperymenty me- 
dyczno-biologiczne oraz bada­
nia geofizyczne i fizyczno-

techniczne. Wieczorem pod­
czas dwóch seansów telewizyj 
nych zostanie przeprowadzona 
konferencja prasowa załogi ze 
społu dla korespondentów ra­
dzieckich i zagranicznych.

Kosmonauci wykonali już 
kilka eksperymentów fizycz- 
no-technicznych za pomocą a- 
nalizatora wizualne-polaryza­
cyjnego, opracowanego przez 
specjalistów radzieckich i mon 
golskich. Wyniki tych ekspery 
mentów pozwolą ną podwyż­
szenie skuteczności metod ba­
dania zasobów naturalnych 
ziemi z Kosmosu.

Według danych informacji 
telemetrycznej i raportów kos 
monautów, lot zespołu nauko­
wo-badawczego przebiega nor 
malnie. Samopoczucie wszy­
stkich kosmonautów jest do­
bre.

t^stWiei

Tajne negocjacje Egipt-USA
(PAP) Pomyślnie zakończył 

się skomplikowany transport 
zakupionego w Wielkiej Bry­
tanii 120-tonowego cylindra 
przeznaczonego dla wznoszo­
nych w Kwidzynie Zakładów 
Celulozowo-Papierniczych.

Metalowy cylinder o wyso­
kości 6,5 m został najpierw 
przywieziony statkiem do por 
tu w Gdyni, po czym drogą 
wodną na barce do odległego 
od Kwidzynia o niecałe 10 km 
— Korzeniewa. Aby kontynuo 
wać transport już drogą lądo 
wą, należało uprzednio prze­
prowadzić badania wytrzyma 
łości pięciu wiaduktów znaj­
dujących się na szlaku oraz 
zdemontować część napowietrz 
nych przewodów. Operacji 
tych dokonali m. in. eksperci 
z Politechniki Gdańskiej oraz

pracownicy bydgoskiego 
„Transbudu” — głównego rea 
lizatora niecodziennego zada­
nia.

Chociaż przed wyruszeniem 
12-osiowej platformy z ładun­
kiem wzmocniono płytami żel 
betowymi dwa stare wia­
dukty i tak nie obyło się bez 
przeszkód. Na jednej z biegną 
cej pod górę ulic cała kara­
wana utknęła wraz z trzema 
ciągnikami. Aby ruszyć z miej 
sca, trzeba było specjalnie 
sprowadzić 30-tonowy dźwig 
samobieżny.

Po siedmiu godzinach skom 
plikowanej operacji zdołano 
sforsować 10-kilometrowy od­
cinek drogi i 120-tonowy cy­
linder znalazł się na miejscu 
przeznaczenia.

(PAP) Pismo „International 
5 audi Report”, powołując się 
na miarodajne koła arabskie 
twierdzi, że toczą się tajne ne 
gocjacje między Egiptem a 
USA w celu umożliwienia ko 
rzystania z drogi morskiej 
przez Kanał Sueski amerykańs 
kim okrętom, wyposażonym w 
broń nuklearną. Do tej pory 
żaden okręt wojenny z bronią

nuklearną na pokładzie, bądź 
też o napędzie nuklearnym, 
nie korzystał z tej drogi wod­
nej. Amerykanie są zaintereso 
wani — twierdzi pismo — moż 
liwością szybszego przerzuca­
nia swych statków z Atlanty­
ku i Morza Śródziemnego do 
newralgicznego regionu Zatoki 
Perskiej i Oceanu Indyjskiego.

Ostatnie przymiarki przed startem 
promu kosmicznego

Popioły znad Etny nad Jałtą
(PAP) Popioły wyrzucone przód 

kilkoma dniami z krateru ponow 
nie aktywnego wulkanu Etna na 
Sycylii pojawiły się nad Jałtą na 
Krymie. Dotarły tam — zdaniem 
miejscowych synoptyków — za 
sprawą potężnych ruchów mas po 
wietrznych, które zrodziły się 
nad Afryką. Ruchy te nasiliły się 
nad Sycylią pod wpływem tamtej

szych procesów wulkanicznych. 
Poderwane w górne warstwy at­
mosfery popioły znad Etny -prze­
sunęły się wraz z nimi nad Bał­
kany i wreszcie nad Krym, gdzie 
w strefie umiarkowanej gorące 
masy powietrza zderzyły się z 
chłodnymi. W wyniku zawirowań 
zanieczyszczenia zaczęły opadać.

telefony
donoszą

• Na drodze E-83 niedaleko 
miejscowości Ponin (Leszczyńskie) 
kierujący „Nysą” z nieznanych 
powodów zjechał nagle na pobo­
cze, wpadł do rowu uderzając w 
drzewo. W wypadku trzech pa­
sażerów zostało ciężko rannych, 
z których jeden -zmarł w drodze 
do szpitala
• Do tragedii doszło na dro­

dze prowadzącej z Wyrzyska do 
Piły. Kierujący ,, Warszawą” w 
czasie ■wyprzedzania innego po­
jazdu doprowadził do czołowego 
zderzenia z „Trabantem”. W wy­
padku śmierć poniosły dwie oso­
by jadące „Trabantem”, a kie­
rowcę „Warszawy” w ciężkim sta 
nie przewieziono do szpitala.
• We wsi Siedmiorogów (Lesz­

czyńskie) w zabudowaniach rolni­
ka wybuchł pożar. Częściowemu 
spaleniu uległ dach na chlewni 
1 słoma. Straty ocenia się na oko­
ło 350 0O0 zł Przyczyną powstania 
ognia było nieodpowiednie usta­
wienie promiennika do ogrzewa­
nia prosiąt. (jz)

6 milionów
„Żiguli"

(PAP) Z taśm montażowych ' 
Fabryki Samochodów Małoli­
trażowych w Togliatii zjechał 
ostatnio sześciomilionowy sa­
mochód „Żiguli”. Zgodnie z 
tradycją fabryki, umieszczono 
go w muzeum zakładowym, 
gdzie przebywa, każdy „milio 
nowy” samochód, jaki tu wy 
produkowano.

Budowę fabryki samocho­
dów w Togliattim rozpoczęto 
przed 10 laty. Obecnie jest ona 
jedną z większych na świę­
cie. Pierwszy milion „Żiguli” 
wyprodukowano w ciągu pra­
wie 4 lat a szósty w półtora 
roku.

Powierzchnia fabryki samo­
chodów w Togliattim wynosi 
ponad 2 min metrów kwadra­
towych. Co 22 sekundy z taśm 
montażowych zjeżdża nowy sa­
mochód

Samochody wyprodukowane 
w tej fabryce są wysyłane do 

1 79 krajów.

(PAP) W środę na Przylądku 
Canaveral przeprowadzono 
bardzo ważny sprawdzian izo 
lacji termicznej potężnego bocz 
nego zbiornika na paliwo cie­
kłe, przymocowanego do kadłu 
ba promu kosmicznego. Do 47- 
metrowego zbiornika wprowa­
dzono 750 000 kg ciekłego tle 
nu i wodoru, poddając zbiór 
nik silniejszym naciskom pd 
presji spodziewanej podczas 
startu promu „Columbia”. Do 
kładne oględziny przeprowa­
dzane przez kilka godzin nie 
wykazały śladów pęknięć w 
pokrywie ochronnej zbiorni­
ka, zjawiska wydostawania się 
na zewnątrz oparów paliwa 
lub pojawienia się na korpusie 
lodowego nalotu. Podczas po­
dobnego testu w styczniu ona 
dły 32 płytki z izolacji termicz 
nej chroniącej paliwo przed 
niepożądaną zmianą tempera­
tury, co spowodowało 3-tygod

niową zwłokę w przygotowa­
niach do lotu i dodatkowe kosz 
ty reperacji w wysokości 2,6 
min doi.

Wobec sukcesu obecnego 
sprawdzianu paliwo zostało ze 
zbiornika wypompowane w ce 
lu przeprowadzenia w piątek 
jeszcze raz tego testu, ale jut 
z mniejszymi napięciami wew 
nętrmymi. Jeśli próba powie 
dzie się, w najbliższy wtorek 
zostanie podana ©stateczna da 
ta startu promu „Columbia” z 
2-osobową załogą Johnem 
Youngiem i Robertem Crippe- 
nem do 54-godzinneg© „dziewi 
czego” rejsu. Orientacyjnie ter 
min lotu ustalono na 10 kwiet 
nia, co oznacza ponad 2-letnie 
opóźnienie w stosunku do pier 
wotnego harmonogramu. Ten 
ambitny program, który w wie 
lu fazach napotykał na rozmai 
te- przeszkody, pochłonął już 
bajońską sumę 8 mld doi.

Nadal kłoootv z mlekiem w proszku

Produkcja „Bebiko“ została 
wznowiona

(PAP) Po ponad tygodniowej 
przerwie — w Opolskich Za­
kładach Koncentratów Spożyw 
czych została wznowiona pro 
dukcja odżywek dla dzieci „Be 
biko”. Co dzień zakłady bę­
dące krajowym monopolistą w 
tej dziedzinie dostarczać będą 
22 000 opakowań tej wartościo 
wej odżywki.

Zapas mleka w proszku wy­
starczy zaledwie na kilka dni. 
Aby utrzymać ciągłość pro­
dukcji, niezbędne jest ścisłe 
przestrzeganie przez zakłady 
mleczarskie harmonogramu do 
staw. Przed wykorzystaniem

mleka wymagane są bowiem je 
ga badania jakościowe trwają 
ce od 4 do 6 dni. Nie wszyscy 
uwzględniają tę potrzebę, o 
czym świadczy chociażby fakt, 
iż zapowiedziane wtorkowe do 
stawy z proszkowni w Koninie 
nie nadeszły. Otwarty pozosta 
je też problem, ile i kto bę­
dzie dostarczać mleko w dru­
gim kwartale. Jak wynika z 
doświadczeń lat ubiegłych, 

, kwiecień i maj są miesiącami, 
w których występowały naj­
większe trudności z mlekiem w 
proszku; dotyczy to zarówno 
ilości jak i jakości.

TT) drugiej połowie maja 1716 roku Zygmunt Sekucki wpi- 
** sał do ksiąg grodzkich Kościana testament podyktowa­

ny wt Lwowie'20 grudnia minionego roku przez Andrzeja 
Leszczyca z Koszut Radolińskiego. Wzruszył mnie ten akt 
jego ostatniej woli. Dodatkowo przeglądnąłem wiele prac, 
dotyczących tego okresu, i herbarzy, aby wśród wielu An­
drzejów z tego rodu jego właśnie wydobyć, coś więcej etę 
o nim dowiedzieć, bo wydawał mi się bardzo sympatyczny, 
ludzki, chociaż pan .na kilku wsiach pod Książem Wielko­
polskim.

Miał około dwudziestu lat, kiedy z daleka od swojego ro­
dzinnego domu leżał śmiertelnie ranny. Zdawał sobie spra­
ło? z tego,-że porzuca wszystko, co było mu najdroższe: naj­
bliższych, świat rzeczy malowanych przeróżnymi barwami, 
świat muzyki — od rżenia koni po szept ludzkiej mowy. Ta­
ki młody, jeszcze nie zakosztował goryczy i słodyczy życia. 
Ponoć młode drzewa umierając płaczą. On też płakał. Szloch 
przeszkadzał mu w układaniu zdań. To się czuje przy czy. 
taniu.

Tak jak pradziad, dziad i ojciec wierny tradycjom rycer­
skim i powinności obywatelskiej, poszedł bronić zagrożonej 
ojczyzny. Przed kim? Jedni wówczas sądzili, że z kraju na­
leży wypędzić Szwedów, którzy ograbiali wsie i miasta, 
mordowali i palili, wlekli za sobą głód i pomór. Inni twier­
dzili, że lepiej pomagać Szwedom, bo urodziwego Stanisła­
wa Leszczyńskiego na tron wprowadzają, a Sasów przepę­
dzić, gdyż to jeszcze więksi rabusie i nieprzyjaciele, a ich 
August II to perfidny i przebiegły despota. Nie wiem, czy 
nasz Andrzej stanął po stronie Leszczyńskiego i Karola XII 
czy też po stronie Sasa i jego popleczników. Może przyłą­
czył się do partyzantki Adama Śmigielskiego albo do od. 
działu przez szlachtę wielkopolską bardzo szanowanego i 
zarazem krewniaka — Mikołaja Swinarskiego. Testament 
ujawnia tylko tyle, że w 1715 roku znalazł się wśród wro­
go nastawionych do obozu saskiego konfederatów tarno­
brzeskich, załogą stojących we Lwowie. W tym uganianiu 
po kraju spotykał nędzę siedzącą na zgliszczach, pustkowia 
i mogiły, mijał lub wyprzedzał grupy chłopów tępiących na­
jeźdźców saskich. Patrzał na to z przerażeniem i zdziwie­
niem. Wojowanie to okrutne rzemiosło. Nieraz nie miał su­
mienia wypełniać rozkazów swojego porucznika. W ostatniej 
potyczce — chyba przez niedołęstwo dowódcy — trzeba by­
ło myśleć, jak uratować życie. Mocno poturbowanego współ­
towarzysze wywieźli.

Osłabiony, pozbawiony nadziei, że zdoła się wylizać, przy­
wołał na pamięć swoich najbliższych. Zegnał się z nimi. 
Wierny od lat chłopięcych towarzysz Sekucki ze ściśniętym 
gardłem pisał jego ostatnią dyspozycję. Nie mogę jej dos­
łownie przytoczyć, bo zdania się rwą, takie nieskładne.

Najpierw Andrzej zwyczajem ówczesnym upadł do nóg 
swojej matki — Katarzyny z Zielonookich. „Dziękuję kocha­
nej matce — szeptał — za wszelkie od urodzenia (mego) 
prace, starania i fatygi. Dziękuję za edukację i konserwa­
cję fortuny (za opiekę nad majątkami — J. P.), a osobli­
wie za ostatnie błogosłowieństwo rodzicielskie... Na wdzięct- 
ność tego daję, oddaję i przekazuję tym testamentem (...) w 
dożywocie do śmierci wieś Włościejewki i dziesięć złotych 
od świętej pamięci ojca mego zapisanych (...) Ichmościów 
panów egzekutorów na Pana Boga zaklinam, żeby w 
mniejszym punkcie matce mojej krzywdy czynić nie dalf.

,,Zegnam siostrę moją Imć panią Konstancję z Radoliń- 
skich Daleszyńską, prosząc ją, aby w zmarłym żywego nie 
zapomniała”. Zapisał jej Małą Brzostowinię i Międzybórz. 
Pokłonił się nisko szwagrowi Franciszkowi. Uściskał serde­
cznie kuzyna Andrzeja, podziękował mu za zastępowanie 
ojca. Na pamiątkę dał mu pierścień turkusowy, „aby go 
nigdy z ręki swej nie zdejmował dla większej (o nim) pa­
mięci". Zbiedniałemu szlachcicowi Sekuckiemu za służbę 
u ojca i u niego, za codzienną o niego troskę, przekazał na 
własność duże gospodarstwo' i tysiąc złotych.

Umierający dostrzegł gromadkę włościejewskich chłopów. 
Lubili go i on ich polubił. Zaglądał do ich chałup. Wpraw­
dzie to poddani, ale jego poddani, zżyli się z dworem 
i dwór z nimi. I do roboczego wołu człowiek się przywią­
zuje. Nie można ich tak bez niczego odprawić. O, to Jędra- 
szek! Ten robotny na pewno marzył o własnym gospodar­
stwie. Niech je weźmie wraz z zwolnieniem z pańszczyzny. 
A co dać Kępińskiemu, Brzezińskiemu, Ziemierskiemu? 
To za mało. Niech egzekutorzy wyliczą mu sześćset złotych. 
Chyba także po gospodarstwie i wolność, pierwszym dwom 
po trzysta złotych, Ziemierskiemu pięćset. Tu Andrzej przy­
pomniał sobie, że Brzeziński zawsze chodził w połatanej ka­
tanie. Kazał dla niego wyciągnąć ze skrzyni dwa kontusze. 
Czy to wszystko? Winien im jest przeproszenie za wszelkie 
krzywdy i urazy. Kazał jeszcze ufundować szpital dla tych, 
którzy w czasie wojny postradali zdrowie, zostali bez Chle­
ba i opieki.

Nagle w drzwiach pamięci stanął o rok starszy brat Lud. 
wik. Od kilku lat gdzieś się tuła na służbie cudzoziem­
skiej. Może gdzieś, żyje. „Nie żałując pieniędzy, poszukajcie 
go — prosi — powiedźcie mu, że go żegnam...”

I znowu w zdaniach szloch.
Ten szloch razem z wolą syna przywiózł Sekucki matce. 

Odtąd przez wiele miesięcy czekała na powrót pierworodne­
go Ludwika. Też nie wrócił. Do końca życia dreptała to 
swoim dworku z.izby do izby, po śladach swoich synów. 
Czasem przez zapomnienie wychodziła na ganek i pytała 
siebie samej:

— Dlaczego nie wracają?

JÓZEF PIEPRZYK

W „KIERUNKACH” — dysku­
sja z udziałem działaczy PAX-u, 
naukowców oraz przedstawicieli 
resortu rolnictwa i samych rolni 
ków pt. „Wieś domaga się par­
tnerstwa”. Partnerstwa w roz­
strzyganiu swoich żywotnych 
spraw, zrównania pozycji z inny 
mi gałęziami gospodarki narodo- 
dowej.

W PRASIE
W „TYGODNIKU KULTURAL­

NYM” — Zbigniew Szopiński 
przedstawia „Gdańskie propozy­
cje — Odnawianie partii”, czyli 

' o pracach tamtejszej komisji 
przedzjazdowej I stwierdzenie- 
„Zjazd powinien mieć charakter 
programowo-polityczny i jako ta­
ki. wskazując główne kierunki 
przemian w kraju, sformułować 
zasady odnowy życia wewnątrz­
partyjnego i określić na czym ma 
polegać sprawowanie przez par­
tię przewodniej roli w państwie.

Wojewódzka Komisja Przedzjazdo 
wa przewodnią rolę rozumie tak: 
PZPR jako partia polityczna zmie 
rza do przywództwa ideowego w 
społeczeństwie. Jej przewodnia ro 
la oparta jest nie na władzy, lecz 
na autorytecie”.

W „CZASIE” — Tadeusz BoL 
duan rozmawia z Lechem Bąd- 
kowskim, literatem, członkiem 
gdańskiego MKZ „Solidarność” 
Jedna z wypowiedzi: „Dopu­
szczam możliwość, nawet bardzo 
się z nią liczę, że ruch niezależ­
nych związków zawodowych „So/ 
lidarność” z wielu powodów I nie

spełni oczekiwań. Najważniejszy 
z nich, to kompletne nieprzygoto 
wanie grup kierowniczych do ro­
li, jaka nagle na nie spadła. Nie 
zdołają podołać przyjętym na sie 
bie obowiązkom, bo nie są do te­
go przygotowane intelektualnie, 
politycznie i organizacyjnie. Na­
tomiast to, co stało się w ciągu 
gorącego lata 1980 roku, stworzy­
ło podstawę dla istnienia psychicz 
nej autonomii społeczeństwa pol­
skiego. Myślę, że to będzie owo­
cowało”.

W „KULTURZE” — rozmowa z 
prezesem Stowarzyszenia Archi­

tektów Polskich Tadeuszem 
Mrówczyńskim pt. „Musimy być 
twardzi”. M. in. postuluje aby po 
wstały samodzielne i niezależne 
biura projektowe, działające na za 
sadzie konkurencji.

W „LITERATURZE” — prof. Ju 
liusz Bardach, członek rbmisji 
Kodyfikacyjnej do spraw, ustawy 
o szkolnictwie wyższym wypowia 
da się na temat nowego projek­
tu ustawy. Konkluzja już w tytu­
le: „Uniwersytet żyje życiem 
społeczeństwa”...

W „PRZYJAŹNI” — Henryk 
Swolkień przypomina — w stule­
cie śmierci — postać kompozyto­
ra Modesta Musorgskiego.

W „KOBIECIE I ŻYCIU” — 
„Noc po ciężkim dniu” czyli o 
pracy trzyzmianowej kobiet w 
przemyśle lekkim i ich własnych 
w. tej materii opiniach — plsze 
Barbara Brach.

LEKTOR

LECH KONOPIŃSKI

Fraszki
EPIGRAMAT PESYMISTYCZNY 
Nie wyobrażaj sobie błaźnie, 
że król ma twoją wyobraźnię!

LAMENT SATYRYKA
Chociaż w koronie królowi ciężko, 
trudniej się nosi czapkę błazeńską!
OSTRZEŻENIE
Nie patrz zbyt śmiało prawdzie w oczy 
bo cię oślepi lub zamroczy...
Z SZEWSTWA
Niełatwo przerobić na własne kopyto 
takiego, któremu już buty uszyto.
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Gdzie I jak spędzić wolne dni

Propozycje nie do odrzucenia
Istniejące od siedmiu lat 
* Wielkopolskie Przedsię­

biorstwo Turystyczne • „Prze­
mysław” w obsłudze klientów 
zyskało już renomę. Rocznie 
tylko do Centralnego Biura 
Obsługi Turystycznej przy ul 
Walki Młodych w Poznaniu 
trafia około 130 000 osób. Moż 
na się tu zapisać na rozmaite 
wycieczki i inne imprezy, za­
łatwić wczasy, zarezerwować 
noclegi turystyczne w różnych 
rejonach kraju. W liczbie ob­
sługiwanych znajdują się tak­
że ci, których „Przemysław” 
przyjmuje w Poznańskiem w 
ramach zleconych imprez.

Przedsiębiorstwo dba między in­
nymi o systematyczny rozwój ba­
zy noclegowej. Teraz dysponuje 
ono 780 łóżkami w hotelach po­
znańskich, w Gnieźnie i Śremie, 
w domu wycieczkowym w 
Ostrowiecznej oraz w pięciu goś 
cińcach. Jeśli chodzi o te ostat­
nie, to w Promnie i Drzymałowie 
zwiększono liczbę miejsc noclego 
wych. Ustawiono dodatkowo po 
pięć domków campingowych typu 
„tramp”. Każdy z nich ma 5 
miejsc. Dysponuje też „Przemy­
sław” sześcioma tysiącami miejsc 
w kwaterach prywatnych. Liczba 
ta zwiększa się co roku, w okre­
sie MTP, o dalszych 500 w do­
mach studenckich, wycieczko­
wych itp. Dla poprawy standardu 
bazy noclegowej w Poznaniu zmo 
dernizowano podlegające „Przemy 
stawowi” hotele miejskie.

Dużą pomocą służy turystom 
Wojewódzki Ośrodek Informa 
cji Turystycznej przy poznań­
skim Starym Rynku. Corocz­
nie korzysta z jego usług oko­
ło 75 000 osób, w tej liczbie 
wielu cudzoziemców. Można 
tu bowiem uzyskać nie tylko 
potrzebne informacyjne wy­
dawnictwa o województwie. 
Na ten rok przygotowuje się 
dalszych osiem folderów o róż

odpowiadamy
J. M. z Poznańskiego — Poda- 

Jemy adresy: Studium Wychowa­
nia Przedszkolnego 63-400 Ostrów 
Wlkp;, ui. Wojska Polskiego (woj. 
kaliskie) 1 67-100 Wałcz, ul. Byd­
goska 52 (woj. pilskie). Bliższych 
informacji udzielą sekretariaty 
tych szkół. (33) 

nych miejscowościach Poznań­
skiego.

Operatywność „Przemysława” 
możliwa jest między innymi dzię 
ki stałemu zwiększaniu sieci pla 
cówek terenowych. Działają one 
w Gnieźnie, Nowym Tomyślu, 
Śremie, Środzie i Szamotułach. 
Do nich trafia w ciągu roku oko­
ło 25 000 turystów. Przedsiębior­
stwo dysponuje też 21 jednostka­
mi transportowymi, zdolnymi 
przewieźć jednorazowo 835 pasa­
żerów.

Pisaliśmy już o imprezach 
zbiorowych i dla turystów in­
dywidualnych, które przygoto 
wał na ten. rok „Przemy­
sław” w związku ze zwiększo 
ną liczbą dni wolnych od pra 
cy. Specjalną ofertę przedło­
żono kołom gospodyń wiej­
skich. Ostatnio zapewniono na 
leżytą obsługę uczestników 
handlowej „Wiosny-81”, a tak 
że odbywających się w Pozna 
niu rozmaitych ponadregional 
nych imprez sportowych. 
Przedsiębiorstwo przygotowu­
je się już do zwiększonego na 
pływu gości 1 turystów w 
czasie kolejnych MTP. Trwa­
ją przygotowania, mające 
zwiększyć liczbę przedsię­
wzięć o charakterze rekreacyj 
nym: dwóch rejsów „Stefa­
nem Batorym” do Leningradu 
(każdy po 7 dni), 5-dniowegc 
rejsu do Rostocku, a także pre 
mami PŻB do Kopenhagi i 
Lubeki. Kierownictwom szkół 
przedłożono programy 1-dnio- 
wych wycieczek na początek 
wiosny. Trwa przyjmowanie 
zgłoszeń po skierowania na 
wczasy świąteczne.

Ze względu na wzrastające za- 
potrzebowanie „Przemysław” 
wprowadzi od maja dyżury sobot­
nio-niedzielne w CBOT od godz. 
9 do 16, a w WOIT przy Starym 
Rynku od godz. 10 do 14. (c)

J. G., L. M. 1 A. B — Szem. 
borowo (Konińskie) — Prosimy o 
podanie dokładnego adresu; ma- 

’my wyjaśnienie z Urzędu Woje­
wódzkiego w Koninie (351)

Karol P. Grodzisk — Liceum 
Ogólnokształcące Korespondencyj­
ne mieści się w Poznaniu przy 
ul. Matejki 8/10 1 Kościuszki 17a, 
zaś Państwowa Szkoła dla Pra­
cujących przy ul. Świerczewskie­
go 16 1 przy ul. Strzeleckiej 10 
w Poznaniu. (778)

Leszczyńskie

Hodowcy - rekordziści
W Leszczyńskiem podsumowano 

wyniki współzawodnictwa o naj­
lepsze gminne koło producentów 
bydła oraz punkt skupu mleka 
i rozstrzygnięto mleczarski kon­
kurs paszowy.

Najlepsze wyniki wśród produ­
centów bydła uzyskało koło w 
Przemęcie, zrzeszając 584 człon­
ków, którzy w roku ubiegłym ho­
dowali prawie 3 000 krów doj­
nych. Kolejne miejsca zajęli ho­
dowcy z Krzywinia, Krobi, Koś­
ciana 4 Borka.

We współzawodnictwie o tytuł 
,,najlepszego punktu skupu mle­
ka” pierwsze miejsce zajął punkt 
w Łagiewnikach (gmina Kościan), 
gdzie średnio odbierano 31<X) li­
trów mleka, uzyskując rzadką w 
województwie dodatnią dynamikę 
skuipu. Na kolejnych miejscach 
znalazły się punkty w Lasocie ach 
i Przyczynie Górnej.

Laureatem mleczarskiego kon­
kursu paszowego został Zenon 
Poślednik z Dięczyny w gminie 
Poniec, prowadzący hodowlane 
gospodarstwo specjalistyczne. Od 
34 krów dostarczył w roku ubieg­
łym ponad 125 000 litrów mleka, 
ęo równa się 8 216 litrom z hek­
tara użytków rolnych. Drugie 
miejsce zajął Bolesław Szymański 
ze wsi Zbęchy w gminie Krzy­
wiń, a trzecie Józef Baszyński z 
Brzezia w gminie Gostyń. (ar)

Poznańskie

Sam sobie...
Kooperacja od dawna jest 

jednym z najsłabszych ogniw 
gospodarki. Także w Poznań­
skiem jest to ważny problem 
większości zakładów pracy. 
Przy różnych okazjach kryty­
kuje się dotychczasowy system 
powiązań kooperacyjnych. Ich 
złe funkcjonowanie dokuczli­
wie daje się we znaki. średz- 
kiemu „Stomilowi”, Odlewni 
Żeliwa HCP w Śremie, wrze- 
sińskiej „Mikromie". Grodzi­
skiej Fabryce Wagonów i wie­
lu innym zakładom. Bywają 
nawet okresy, że z braku czę­
ści lub półfabrykatów, dostar­
czanych przez kooperantów, 
produkcja musi być wstrzyma­
na.

Swoboda w zawieraniu umów 
doprowadza do ograniczenia 
dostaw, a nawet do zrywania 
więzów kooperacyjnych. Nie-

Pilskie

W pałacu Sapiehów przestanie straszyć ?
Po wielu latach starań pow­

stało w Pile kierownictwo ro 
bót Pracowni Konserwacji Za 
bytków, podlegające dyrekcji 
w Szczecinie. Siedzibą i bazą 
nowej jednostki będzie Wie­
leń, a ściślej zabytkowy pałac 
Sapiehów. Fakt ten spotkał 
się z żywym zainteresowa­
niem mieszkańców, którym 
na sercu leży ochrona dóbr 
kultury materialnej. Zapytują 
także, czy wybór pałacu Sa­
piehów na siedzibę kierowni­
ctwa robót oznacza dla tego 
obiektu lepsze czasy?

— Zdecydowałam, choć dyspo­
nujemy stosunkowo skromnymi 
środkami, że zabytkowy pałac w 
Wieleniu będzie odbudowywany 
— informuje wojewódzki konser­
wator zabytków w Pile, Dobroch 
na Szymańska. — Kiedyś wykona 
no tam sporo prac zabezpieczają­
cych i rekonstrukcyjnych. Nieste 
ty, prace konserwatorskie przer­
wano na wiele lat i zabytek za­
czął powoli chylić się ku upad­
kowi. Minimalny koszt remontu 
opiewa na kwotę około 60 min zł. 
Najważniejszy problem polega jed

kooperantem
pokojącym zjawiskiem jest sy­
tuacja. w której prawie każdy 
producent wyrobu finalnego 
jest jednocześnie — a raczej 
musi być — wytwórcą wszyst­
kich podzespołów i części. Ich 
bowiem producenci nie mogą 
z kolei sprostać krajowemu 
za'potrzebowaniu na te ele­
menty. Z konieczności są więc 
one wytwarzane metodami pro 
dukcji jednostkowej .czyli po­
jedyncze przedmioty trzeba 
wykonywać we własnym za­
kresie.

To powpduje duże straty. 
Wymowny jest przykład za­
kładów „Cegielskiego”, które 
same przygotować muszą dla 
s i ebi e., rpzm a i te n ar zędiz i a, co 
rocznie kosztuje około 20 min 
złotych. W całej gospodarce 
Poznańskiego kwota ta jest 
wielokrotnie wyższa. (bop) 

nak na znalezieniu mecenasa bądź 
użytkownika. Sprawa jest wciąż 
otwarta.

Powołanie kierownictwa ro­
bót PKZ wiąże się nie tylko z 
decyzją o restauracji pałacu w 
Wieleniu. Do planu „wszedł” 
również unikatowy, barokowy 
dwór w Studzieńcu. Rozpoczę 
te będą także prace konserwa 
torskie w Biernikach, gdzie w 
obiekcie klasycystycznego pa­
łacu planuje się w przyszło­
ści zorganizowanie muzeum 
wnętrz pałacowych. Są to naj 
ważniejsze przedsięwzięcia w 
ochronie zabytków na najbliż 
sze lata. Kontynuowane będą 
także prace konserwatorskie 
w szeregu innych obiektach — 
m. in. remont tak zwanych 
Opatówek w Wągrowcu i zabyt 
kowych kamieniczek przy ul. 
Kościelnej w Złotowie oraz u- 
rządzi się skansen etnograficz 
ny w Osieku koło Wyrzyska.

(wis)

Kaliskie

Szóstka też bywa pechowa
Wiadomo — mieszkań za mało, 

trzeba więc robić wszystko, żeby 
przybywały jak najszybciej. Są 
wszakże przeróżne kłopoty w 
urzeczywistnianiu tego zamiaru. 
Oto przykład z Kaliskiego.

W Sycowie w rejonie ul. Ka­
liskiej w roku przyszłym ma roz­
począć się budowę osiedla miesz­
kaniowego (dla 3 000 osób). Na 
wykonawcę przewidziano Ostrow­
skie Przedsiębiorstwo Budownic­
twa Ogólnego. Będzie ono musia- 
ło dowozić do Sycowa swoich 
pracowników albo szukać ich na 
miejscu, najprawdopodobniej ,,pod 
kupując” innym zakładom’’. Od 
chwili włączenia się do budow­
nictwa mieszkaniowego przedsię­
biorstwo ledwie dyszy' od nad­
miaru roboty... Odwrotnie ma się 
sprawa z jednym z sycowskich 
zakładów.

Zakład Modernizacyjno-Budo- 
wlany nr 6 w Sycowie od roku 
1975 stał się częścią Kombinatu 
Budownictwa Komunalnego w

Na razie zniechęca

Dworek w Cholinie kolo Między 
chodu (Gorzowskie), którego frog 
•menl przedstawia zdjęcie, na ra 
zie nie zachęca do odwiedza­
nia. Przeprowadzany jest tam je 
dnak remont, po zakończeniu 
którego zapewne chętnie przy­
jeżdżać będą do Chalina pracow 
nicy PGR. Dla nich bowiem zde 
cydowano utworzyć w dworku 

dom wypoczynkowy.

Fot. „Głos” — R. Królak

Kaliszu. Poprzednio realizował 
szereg dużych zadań — m. in. 
osiedle mieszkaniowe dla Sycowa. 
Potem coraz bardziej tracił zna­
czenie — spadlo zatrudnienie (z 
260 do 105 osób), zlikwidowano 
pion instalacyjny. „Szóstka” re- 
mentowała i budowała tu i tam, 
lecz jako nie podlegająca resor­
towi budownictwa, nie mogła 
spółdzielczości mieszkaniowej wie 
le pomóc. Zepchnięta do trzecio­
rzędnej rangi, pali się do poważ­
niejszych zaleceń, choćby do no­
wego osiedla w Sycowie.

Przy obecnych możliwościach — 
nie sprosta temu. To «aś te pro­
jekt przygotowuje się przy 
uwzględnieniu technologii OPBO, 
uniemożliwia także pozyskanie 
materiałów. Ale gdyby tak uczy­
nić z tego zakładu oddział przed­
siębiorstwa ostrowskiego? Wów­
czas „moce” uzupełniłyby się, łat­
wiej można by realizować zada­
nia, (ewi)

MARZEC

27
Piątek

Ernesta, 
Lidii

Anieli, 
Sykstusa

28
Sobota Eustachego, 

Wiktoryna
29

Niedziela. Słońce: 5.39—18.18

W POZNANIU

WIELKI — piąt- g. 19 „Straszny 
dwór”, sob. g. 19 „Chowańszczyz- 
na”, niedz. g. 19 „Madame But- 
terfly”

MUZYCZNY — piąt., sob. g. 19 
„Fiołek z Montmartre’u”, niedz. 
g. 15 przedst. zamkn.

POLSKI — sob., niedz. g. 19 
„Kariera Alfa Omegi” (przedst 
zamkn.)

NOWY — piąt., sob., niedz. 19 
„Rewizor”, SCENA NOWA — g. 
16.30 „Diabeł”

LALKI I AKTORA — piąt., s^b. 
g. 17, niedz g. Uh, 17 „Doktor Jo­
hannes Faust” (5 1.)

PIWNICA ARTYSTYCZNA — 
„BROWAR" — niedz. f. 21 Ka­
baret „Pod spodem”

PIĄTEK, SOBOTA, NIEDZIELA

CHODZIEŻ Noteć: „Powodzenia
•tary” (fr), „Spokojny urlop” 
(czech. ) .

CZEMPIŃ: piąt., sob., niedz. 
,Grzeszny żywot Franciszka Bu­
ły” (pod.), niedz. „Kolorowy pro­
mień” (poi.)

GOSTYŃ: piąt., sob., niedz 
„Powrót różowej pantery” (ang.), 
„Cma” (poi), niedz. „Reksio tera­
peuta” (poi.)

GÓRA SI.: piąt., sob., niedz. 
„Gwiezdne wojny” (amer.), „Ko­
bra” (jap.), niedz. „Słoń 1 stru- 
siątko” (poi.)

GRODZISK: piąt., sob., niedz. 
„Rocky II” (amer.), sob., niedz 
„Tomcio Paluch” (poi.)

JAROCIN: piąt., „Siedem dni 
Kondora” (hiszp.), „Powrót różo­
wej pantery” (ang.), „Trawniki 
wujka Poldi” (węg.), sob., niedz. 

„Na tropie Wiłby’ego” (eng.X 
„Rój” (amer.), „Jak poskromić 
lwy” (poi.)

KALISZ Kosmos: piąt. „Cena 
strachu” (amer ), piąt , sob., niedz. 
„Superpotwór” (jap.), sob., niedz. 
„Bez miłości” (poi.), „Kontrakt” 
(poi.), „Wielka podróż Bolka i 
Lolka” (poi.); Stylowe: piąt. „De­
tektyw” (radź.), „Szantaż” (ang.), 
sob., niedz. „Glina czy łajdak” 
(fr.), niedz. „Mała syrena” (jap ); 
Syrena. piąt., sob., niedz. „Mil­
czący wspólnik” (kanad.), „Kró­
lewicz i gwiazda wieczorna” 
(czech.), niedz. „Komlniarczyk” 
(Ipr. skł.)

KĘPNO: piąt., sob. „Słowik” 
(radź.), piąt., sob., niedz. „Dzie­
dzictwo’ ’(ang.), „O małej Kasi i 
dużym wilku” (poi.)

KŁODAWA: „Parszywa dwu­
nastka” (amer.)

KONIN Centrum: piąt., sob. 
„Pan Tau w obłokach” (czech.), 
piąt., niedz. „Bobby Deerfield” 
(amer.), sob., niedz. „Konwój” 
(amer.), niedz „King Kong” 
(amer.), Rysunkowe filmy dla 
dzieci; Górnik: „Nic nie stoi na 
przeszkodzie” (poi.), „Rzeczpospo­
lita babska” (poi.)

KOŚCIAN: sob., niedz. „Buffa­
lo Bill i Indianie” (amer.), „Par­
szywa dwunastka” (amer ), niedz. 
„Filipek”, „Agnieszka opowfada 
bajkę” (NRD)

KROTOSZYN: piąt., sob. „Strach 
nad miastem” (fr.), piąt., sob , 
niedz. „W pustyni i w puszczy” 
cł I i II (poi.), niedz. „Klown 
Ferdynand wśród dzieci i zwie­
rząt” (NRD), „Cena strachu” 
(amer.)

LESZNO: piąt., sob., niedz. 
„Mistrz kierownicy ucieka” 
(amer ), „Konwój” (amer.), niedz. 
„Podwodna wycieczka” (poi.)

NOWY TOMYŚL: piąt , sob., 
niedz. „Proces poszlakowy” (Jap.), 
piąt. „Jeśli serce masz bijące” 
(poi.), niedz. „Smocza jama” (poi.)

OBORNIKI: piąt., sob., niedz. 
„Nosferatu —- wampir” (RFN). 
„Pies, który śpiewał” (rum.), sob., 
niedz. „Colargol na dzikim za­
chodzie” (poi.)

OBRZYCKO: „Kontrakt” (poi.) 
„Rój” (amer.)

PIŁA Sokół: piąt., sob., niedz. 
„Powrót Mechagodzilli” (jap.), 
niedz. „Tajemnicze odwiedziny” 
(poi.)

PLESZEW: piąt., sob., niedz. 
.Trędowata” (poi.), sob., niedz. 
„Awantura o Basię” (poi.)

PNIEWY: piąt., niedz. „Wyrok 
śmierci” (poi.) _

SŁUPCA: „Glina czy łajdak” 
(fr.), „Czterej pancerni i pies” 
(poi.)

SZAMOTUŁY: piąt , sob., niedz. 
„Ojciec Święty Jan Paweł II w

Polsce” upoi.), nledŁ „Jaworowi 
ludzie” (poi.)

SYCÓW: piąt., sob., niedz. „Nos- 
feratu-wampir” (RFN), „Zabaw­
ka” (fr.), niedz. „Cebulek” (radź.)

ŚREM Słonko: „Glina czy łaj­
dak” (fr.), „Na tropie kłusowni­
ka” (czech.)

ŚRODA: „Superpotwór” (jap.)
TRZCIANKA: piąt., sob, niedz. 

„Powrót Mechagodzilli” (jap.), 
sob., niedz. „Cebulek” (radź.)

TUREK: „Człowiek z marmuru” 
(poi.), „Mała syrena” (jap.)

WAŁCZ Tęcza: „Ojciec Święty 
Jan Paweł II w Polsce” (poi.) 
WOK: sob. „Ebirah, potwór z 
głębin” (jap.), niedz „Królowa 
śniegu” (poi.)

WRONKI: piąt., sob., niedz 
„Bliskie spotkania trzeciego stop­
nia” (amer.), „Przypływ uczuć” 
(fr.), niedz. „Gęsiarek Maciek” 
(węg.)

WRZEŚNIA: piąt., sob., niedz. 
„Bez miłości” (poi.), „Czterej 
pancerni i pies” (poi.), niedz 
„Toruńskie igraszki” (poi.)

WSCHOWA: piąt., sob., niedz 
„Gong Olsena na szlaku” (duń), 
„Coma” (amer.), niedz. „Córka 
króla wszechmórz” (czech.)

ZŁOTÓW: piąt., sob., niedz. 
„Ucieczka na Atenę” (ang.), sob., 
niedz „F.I.S.T.” (amer.), niedz. 
„Muchomorek” (poi.)

PIĄTEK — PROGRAM I: 8 Syg­
nały dnia; 9 Cztery pory roku; 
11.25 „Koniec świata szwoleże­
rów” — fragm. ks.; 11.40 Tu Ra­
dio Kierowców; 12.25 Spotkania z 
folklorem; 13.01 Rybacka progno­
za pogody; 13.05 Studio Gama; 
15.05 Popołudnie dziewcząt i chłop 
ców — aud. z telef. udz słucha­
czy; 15.30 Studio Relaks; 15.35 Ką­
cik Melomana; 16 Muz i Aktualn.; 
16.30 Kompozytor o sobie — Spot­
kanie z R. Sielickim; 17.10 Radio­
we spotkania; 17.30 Radipkurier; 
19.25 Warszawskie Ork. Radiowe’; 
19.40 Magazyn międzynar. ..Punkt 
widzenia”; 20 05 Konc. życzeń; 
20.30 Orkiestry w repertuarze po. 
pularnym; 21.18 Muzyka K. Szy­
manowskiego; 22.23 Wybitni so­
liści polscy — J Serafin; 23.16 
Wita Was Polska — magazyn 
słowno-muzyczny.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 5, 9, 
10, 11, 12.05, 14, 15, 17, 18, 19, 20* 
21, 22, 23.

PROGRAM III: 8.05 Co kto lu­
bi. 9 „Patrol” — pow.; 9.10 Grand 
Standard Orchestra i jej soliści; 
9.30 Prosto z kraju; 9 45 Słynne 
symfonie — słynne koncerty; 10.35 
Kiermasz płyt wytwórni Suprap- 

hon; 11 Kto pomoże inwalidom; 
11.30 Debiuty lat 70-tych: Bob 
Malach; 12.05 Niech g.ra muzyka; 
13 Powt. z rozrywki. 13.50 „Ulice 
ciemnych sklepików” pow.; 14 
Muzyka Beli Bartoka; 15.05 Gita­
ra kastaniety i piosenka; 16.30 
Koncert bez biletu; 16 Posłuchać 
warto.,.; 16.15 Muzykobranie; 16.40 
Złoto piasków — rzecz o zatoce 
perskiej; 17.05 3 minuty dla kie­
rowców. 17.10 W tonacji Trójki; 
18.10 Polityka dla wszystkich; 
18.25 Czas relaksu; is „Kochałam 
Tyberiusza” ode. pow. w wyd. 
dżw.; 19.35 Opera W. A. Mozarta 
„Czarodziejski flet”; 19.50 „Pa­
trol” — pow.; 20 Interradio — 
aktualności; 20.40 Katalog nagrań: 
Deep Pirple; 21.20 Thesaurus mu­
zyki polskiej — muzyka w daw­
nym Krakowie; 22.08 śpiewa — 
Diana Ross; 22.15 Trzy kwadran­
se jazzu — dyskografia; 23 Wier­
sze Z. Jerzyny; 23.05 Jam session 
w Trójce.

Wiadomości: 7, 8, 10.30, 12, 15, 
17, 19.30, 22.

PROGRAM IV (aud. lokalne) 
Poznania): 6.45 Rad ioex press; 7 
Stereo: Muzyczne dzień dobry; 
7.30 Magazyn Motoryzacyjny; 7.45 
Muz yc zne ka lend a r ium Pozn an i a; 
12.05 Czas dobrych gospodarzy; 
16.45 Aud. sportowa; 16 56 Komu­
nikaty; 17 Radioexpress; 17.15 Ste­
reo: Poznańskie Studio Nagrań — 
Gra Poznańska Orkiestra Rozryw- 
kawa PR 1 TV; 17.40 Magazyn 
Spraw Studenckich; 18 Poznański 
Koncert Życzeń.

SOBOTA — PROGRAM I: 0.06 
Kalendarz Kultury i Nauki Pol­
skiej; 0.11 Noc z melodią i piosen­
ka z Rzeszowa; 1.05 Rybacka pro 
gnoza pogody; 4 Sygnały dnia — 
pierwszej zmianie; 5.05 Sąsiedzkie 
Posiady; 6 Sygnały dnia; 9 Cztery 
pory roku; ' 11.05 Konfrontacje; 
11.30 Przegląd prasy polityczno- 
społecznej; 11.40 Tu Radio Kierów 
ców; 12.25 Rodzinne muzykobra- 
nle; 12.45 Rolniczy kwadrans; 
13.01 Rybacka prognoza pogody; 
13.05 Studio Gama; 14.05 Teatr PR 
„Odraszek”; 15.05 „Supełek”; 15.35 
Kącik melomana; 16 Muz. i 
Aktualn,; 16.30 Nowości z radio­
wych studiów; 1'10 Magazyn 
Związkowy; 17.30 Radiokurier 
oraz relacje z Mistrzostw Świata 
w Hokeju na Lodzie Polska — 
NRD; 17.30 i 18.25 Inf. dla kie­
rowców; 19.25 Dotyk szczęścia — 
gra „Exodus”; 19.30 Relacja z Mi 
strzostw Świata w Hokeju na Lo­
dzie— Polska — NRD; 20 Wesoły au 
tobua; 21.05 Gwiazdy jazzu; r .35 
Przy muajwa.e ^porcie; 22.23 Mu 

zyka; 22.30 Hallo, Berlin., Hallo 
Warszawa.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 5, 9, 
10, 11, 12.05, 14, 15, 17, 18, 19, 21, 22.

PROGRAM III: 8.05 Wariacje na 
temat...; 9 „Patrol” — 21 ode.; 
9.10 Recital van Cliburna; 10 Dia 
log z „dialogiem”; 10.35 Co kto lu 
bl; 11 Pow. w wyd. dźw. „Kocha­
łam Tyberiusza”; 11.30 Tradycjona­
liści z Leningradu; 12.05 W to­
nacji Trójki; 13 Powt. z rozrywki; 
13.50 „Ulica ciemnych sklepików” 
— pow.; 14 Muzyka Beli Barto­
ka; 15.05 Słuchaj razem z nami; 
16 Rozrywka na Trójkę; 17.05 3 
minuty dla kierowców; 17.10 Słu 
chaj razem z nami; 19 Klub Swia 
towid — nie tylko o polityce; 19.20 
Gra trio Completorium; 19.35 Ope 
ra W. A. Mozarta „Czarodziejski 
flet”; 19.50 „Patrol” — pow; 20 
Baw się razem z nami; 22.08 Spie 
wa Diana Rosa; 22.15 Teatrzyk 
Zielone Oko — Wizyta u panny 
Norton; 22.35 Na fortepianie gra 
M Mazur; 22.45 Dawnych wspom­
nień czar; 23 Wiersze K. Szlagi; 
23.05 Mała nocna muzyka; 23.30 
Cz. Miłosz „Ogród nauk — poloni­
styka”; 23.40 Słuchaj razem z na­
mi.

Wiadomości: 7, 8, 10.30 12, 16, 
17, 19.30, 22.

PROGRAM IV (aud. lokalne 
Poznania): 6.45 Radńoexpress; 7 
Stereo: Poranek muzyczny; 7.15 
Aud. K. Kolanowskiego; 7.30 Ste­
reo: Poranek muzyczny c.d.; 12.05 
Czaa dobrych gospodarzy z Byd­
goszczy; 16.45 Poznań kulturalny; 
16.55 Komunikaty; 17 Radioex- 
press; 17.15 Stereo: Popołudnie z 
muzyką; 17.40 Opowiadanie J. Ra 
tajczaka; 18 Stereo: Grająca Sza­
fa.

NIEDZIELA — PROGRAM I: 
7.30 Moskwa z melodią 1 piosen­
ką; 8.20 Mmlcon z Poznania; 9.05 
Magazyn wojskowy; 10 05 Inf. 
sport, oraz relacje z Mistrzostw 
świata w Hokeju na T/od-zie Pol­
ska — Jugosławia; 10.30 Radiowy 
Teatr dla Dzieci: „O czym skrzy­
pią schody” cz. II. m Relacje t 
Mistrzostw świata w Hokeju na 
Lodzie Polska — Jugosławia; 11.10 
Koncert przed heinałem. 11.45 Re­
lacja t Mistrzostw Świata w Ho­
keju na Lodzie — Polska — Ju­

.GŁOS WIELKOPOLSKI” redahtorty w wolewódt.lw? 
KAURt Zofio Pacewleko ul Kazlmlerrowsko 4 fel 736-89 
KONIN: Wolcleeh Plułowskl pl PZPR 1 tel 266 67 
LESZNO- Andrtel Ruteekl. ul Słowiańsko 38 lei 61-61, 
PIŁA: Władysław Wnosk ul Okrzei 7a tel. 43 56.

gosławia; 12.05 „W samo połud­
nie” oraz relacja z Mistrzostw 
świata w Hokeju na Lodzie; 12.50 
Informacje dla kierowców; 13 
Studio Gama; 14.30 „W Jeziora­
nach”; 15 Koncert Życzeń; 16.05 
Teatr PR: 1) „Azyl” — 2) „Wspól­
na łazienka”; 17 Radiowe orkie­
stry przed mikrofonem; 17.30 Stu­
dio Młodych; 18.07 Muzyka; 19.15 
Przy muzyce o sporcie; 20 Kon­
cert Życzeń. 21.05 ODMA — ogól­
nopolski dezinformacyjny maga­
zyn apolityczny; 22 Telegramy 
muzyczne ze świata; 22.30 Moje 
audycje muzyczne; 28.05 Inf. 
sport.; 23.15 Rewia piosenek; 23.45 
Jazz na dobranoc

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 4, 5, 
6, 7, 8, 9, 10, 16, UD, 21, 23.

PROGRAM III: 8.35 Komu pio­
senkę...; 9 „Patrol” pow.; 9.10 
Sonaty triowe Haendla; 9.30 In­
terpelacje Trójki; 9.40 Sonaty so­
lowe Vivaldiego; 10 60 minut na 
godzinę; 11 Przeboje z nowych 
płyt; 11.30 „Konfrontacje” i co 
dalej; ii2 Muzyczny poranek fil­
mowy; 12.30 Jesteśmy u siebie — 
sułch.; 13 Muzyka z sal koncer­
towych; 14.05 Złote przeboje G O. 
Sullcena: 14.30 Z muzycznego ar­
chiwum Pr. III; 15 Rep. pt. „Mów 
o tych dniach”; 15.20 „Diana” 
nowa płyta D. Ross; 10 Z kolek­
cji M. Baranowskiej. 16.15 Z ja­
pońskich koncertów Deep Purple; 
17 Program wieczoru; 17.10 To już 
historia — Swinglet J Zablegllń- 
sklego; 17.30 Zabawa w zabijane­
go; 18 z japońskich koncertów 
C. Saptany; 19 O narcyzie; 19.20 
Łagodne spojrzenie — gra kwar­
tet M Walarowskiego; 19.35 Ope­
ra W. A. Mozarta „Czarodziejski 
flet”. 19.50 „Patrol” — pow.; 20 
Jazz piano forte; 20.40 Tomik po­
ezji śpiewanej; 21 Muzica huma- 
na: O Zarbatanie 1 Raczyńskim; 
22.03 Śpiewa D. Ross; 2®.1J Z ja­
pońskich koncertów Sadao Wa- 
tanabe; 23 Wiersze K. Sz&*gl; 
23.05 Mała nocna m>uzyk>a>; tó.40 
Między dniem a snem,’

Wiadomości: 8.30, 14, i<9, m.

PROGRAM IV (aud. lokalne 
Poznania): 8.06 Stereo: Poranek 
Symf.; 9 „Studio 630-51”; 16.05 
„Dlatego, panie sędzio” — mono­
dram; 16.30 Magazyn lotniczy; 17 
Stereo: „Godzina z 22 Wiel­
kopolski Kalejdoskop Sportowy



0 Praca
MMżeństwo przyjmie do- 
łWęwo — warunek 
m^iHSzkanie. Możliwość wy 
Ifconywanla prae ślusarsko 
-Wtalatoreklch. Oferty 

Grunwaldzka 19, 
dU 17154g,

Większą Ilość bonów 
PeKaO kupię. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 17227g,
Pianino kupię. Tel. 718-58.

 17237g

Silnik Syręna 1Ó6 sprze- Dobrze urządzoną kawa- 
dam, tel. 67-55-30. 17413g|lerkę z telefonem na pół

Płaszcz skórzany, kożuch

174ng|lerkę z telefonem na pół 
-------- roku wynajmę — najchęt

męski sprzedam, telefon.
niej Grunwald — Juniko-

738-95. 17441g

. - Wilda, ul. Prą- 
daimskiego *7 m. 31.

17156g

Patefon 78 obrotów na mi 
nutę kuplę. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19, dla 
17d«g.

Tunel foliowy kompl. 
30X7 w Gnieźnie sprze­
dam. Informacje: Poznań 
tel. 33-09-53 po 16. 174i24g

wo. Dobrze miesięcznie 
zapłacę. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 17300g

Sprzedam pilnie mieszka 
nie własnościowe M-3 w 
Wągrowcu. Oferty ,,Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
16545g.

Pół domu bliźniaczego 
sprzedam. Kalisz, telefon
716-50. 17333g

KOMUNIKAT

Rencistkę zatrudnię _  
krawiectwo lekkie. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
1», dla 17191 g.

Poszukuję dostawrcówr wa 
rzyw i owoców, Hibne­
ra 17 ąkl^p od godz. 9 
—17, tef 635-67. 17178g
Bony PeKaO kupię, tel.
79-02-64. 1737Ig

Wiklinę na pałąki do ko­
szy sprzedam, tel. 423-60. 

17450g*

Młode małżeństwo lekar 
skie z dzieckiem wynaj- 
mie mieszkanie. Oferty 
.Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 17321g.

Wynajmę pokój panien­
kom. Stanisława 46 (Wi-
niary). 17612&

Sprzedam działkę budów 
laną 450 m’, 8 km od Po 
znania. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 18 dla 
16783g.

Panom pokój wynajmę
Tel. 32-06-87. 17625g

Oborniki sprzedam.

Sadzonki pomidorów sprze 
dam. Mosina, Grabowa, 
Wojciechowski. 17357g

M-2 umeblowane wynaj 
mę na 3 lata Płatne z 
góry. Oferty ..Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 17244g

Sprz«dawc« na stragan — 
targowisko przyjmę. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
1», dla 17196g,

Cegłę kupię. Tel. 506-25.
17379g Samochody

Instalatora spawacza
oraz pomocników zatrud 

Poznań, Os. Lecha 
W m. 8 per godz. 16.

17198g

Wtryskarkę hydraulicz­
ną poziomą pilnie kupię. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 17376g.

Lek Sanocrysin kupię.
Oferty „Prasa” Grunwal
dzka 19 dla

Fiata 126p 1978, stan
bardzo dobry, sprzedam.

Kupię własnościowe M-3 
lub M-4. Oferty z ceną 
.Prasa”. Grunwaldzka 19. 
dla 17282g.

0 Nieruchomości
Działkę, chętnie z ciepli­
kiem kupię. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19, dla 
17283g.

dom do wykończenia. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 17362g.

Sprzedam dom 6-pokojo- 
wy, cieplik. Poznań, Mo
rawska 17. 17382g

Tel. 32-51-34. 17040g Poszukuję kawalerki na

Działkę 700 m» z rozpoczę

Panie przyjmę do produk 
ej* przy galanterii meta 
lowej, ul. Szczepanowśkie

17454g

Nysę towos, rocznik 1978 
sprzedam' Gniezno. Zie­
mowita 4, tel. 14-62.

17043g

kilka miesięcy, 
zapłacę. Oferty 
Grunwaldzka 
16988g.

Dobrze 
„Prasa” 

19 dla

tą budową 
łem pilnie 
dam (Os. 
Wiadomość: 
m. 12.

oraz materia 
i tanio sprze 
Warszawskie).

Staszica 20 
17289g

W Gruszczynie k. Swa­
rzędza sprzedam działkę 
warsztatowo - budowlaną 
820 m*. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
17379g.

go 8 (Jeżyce). 17273g

Przyjmę krawcowe. Za- 
bikowo. ul. Poniatowskie 
go 26 (pawilon). 17233g

Pilnie poszukuję lekarstw 
Vincristin, Actinomycin, 
ul. Obornicka BOB. bom 
St.udencki „Zbyszko” p. 
210. Tel. 20-16-12. 1754ig

Syrenę 105 L, 1979 z przy
czepka bagażową 
dam. Tel. 707-37.

sorzc-
17058g

Zamienię nowe 
torskie na dwa 
Tel. 33-47-40 po

M-5 loka 
niniejsze, 
godz. 16.

16949g

Sprzedam korzystnie 9 ha 
ziemi 40 km od Pozna­
nia. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 17293g

Komfortowy domek jed­
norodzinny w Poznaniu 
kupię. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
17448g.

Sprzedam Stara 28 
niowy oraz silnik

skrzy
Stara

Przyjmę dozorstwo — wa 
funek mieszkanie. Wod-
na M m 13. 17290g

Dafnie suszone, mak bia 
ły, kolender, kanar, po-! 
ślad, "owies, kupię. Tel.' 
138-280 Kostrzyn Wlkp.
Dworcowa 6. 17607g

200. Dębiec, ul. Bielska 10
17039g

Poszukuję mieszkania do 
wynajęcia. Oferty ,,Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
17399g.

Sprzedam nowy dom w 
Chodzieży. Wiadomość: 
Stefania Kanke, Poda- 
niń 59. 64-800 Chodzież.

17294g

Kupię segment szeregów 
ca. Oferty ,,Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 17497g.

Katowice dom jedno-

Przyjmę pracę chałupni- 
Mą, Wodna 20 m. 13.

17291 g

Opiekunka do dziecka 
na 8 godzin potrzebna. Wa 
runki bardzo dobre, tel. 
781-05. 16361g

0 Sprzedaż 
Sprzedam okazyjnie tak­
sometr radziecki przeto-j 
biony na 13 zł. Tel. i 
22-08-19 od godz. 18.

17179g ;

Sprzedam Lublina plus 
nowy silnik oraz Syrenę 
103 z częściami. Informa­
cje: Poznań, ul. Majaków
skiego 300. 17090g

Fiata 126 12.000 km
sprzedam. Tel. 22-16-59. 

ng

Przyjmę pracę chałupni­
czą, najchętniej szycie 
płaszczy, kurtek. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 17085g.

_____________ _ ____" Zastawę 750 i skrzynię 
, I biegów sprzedam. Ul. ŁaNutrie żywe ule puste, ; * 3

pilnie sprzedam. Oferty; 
„Prasa”. Grunwaldzka 59, 
dla 17181g.

Szewców obuwie dam­
skie wynagrodzenie b.
dobre. Tel. 506-25,

17363g

Sadzonki pomidorów O- 
stona Virtona sprzedam. 
Luboń. A. Czerwonej 172
tel. 130-555. 15374g

Przyjmę do baru o-sobę 
umiejącą gotować, Sza-
marzewskiego 12, 
436-12.

tel. 
17378g

Sprzedam silnik i skrzy­
nię biegów do Taunusa 
12, 15 M oraz inne części. 
Ryszard Wąchalski, U- 
partowo, 64-420 Kwilcz.

16925g

Ekspedientkę do cukier­
ni przyjmę. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
17502g.

Wyważarkę Źwka 18
na gwarancji sprzedam. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 16922g.

Pracownia złotnicza w 
Pile zatrudni złotników 
zaraz. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 17504g.

Do pracowni krawieckiej 
przyjmę na bardzo dob­
rych warunkach. Oferty 
..Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 17518g.

Sadzonki chryzantem wiel 
kokwiatowych na kwiat 
cięty, wiele cennych od­
mian, instrukcje uprawy, 
zdjęcia sprzedam. Jan 
Dziadowicz, 62-081 Przeź­
mierowo, ul. Kościelna 
27. 1705og

Potrzebny pracownik do 
ogrodnictwa. Tel. 12-06-51
we w. 24. 17545g

Encyklopedię Powszech­
ną PWN — komplet 4-to 
mowy sprzedam. Telefon 
599-17. od godz. 16 — 19.

17229g

Murarza pomocnika przyj 
mę Czerwonej Armii 13
(budowa). 17343g

Rozsady pomidorów Nor­
ton dostarcza 61-312 Poz­
nań, Glebowa 28. 17215g

Kobiety do zbioru ra­
barbaru zatrudnię zaraz. 
Juszczak, Ostrowska 336. 

17542g

Przyczepę Sanok 1 MZ-
250 sprzedam. Wierzeja 22
gm. Duszniki. 17019g

Przyjmę krawcową, tel.
67-47-91. 17549g

Tokarza i szlifierza przyj 
mę tel. 20-30-36. . 17563g

Siewnik 4-metrowy, no­
wą wywrotkę na dwu­
dziestkach, sortownik zie 
mńiaczany. Dobieżyn, Ja­
rzębinowo 8, gm. Buk.

17299g

Do szycia pantofli z 
materiału, biegłe siły po 
trzebne. Praca eksporto­
wa tel. 67-34-86. 17564g

Prasowalnicę elektryczną 
i ■ maszynę dziewiarską 
dwupłytową Veritas sprze 
dam. Tel. 67-58-68. 17281g

Przyjmę krawca — kr a w 
cową do szycia płaszczy

Kożuch włoski. Telefon
22-06-79. 17279g

damskich (konfekcyj-
nych) — praca stała. Po­
znań, Pogodna 20A, tel.
67-41-53. 17596g

Chryzantemy wielkokwia 
towe — przyjmuję zamó 
wienia na sadzonki, tel.
745-74. 17255g

Krawcowa konfekcyjna 
doświadczona pilnie po­
trzebna. Możliwość pół 
etatu, telefon 704-71 wie

Świerki 4-letnie sprze­
dam. Poznań, ul. Bruna
47. 17352g

czorem. 17671g

Przyjmę do szycia. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 17684g.

Przyjmę samodzielnego 
tokarza do obróbki żeli­
wa dobre warunki pra­
cy. Poznań, ul. Kościań-

Wzmacniacz Fender VI- 
bró-Champ, Regenat Ver 
mona 600 H efekty mu­
zyczne. sprzedam. Mosi­
na, Sowiniecka 37.

17348g

ska 45. 17689g

Płaszcz damski skórzany, 
komplet wypoczynkowy 
..Senator” sprzedam. Tel.
753-16. 17847g

Murarzy i pomocników 
przyjtnę zaraz. Chwali- 
azewo 09 (budowa).

17098g

Finezja, TSH-113 nowe. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 17346g.

Rodzina poszukuj* pracy 
z mieszkaniem. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 17700g.

Pomoc domowa po po­
łudniu potrzebna. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 17716g.

Komfortowe M-3 z tele­
fonem Wrocław zamie­
nię na równorzędne Po­
znań. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
17396g.

Połowę domu bliźniacze­
go piętrowego z budyn­
kiem gospodarczym i ga 
rażem wykończone sprze 
dam. Września, ul. Swid

rodzinny z powodu wy­
jazdu sprzedam. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 17503g.

nicka 28 17297g

Małżeństwo poszukuje sa 
Jmodzielnego mieszkania 
tel. 633-35, 17407g

Pieczarkarnię 300 mt wraz 
z budynkami gospodarczy 
mi na działce 2500 m 
sprzedam. Gniezno,, Ko-
strzyńska 48. 17164g

Volkswagena 1200 rocz­
nik 1971 sprzedam. Tel. 
628-56. 17143g

Własnościowe M-2 żarnie 
nię na własnościowe M-3. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 17402g.

Fiata 125p MR,
ńik 1975 sprzedam.
znań

rocz- 
Po-

Świerczewo. ul.
Bardowskiego 36. 17285g

Nowe 
HOOp 
Dłusk

nadwozie Zastawy 
sprzedam. 62-415 

14. Marian Boglel.
17318g

M-3 — Piątkowo, wysoki 
standard, zamienię na po 
dobne w centrum mia­
sta, chętnie samodzielne 
w stafym budownictwie 
z wygodami. Oferty Ł,Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
17509g.

W Gnieźnie, ul. Słowac­
kiego sprzedam dom jed 
norodzinny piętrowy do 
wykończenia. możliwość 
budowy pawilonu handlo 
wego. Gniezno, tel. 13-66. 

17173g

Domek jednorodzinny w 
Poznaniu sprzedam. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19, dla 16828g.

Sprzedam Zastawę HOOp, 
rocznik 1976. Tel. 20-33-97 

17155g

Sprzedam BMW 2002 stan

Zamienię mieszkanie włas 
nościowe M-3 na Grun­
waldzie na spółdzielczy 
domek własnościowy w, 
Poznaniu Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
17540g.

Domek wiejski z ziemią 
— blisko Poznania poło­
żony przy lesie i wodzie 
kupię. Oferty . Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 16835g

dobry. Koziegłowy, Po-
znańska 7 od godz. 16.

17157g

Peugeot 104 sprzedam 
(rocznik 1978). Tel. 632-92 

17194g

Dacię — stan dobry ku­
pię. Tel. Mosina 543.

17212g

Zastawę llOOp, rocznik 
1980 sprzedam. Poznań, 
ul. Rogalińskiego 2 m. 2.

17220g

Sprzedam Fiata 126p 
(1979). Tel. 752-54. 17221 g

Sprzedam
O Lokale

mieszkanie
własnościowe M-2 z „Lo­
cum”. Poznań, Os. Cze­
cha 127 m, 23 po godz. 18.

M-3 lub M-2 własnościo 
we, pilnie kupię (Po­
znań). Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 168 Mg

Na skromny pokój w 
Puszczykowie przyjmę. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 16888g,

Pokoje wynajmę nad mo 
rzem. W maju ceny ob­
niżone. Informacja: Po­
znań, tel. 66-57-80 godz. 
8—11. • 16889g

Niekrępujący pokój w 
Rynku Wildec- 

wynajmie przy-
okolicy 
kiego 
jezdny 
godniu. 
Oferty

na 3—4 dni w ty 
Cena obojętna 
„Prasa”, Giun-

waldzka 19, dla 16901g.

Kawaler wynajmie samo 
dzielny pokój lub kawa 
lerkę. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 16907g

Kupię kawalerkę własnoś 
ciową, wc, c.o., może 
być stare budownictwo 
Oferty z podaniem ceny 
„Prasa”. Grunwaldzka 19, 
dla 16954g.

Konstrukcję pod folię.
Tel. 561-94. 17339g

.Sprzedam złoty sygnet 16 
g, jiróba 500. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
17337g.

Pracownik fizyczny w 
wolne soboty potrzebny. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 17715g.

Charta afgańskiego — su 
ka półroczna, sprzedam. 
Grzybowska, ul. Findera 
30 m. 7, po godz. 15.

17361g

- Kożuch, kurtkę i płaszcz
----------------------------------------'skórzany sprzedam, tel.
Przyjmę stolarzy na pół 33-13-49 po godz. 16.
cały etat. S.kórzewo, Pla» 17475g
skowa 19A m. 15 (wyso- {
kie wynagrodzenie). Do-
jazd autobusem 108, 77.

17712g

Przrjmę parkieciarza. Ko 
neckt tel. 638-30. 17721g

Telewizor czarno-biały 
wykładzinę dywanową beż 
i wiśnia. Tel. 20-76-38.

17363g

Przyjmę solidnych mura 
rzy i pomocników, 61-406 
Poznań — Świerczewo ul.

Płytki elewacyjne, imita 
cja piaskowca i lastryko 
sprzedam. Korcz, Puszczy 
kowo, ul. Różana 6. tel.

Okrzei 12 m. 17941g
243. 17373g

Własnościowe M-3 Grun­
wald sprzedam. Oferty 
..Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 17538g.

Sprzedam dom jednoro­
dzinny z ogrodem, gara­
żem. Tel. 41-85-87 dzwo­
nić każdy piątek godz.
20—21. 16893g

Poszukuję lokalu na biu 
ro w centrum pow. 20—50 
m’. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 17587g.

Sprzedam gospodarstwo 
rolne 14 ha zabudowania 
mi. Stanisław Jacaszek.
64-553 Grzebienisko

16940g

Lokatorskie M-3 na Ko­
mandorii za dopłatą za­
mienię na większe Ofer 
ty ..Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 17591g.

Działkę do 25 km od Po­
znania pod budowę za­
kładu rzemieślniczego ku 
pię. Tel. 67-29-32. 17063g

Parcelę

M-3 w Śródmieściu wła$ 
nościowe na większe lub 
willę zamienię. Oferty 
..Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 17590g.
Mieszkanie 4-pokojowe 
Piątkowo ■ zamienię na 
mniejsze lub sprzedam. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 19080g
Własnościowe M-4 sprze­
dam. Tel. 49-61-78 (sobo­
ta — niedziela) 17650g

M-3 Os-. Lecha zamienię 
na większe Os. Rusa. 
Tysiąclecia — stare bu-1 
downictwo- niewykluczo-! 
ne. Oferty „Prasa”,. Grun 
waldzka 19, dla 16955g.

Małżeństwo z dzieckiem 
poszukuje samodzielnego 
pokoju z kuchnią, łazign; 
ką lUb M-3, tel. 67-40-61,1 

17061g i

3-pokojowe mieszkanie 
kwaterunkowe 100 m2 cen 
trum Bytomia zamienię 
na mniejsze — Poznaniu 
Pilne! Oferty „Prasa”.
Grunwaldzka 19 dla 17062g

Szukam pomieszczenia na 
usługi (35 m«) w Pozna­
niu. Oferty „Prasa”
Grunwaldzka 19 dla 17068g

Pokój wynajmę zaraz 
pracującemu bezdzietne­
mu małżeństwu. Os. Zwy 
cięstwa 26 m. 24. 17132g

m*
nad

budowlaną 1200 
małym domkiem

jeziorem kierskim
zamienię na mieszkanie 
własnościowe. Tel. 455-55. 

17355g

Działkę budowlano - war 
sztatową kupię. Oferty 
.Prasa”. Grunwaldzka 19, 
dla 17103g.
Dom jednorodzinny do 
wykończenia w Swarzę­
dzu sprzedam. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19. 
dla 17111g.

0 Nauka
Korepetycje matematyka 
ehemla Tuliszka telefon 
403-51.' J7423g

Waza ceramiczna zdoblo 
na ornamentem neorene- 
sans, obraz z poł, XVfII 
wieku. Oferty ..Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 17390g

Poszukuję samodzielnego 
nieumeblowanego, niedu­
żego mieszkania. Oferty 
.Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 17153g.

Ładną spacerówke z bud 
ką kupię Tel. 79-12-14.

171Mg

Rewolwerówkę RV-40 po 
remoncie kapitalnym — 
sorzedam Środa Wlkp . 
ul. Daszyńskiego 12. tel.
39-97. 17400g

Małżeństwo z dzieckiem 
poszukuje mieszkania 1- 
pokojowego lub pokoju 
z używalnością kuchni i 
łazienki Płatne rok z gó 
ry. Oferty „Pras/.”. Grun 
waldzka W. dla 17190g.

WIELKOPOLSKIE ZAKŁADY
TWA i GÓRNICTWA NAFTY 1 GAZ® * 
informują wszystkich odbiorców gazu za­
mieszkałych w Poznaniu w rejonie ograniczo­
nym ulicami: Łukaszewicza (numery parzysta 
2_ 44), Rutkowskiego (do ul. Łukaszewicza,, 
Findera (do ul. Krauthofera), Krauthofera jod 
ul. Findera do ul. Głogowskiej), Głogowska 
\nr nieparzyste od 85 —141), Rynek Łazar­
ski (nr 7 — 19), Małeckiego (nr 20 — 24A), ze

Zamienię działkę rekre­
acyjną niezagospodarowa 
ną w Sławicy (Skoki) na 
okolicę jeziora kierskie- 
go. Oferty ,,Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 17508g.

Działkę 1 ha w Jarocinie 
sprzedam. Oferty ,-,Pra-
sa1
17517g.

Grunwaldzka 19 dla

w dniu 26 marca br.

Działkę pod zabudowę 
do 3 ha, przy głównej 
trasie — okolice Pozna­
nia kupię. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
175Q8g.

Zdecydowanie kupię do- 
mek jednorodzinny, ko­
niecznie w dzielnicy Je­
życe lub Grunwald. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 17554g.

Dom na wsi do remontu 
lub wykończenia kupię. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 17589g.

Sprzedam chatę na wsi 
do zamieszkania, 0,38 ha 
ziemi. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
17594g.

Wynajmę garaż w okoli 
cy Rynku Łazarskiego —
Strusia lub
miejsce pod garaż.
632-41 po 19.

wykupię

16904g

Przyjmę wspólnika do 
ciastkarni — eweptualńa 
dzierżawa. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 18, dla 
16869g.

nastąpiło wprowadzenie
w miejsce dotychczasowego gazu miejskiego 

GAZU ZIEMNEGO ZAAZOTOWANEGO

podgrupy 8-mej
(GZ-8 wg PN-71/C-96001).

Przystosowania urządzeń do spalania nowe­
go gazu dokonają monterzy WZGiGNiG — 
nieodpłatnie.

W dniach 26, 27, 28 i 30 marca br. przepro­
wadzona zostanie kontrola i wstępna regula­
cja kuchni i kuchenek gazowych celem za­
pewnienia możliwości przygotowanią postł- 
ków.

Praca trwać będzie od godz, 10 do 18.
W dniu 31 marca br. zostanie rozpoczęta 

praca przy wymianie dyszy palników piecy 
kąpielowych i kuchni gazowych. Etap ten po­
trwa orientacyjnie do dnia 18 kwietnia br.

W trzecim etapie adaptowane będą gazowe 
grzejniki wody przepływowej małe (tzw. ter­
my).

Przewidywany termin zakończenia tego eta­
pu — 16 maja br.

Szczegółowe terminy wykonywania poszcze­
gólnych prac ustalać będą monterzy poprzez 
indywidualne ogłoszenia i uzgodnienia z po­
szczególnymi odbiorcami gazu.

Urządzenia gazowe użytkowane do celów in­
nych niż prowadzenie gospodarstwa domowe­
go przystosowane będą — odpłatnie, go 
dostarczeniu zlecenia na adres Zakładów Ga­
zownictwa.

Zakłady zwracają się z apelem aby bez­
względnie nie korzystać z grzejników wody 
przepływowej, tj. piecy kąpielowych i term 
do czasu ich przystosowania.

Przypomina się o konieczności stałego utrzy­
mywania nagrzewnic piecy kąpielowych i term 
w stanie czystym. Będzie to warunkiem za­
montowania nowego palnika.

Wszelkich informacji udzielać będzie punkt 
informacyjny zlokalizowany w barakowozie 
przy ul. Łukaszewicza 22 oraz telefonicznie 
nr 768-41 wewn. 275 w godz. od 7 —15.

Za utrudnienia w korzystaniu z urządzeń 
gazowych uprzejmie przepraszamy.

Dyrekcja 
Wielkopolskich Zakładów 

Gazownictwa i Górnictwa Nafty 1 Gazu 
817-K1 ul. Grobla 15, 61-859 Poznał

Wypożyczę formę nega­
tywową łodzi żaglowej 
Pingwin Stefaniak, Po­
znań, ul. Żupańsklego 10
m. 17167g

Wykonuję usługi: wodno­
kanalizacyjne, gazowe,
c.o. Tel. 32-33-80 godz.
8—18, Pieńkowski. 17087g

„SPOŁEM” WSS 
ODDZIAŁ HANDLU DETALICZNEGO 

w Poznaniu
UPRZEJMIE INFORMUJE, że 

z dniem 30 marca 1981 roku 
n a s t ą p i zmiana 

TERMINU DOSTAW MLEKA DO MIESZKAŃ 
z godzin popołudniowych na wezcznorann*. 

Korzystających z dostaw mleka prosimy • wystawienie 
pustych butelek wieczorem w dniu SS marca br.

837-K1

ZAKŁADY PRZEMYSŁU METALOWEGO 
H. CEGIELSKI 
w Poznaniu

ZATRUDNIĄ ZARAZ:
0 TOKARZY.
0 FREZERÓW.
0 Ślusarzy.
0 KOWALI.
0 MURARZY.
0 ELEKTROMONTERÓW.
0 MANEWROWYCH.
0 SUWNICOWYCH.
0 PALACZY KOTŁOWYCH.
0 ROBOTNIKÓW TRANSPORTU, 

MANEWROWYCH
i OBRÓBKI TERMICZNEJ.

0 MONTERÓW INSTALATORÓW.
0 SPAWACZY.
0 MASZYNISTĘ SPRĘŻAREK i DMUCHAW
0 APARATUROWY 

GAZÓW TECHNICZNYCH.
iJLA ZAMIEJSCOWYCH 

istnieje możliwość zakwaterowania w hotelu ro­
botniczym.

ZGŁOSZENIA PRZYJMUJE:
DZIAŁ KADR i SZKOLENIA HCP, 
ul. Dzierżyńskiego 223/229, pokój 23.

555-K1

ieeeeeeeeeeeeeeeeo—eeeeeeeeeeaeeeeeeeeweee 
USŁUGOWA
SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW 
w Poznaniu

,ul. Klasztorna 17/18, 61-779 Poznań 

ZATRUDNI NATYCHMIAST 

na pełny etat:
▲ LEKARZA MEDYCYNY OGÓLNEJ 
▲ LABORANTA - ANALITYKA

do Międzyoddziałowej Przychodni 
Rehabilitacyjnej, ul. Żydowska 5.

Warunki pracy i płacy do uzgodnienia 
w Dziale Zatrudnienia, ulica Klasztor­
na 17/18, telefon 573-91. 862-K1

neewweeeeeeeeeoeoeooeoeeeeeeoeeeeMooMe 
XXX50<00<XXXXXXXXXXXM0000000000C<OJ 

WYDZIAŁ KULTURY FIZYCZNEJ
1 TURYSTYKI 

Urzędu Wojewódzkiego w Poznaniu 

INFORMUJE, że 

i dniem 25 marca bieżącego roku 

NASTĄPIŁA ZMIANA 

NUMERU TELEFONICZNEGO 
WYDZIAŁU

z daty<Aczasowego 523-29

na numer 543-40.
875-K1

•oooooooooooooooooooooooooooooc

W bolesną rocznicę śmiorol ma]«-
go i^pchanego 1 nigdy niezapomnianego mą- 
ża, tartisla i syna

JÓZEFA BANDURSKIEGO
zostanie odprawiona msza św. w kościele św 
Marcina w niedzielę, 29 bm, o godz. 12.80.

e ozym zawiadamia Życzliwych Jego pamięci • 

śona z dziećmi

KOŁKŻANtK

SABINIE HEIMRATH 
WYRAZY dŁgBOKIEOO WSPÓŁCZUCIA 

» powodu śmierci

Ojca 
«kla d a j ą: 

Dyrekcja CZPP „Technograf” 
koleżanki i koledzy ’ 

-------  558-K3



• Praca
Prayjnsę panla do Met- 
niei dziewczynki najchet 
*le1 z Jeżyc. Oferty ,,Pra 
sa", Grunwaldzka 19, dla 
17958g.

Mężczyzna (pół etatu) ko 
bipta a o ogrodnictwa i 
pióc domowych potrzeb­
ni. Możliwość zakwatero­
wania. Ptasia 14 godz. 13 
—17890g 
Krawcową młodą zatrud 
nią od zaraz. Pracownia 
krawiecka, 23 Lutego 9.
,19093g 

Potrzebny czeladnik szew 
Bkł. Dobre warunki. Ar- 
mii Czerwonej 41. i6809g 
Fryzjerka potrzebna. 
Dzierżyńskiego 98. 16602g 
Blacharza samochodowe­
go przyjmę. Ul. Przełęcz 
2*a. 19205g
Pomoc domowa . potrzeb­
na, Oddzielny pokój. 
Osiedle Bohaterów II 
Wojny Światowej 15 m. 8. 
______ __________ 18288g

© Sprzedaż
Sadzonki pomidorów Nor 
tćii. sprzedam. Komorni 
ki. Żabikowska 12.
  16661g 
Kożuch chiński. Tel. 
13-04-06. 13976g
Sprzedam sadzonki pomi­
dorów oraz przyjmuję za 
fnówiśnia na sadzonki 
chryzantem wielkokwia­
towych. Luboń 1. Kona­
rzewskiego 9a, tel. 130-077 
J. relief 191®2g

Pompę głębinową G 40 
sprzedam. Tel. 532-65 
___________________ 19185g
Saxsofon alt, klarnet B 
oraz agregat chłodniczy 
mocy 3000 kalorii sprze­
dam. Poznań, Kościelna 
9 m, 2. 17888g
Akordeon Weltmeister 
oraz maszynę Veritas but 
le gazowe sprzedam. Tel. 
78-01-M godz. 15—10 

_________ 17584g
Groch jadalny mielony 8 
ton sprzedam. Sołtysiak. 
Rumianek, ul. Poznańska 
15-  19094g
Błam brązowy, kojec. 
Tel. 20-77-12. 17472g
Skóry nutrii ciemne sza 
flry, maskownicę elektro 
niczna, wieloczynnościową 
maszynę do obróbki drew 
na, spawarkę* transforma 
torową, Gostyńska 97.
___________________ ma9g

Tradycyjną maszynę do 
I lodow .sprzedam. Oferty 
| .Prasa”, Grunwaldzka 19.
dla 17464g
Płyty obornickie sprze­
daj Źródlana 50 1749?.g 
Prasowalnicę NRD, ma­
szynę dziewiarską dwu­
płytową „Veritas” z 
oprzyrządowaniem, akor­
deon Weltmeister 80 bas, 
sprzedam Tel. 564-17.
_______________ 17499g
Sprzedam złote: zegarek 
męski z bransoletą, bran 
śoletę damską. Oferty 
.Prasa” Grunwaldzka 19. 
dla 17527g.

Ciągnik C-360 sprzedam, 
Jurek, Duszniki Wlkp.

17506g
Ogrodnicy okazja! Przyj 
muję jeszcze zamówienia 
na cebule frezji podwój­
nej — różyczkowej (Uchi 
da. Fantasy) oraz frezji 
wielkokwiatowej Comet. 
Wysadzane w maju kwit 
ną już w październiku. 
Sprzedam folię. Mgr inż 
Jerzy Todryk, Rogalinek. 
ul. Poznańska 16. 17490g
Maszynę Singer nowa, 
gwarancja sprzedam. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19. dla 17621g,
Błam łapki karakułowe 
brązowe sprzedam. Arci
szewskiego 23 m.
godz. 17

68 po 
17617g

Telewizor kolorowy Jo- 
wusz — gwarancji. Tel. 
grzecznościowy 79-14-26 
godz, 17—21. 17552g
Futro
Ofćrty

rudych lisów.
’rasa”. Grun-

waldzka 19, dla 17^51*.
Nowy 4-zakresowy 
magnetofon stereo, 
RFN sprzedam. • 
717-61.

radio 
prod
tel.

17550:’
Pierścionek, sygnet — zło 
te. Wawrzyńca 22 m. 6.

Salonik secesyjny, czar­
ny. rzeźbiony, palisander, 
wiśniowa tapicArka. Po- 
widzka 12 po godz. 16.

17578g

Pianino Bechstein i silnik!Nową rtiasżynę krawiecką 
13 kW, sprzedam Tel ,Overlock” sprzedam. 
79-12-77 17583g Puszczykowo k/Poznania.
“ TT TT ' TT" (Chrobrego 8. 19228gRozsadę pomidorów Nor I
ton sprzedam. Luboń 3,
Traugutta 27. 17598g
Sadzonki pomidorów 
sprzedam Komorniki, ul.

Radiomagnetofon kaseto­
wy stereo Radiotone. Tel.
20-48-44 19218g

Poznańska 61.
Włóczkę mohalr
dam. Tel. 704-88.

176I8g
sprze
17533;’

Piękną, dużą palmę Kent 
hie sprzedam. Tel 741-33 
(po godz 16). 19229g

Fiata 128p sprzedam. Teł.
470-88. 16081g

Fiata 125p — 1500, rocz­
nik 1978 sprzedam. Tel. 
433-63 po godz. 16).

19178g

do samochodów 
osobowych protektora i ę 
w ciągu 3 dni. Fiata 12Śp 
w iednyrń dniu. Warsztat

Fiata Łdeałnegć sprze 
dam. Klonowa 7. 16?90g

Wulkanizacyjny 
gum” Poznań.

..Wit- 
Dąbrow-

Sprzedam Fiata 126p, ro­
cznik 1979. Tel. 751-39 po
godz. W • 17895g

Kożuch, 
skórzane 
tona 16B 
nernlka)
Sadzonki 
.Nortona”

płaszcz, kurtkę 
nowe. Ul. New 
m. 30 (Os. Ka- 
__________ 17641g 

pomidorów 
Mołdawska 36.

17632g

© Kupno
Bony PeKaO kupię. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19. dla 19243g.

Świerki ozdobne sprze- 
dam. Poznań, Bruna *‘7. 

175«5g
Cebulki mieczyków sprze 
dam. Środa Wlkp., tel. 
27-31 po godz. 19 17588g

Kupię ' piękny zagranicz­
ny czarny płasżez męski, 
skórzany, lekki, miękki, 
bez podpinki nowy lub 
bardzo mało używany, fi­
gura średnia. Jastrzębski, 
Umińskiego 7a m 30 (Wil
da). 19:

Ford Capri 1700 GT nie­
bieski metalik, rocznik 
1972 sprzedam. Puszczy- 
kówko, Dworcowa 14, tel.
133-158. 192 O4g

Fiata 126p, 1977 sprzedam

skiego 185. tel. 433-87
I54i7gpr

Kupię skodę, 125p, wart­
burga, lub zamienię na

Fiata 128, 1886 sprzedam
Gilowski Piotrowo Ł 
Czempiń. ITTOf

126p
fon 4*1-86-62.

Persónal.
17141*

Renault 10 w dobrym 
1921!" (stanie sprzeda pierwszy 
—------.1 właściciel. Oferty „Pra-

Żuka kupię. Oferty „Pra |sa” Grunwaldzka 19 dla

tel. 614-63.

• Lokale
Mieszkanie wda en ościowe 
M-5 z ..locum” w dobryjp 
punkcie sprzedam. Tel. 
88-M-27 gódz. 14- W.

sa” Grunwaldzka 19 dla'17231g.
19161g. I—
---------------------- --------------- Syrenę 105-boMo sprze-

Daclę z zapasowymi błot dam (rocznik 1976). Wi- 
nikami sprzedam. Nał- deheki Promno — stacją.

Dwa mi^ekania Ź-poko- 
jowe ąpdtMziet&se zamie­
nię na jedno 3 lub 4-po- 
kojowe nowe lub gjtare
budownictwo.

ko wskiej 17. 17449g 1735«g
..Prasa” Grunwaldzka W 
dla 17453g.

Pawilon drewniany 13 mł 
nadający się na pawilon 
handlowy, donrek działko 
wy. Tel. 451-15, lub ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19. dla 17696g.
Kombajn buraczany Orlik 

Hirkut s rzćdam. Krych
Zadory 17, gin. Czemolń

1770 ! ’
Słomę żytnią prasowaną 
sprzedam. Oferty ..Pra­
sa”. Grunwaldzka 19, dla 
17710g.
Uwaga! Węgiel, koks, fo­
lię. kamień granitowy

Pustaki żużlowe sprze-1 sprzedam. Oferty „Prn- 
dam. Poznań, Komornic-1 sa”. Grunwaldzka 18 dla 
ka 31. 175«3g | 17714#.

© Samochody 
Audi 50 LS, 1978 sprze­
dam. Tel. 67-44-95

17872g

Zastawę llOOp (1979) sprze 
dam. Oferty ..Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 17760g

Syrenę 105 L sprzedam, 
rocznik 1975. Ós. Koperni 
ka. Galileusza 2F m 19 

191031’

Sportowa Matra, roeżnik
1975, odtwarzacz samocho
dowy japoński, 
ska 12 m. 1.

Fiata 125p 1500 
1977 sprzedam, 
33-33-11.

Rycer- 
19083g

rocznik 
Tel.

19163 g

Sprzedam Fiata 132—2000, 
rocznik 1986. Tel. 22-02-59.

18583;

Sprzedam Stara A-23D 
lub zamienię na ciągnik 
C-4011 C-355. Adamek,
Pogorzela tel. 161

1685 Ig

Zuka skrzyniowego oraz 
przedhie zawieszenie, tyl 
ny most i skrzynię bie­
gów, sprzedam. Kostrzyn 
Wlkp. Konopnickiej 19, 

17083g

K upię 
20-26-15.

1M0 Tel
17077.

Sprzedam BMW 520, brą
zowy metalik, 
1975 pierwszy

rocznik
właściciel.

Tel. 67-26-75 po godz. 18. 
19276g

Sprzedam Trabanta com­
bi. rocznik 1967. Telefon 
67-58-78 po godz. 18.

17385g

M-3 spółdzielcze w Gnls 
źnię (pilsko jeziora 1 te­
renów rekreacyjnych) za 
mienię na M-3 w Potna- 
niu. Telefon 55-444 17717g

Fiata 125 lub 12« po ma 
łym przebiegu, rocznik 
obojętny kuple. Oferty 
..Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 17442g.

Zamienię dom 2 pokoje 
z kuchnią, budynek gos-
ipadarczy 0,75 ziemi

Fiata 127, 
sprzedani

rocznik 1975
Oferty

sa” Grunwaldzka 
17477g.

14 km od Poznania ,y' le 
wie na pokój 7 kuchnią 

• w Poznaniu. Tel. 748-49.
..Pra- ‘ 1771 ag

19 dla £ Nieruch >m<»

Fiata 126p .sprzątam. Koź 
min Wlkp. tel. 364.

17474g

Sprzedam działkę 1123 m*. 
Dopiewo. Wiadomość! ÓS. 
Oświecenia 41 m. 5.

l^jlg
------ - --------- ---- . sprzedam wyłączone pió 
Mercedesa 200D. rocznik kUo uo m* w Poznaniu
V«. fttan Mentny, S0r"#- hlb 7amlłnle n, 
dam. Tel. 17473g ; powy*A] 1800 m* i. pr»-
~ ~ ~ * i wem fabudntvy 1 m««ll-
Fl»t» M5p. 1079 zamieni? wońcią zamieszkania rbll
na Poloneza — Mercede-

+ Dnia 23 marca 1981'roku po krótkiej i cięż- 
• kieł chorobie, przeżywszy lat 75, zmarła 
moja ukochana żona, opatrzona Sakramenta­
mi św.

MARIA LUCH
z domu Korytnwska

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 28 bm. o go­
dzinie 7.20 na Janikowie.

W smutku pogrążony 
mąż z rodziną 

Prosimy o nieskładahie kondolencji
Ul. Traugutta 30 m. 9. 19171g

Z głębokim talem zawiadamiamy, t« w dniu 
24 marca 1981 roku zmarł

mgr STANISŁAW STACHOWIAK
dyrektor Szkoły 

w Dakowych
Podstawowej 
Mokrych.

tDnia 21 marca 1981 roku odszedł od nas 
na zawsze opatrzony Sakramentami św., 
przeżywszy lat 75, mój kochany mąż, ojciec, 

teść, dziadek i pradziadek

LUDWIK WIERNICKI

sa. Szczegółowe oferty
,Pra«a” GrUnWaldzika 19 

dla 17494g.

Sprzedam Fiata 125, ro-

skp Poznania). Oferty 
„Prdala” Grunwaldzka M 
d l a 15898g.______________ _

• Róine
cznlk 75 Tel. 20-34-32. Siatki barkartowę ogro- 

I75iag dzeniówe 1 na

W Zmarłym tracimy zasłużonego, długoletnie­
go nauczyciela i wychowawcę młodzieży, od- 
znaczonegó Złotym Krzyżem Zasługi.

Pogrzeb odbędzie się 28 marca 1981 roku o go­
dzinie 13 w DakoWych Mokrych.'

Dyrekcja, Zarząd
Kkonomiczno - Administracyjny Szkół.

związki zawodowe, grono nauczycielskie 
i młodzież

Zbiorczej Szkoły Gminnej w Opalenicy
18278g

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 28 bm • go­
dzinie 9.45 na cmentarzu^ junikowskim.

W smutku pogrążona
żona z rodziną

19173g

Sprzedani Skodę Ś-100.
Tel. 41-11-37. 1753 Ig

'Sprzedam Opla rekorda

n4eż dla przedsiębiorstw 
polecam. Krótkie termi-
ny. Michał SChwartz, 
Czerwonej Armii ‘ól. 
22-16-35. l»151g

1700 lub zamienił na Zu- No^0 otwarty za
kn Ireneusz Ku^sz, l k!a(1 k^rf,sr9ficz-
Glerłachowo 41 gm. Krzy ■
win woj. I.ćszno. 17573g

tDnia 18 marca 1981 r. zmarła nagle w wie­
ku 63 lat, kochana matka, śp,

AGNIESZKA ŁAWNICZAK
z domu Popiałkiewicz

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek. 38 bm, 
o godzinie 13 na cmentarzu junikowskim;

W smutku pogrążony
syh z synową

Prosimy o nieskładanie kondolencji;
Ul. Poznańska 42 m. 8. IMtOg

IViia 22 marca 1981 roku zmarł po ciężkiej 
Chorobie, opatrzony sakramentalni św., mój 
najdroższy mąż, ukochany ojciec, teść i dzia­
dek, śp.

BRONISŁAW OGÓRKIEWICZ
Pogrzeb odbędżię si$ w sobotę, 28 bm. © go­

dzinie 13 na cmentarzu juhikówskim.
W smutku pogrążona
żona, dzieci i wnuki

Ul. Poznańska 50 m. 2. 19015g

Ż głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
26 marca 1981 roku zginął tragicznie nasz naj­
ukochańszy mąż, ojciec, d. .adek 1 teść, prze­
żywszy lat 59

WŁADYSŁAW PAWLAK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 28 bm. © go­

dzinie 12 na cmentarzu górćzyńskim.
W smutku pogrążona

RODZINA
Prosimy ó nieskładanie kondolencji.

Ul. Żurawinowa 8 m. 3. 19323g

Fiata 126p.
Sprzedam, 
po godz. 16.

rocznik 1979.
Tel. 67-M-99

; nych 
4 £odz 
’ nika

poleca usługi w 
9—19 Rondo Koper 
— Poznań ..Fotos”

— Wiesław Wytyk. 1<m2g
17570g Transport ciężarowy

---- --------- ------- - —------------ przyjmie zlecenia na prze . 
Sprzedam Wartburga 312 [wóz różnych materiałów.

itM. 52-11-95. 17«Mg t Tel. 20-70-77 Ry«zcż?7ńśki.
i--------------------- ------------------ 1 169 U g
j Warszawę M-26, silnik 
ido rem ontu r zed a m.
Os. Przyja-źol 18 M m. 
157. mi5g

Uwaga! Wszelkie roboty 
ziemne. wykopy pod 
dom ki jednorodzinne wy

Pilnie sprzedam zastawę 
118Ó. nowy lakier, ogu­
mienie zabezpieczenie an 
tykorozyj-ne. Idczak Fe­
liks Brodnica $1. 17616g

kónuję 
charka.
Babst.

koparko - 3©'’- 
Teł. 87-15-97 

i 16932g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
24 marca 1^1 'foku zmarła ukochana mat­

ka i babcia, śp.

FRANCISZKA ŚWINIAREK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę. 28 bm, o go­

dzinie 10.30 na cmentarzu górczyńskim.
W smutku pogrążona

RODZINA
180lM)g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, te dnia
23 marca 1981 roku zakończył nagle swoje 

pracowite życie, nasz najdroższy mąż, ojciec, 
teść, dziadek i pradziadek, śp

FRANCISZEK GENDERA
Msza św. odbędzie się w sobotę, 28 bm. o go-

dżinie 9 w kościele 
pogrzeb tego samego 
tarzu na Miłostowie

OO Zmartwychwstańców, 
dnia o godz. 18 na cmen-

DYREKTOROWI
Zespołu Opieki Zdrowotnej 

Poznań - Stare Miasto

dr. LESZKOWI SIEŃKO
WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 

t powodu śmierci

feny

Sprzedam Warszawę gór
nozaworową stan dob
ry. Marian Targosz. Pie­
kary, 62-(F72 Jezior ki.

17620g
Fiata 125P, rocznik 1977 
sprzedam Poznań, Os.
Jagiellońskie 160 m 10 

17687g

Naprawa telewizorów — 
Winogrady tel. 20-45-60 
Bielecki. 13378$
Posiadam Fiata 126p. 
przyjmę akwizycję. Ófer 
tv ..Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 17639E.

Układanie i cy klinowa­
nie parkietów. Konecki 
Tel. 638-30. 17720g
Przeprowadzki, przewóz

Fiata 124 sprzedam, rocz- I pianin fortepianów wykó 
nik 1969. Tel. 436-80. nuje Kamiński, tel. 458-31.

17686gl 19M8g

Dnia 25 marca 1981_roku zmarł nagle, prze­
rywszy lat 52, nasz najdroższy mąż, ojciec, teść 
i dziadek

WŁADYSŁAW WITKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 28 bm. o go­

dzinie 11 na cmentarzu Miłostowo.
W smutku pogrążeń!

tona, syn, synowa, wnuczki I rodzina
Uprasza się o nieskładanie kondolencji;

Ó3. Jagiellońskie 96 m. 21. 19199g

Pogrążona w smutku 
tona x rodziną

Autobus odjedzie x ul. Umińskiego 8 o go­
dzinie 11. 19035g

X Dnia 24 mąrcii 1981 roku umarła po długimi 
I chorobie, przeżywszy lat 70, nae®a kochana 
siostra, kuzynka i ciocia, śp.

TERESA HOJNACKA
Pogrzeb odbędzie »ę w sobotę. 28 bm. o go­

dzinie 11.36 na ementarau na Górcźynie.

Dyrekcja Poznańskiego Ośrodka
Kardio - Pulmonologicznego

W8-K3

Dnia 26 wet 186*1 roku odszedł od na* ćpa­
trzony Sakramentami św., 
mąt, ojciec i teść, lat 89

na jdTóższy

Dnia 26 marca 1981 roku zmarła po długiej 
i ciężkiej chorobie, na®za droga siostra,, w 68 
roku życia

WŁADYSŁAWA MACIEJEWSKA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 28 bm. o go­

dzi nie 16.30 na cmentarzu w Rogallnku nad 
Wartą.

W smutku pogrążeni 
siostry 1 braeM

1«1W

BOLESŁAW ROZMIAREK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, M bm 9 go- 

dzar»e 14 w Puszczykowie.

l«27Lg

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
24 marca 1981 roku zmarł nagle^ namasz- 

cfcony Olejami św., mój najdroższy 1 niózn- 
oomniany mąż. śp.

CZESŁAW JĘDRZEJEWSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę. 28 bm. ♦ go­

dzinie 14 na cmentarzu winiarskim.
W rozpaczy pogrążona

tona i rodziną
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Os. Przyjaźni 16 m. 14. I9279g

Ul. Łukaszewicza 6, Chłapowskiego 3 m. 22
1MO5<

tDnia 21 marca 1981 roku w W roku życia, 
zmarł po krótkich i ciężkich (derpleniąch. 
namaszczony Olejami św., nasz ukochany mąż, 

ojciec, dziadek, brat i wujek

4- Z żelem zawiadamiamy, te dnia N nwea 
• 1981 roku przeeteło bić serce, pełne dobro­
ci naszej najdroższej 1 ukochanej babci 1 ^re- 

.babci, śp.

Z głębókim żalem zawladMUiamy, że dnia 
24 marca 1»»1 roku odtaasią od naś na żywsze., 
namaszczoną Olejami św., pełna dobroci i po- 
śwlęcenia, nasza najukochańsza mama, teścio­
wa, babcia i prababcia, przeżywszy lat 83

MARIANNA KRÓLIKOWSKA
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 30 bm. 

o godzinie 12.15 na cmentarzu junikowskim.

ANNY CZEMPIŃSKIEJ
:aa»*g

WŁADYSŁAW LABIAK
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, M bm. 
o godzinie 11.36 na cmentarzu junikowskim.

W amutku pogrążona

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, M bna. • >o- 
dzlfMe 14.30 nt cmentarzu jUnlkowwklm

W ©mutku pogrątonor 
wnuk i rod siną

Bułgarska 124 m. M, dawniej: Kraszewskie­
go 10. lW98g

tDma M marca 1981 roku przeżywszy lat 75. 
odszedł od nas na zawsze, nasz ukochany 
mąż, ojciec, teść, dziadek i pradziadek, śp.

GOTFRYD OSTROWSKI

tDnla 24 marca 1981 roku zmarł mój najdroż- 
szy mąż. najukochańszy tatuś, brat, zięć, 
szwagier i wujek, przeżywszy lat 45

STANISŁAW STACHOWIAK
dyrektor Szkoły Podstawowej 

w Dakowych Mokrych.
Pogrzeb odbędzie się po mszy św., która zo­

stanie odprawiona w sobotę. 28 bm. o godz. 13 
W kościele w Dakowych Mokrych.

Pogrążona w rozpaczy
żona z córkami 1 rodziną

Dakowy Mokre, Grodzisk, Poznań, Ptaszków© 
V 19241g

Ul. Grunwaldzka 9.

Dnia 22 marca 1981 roku zmarł

GOTFRYD OSTROWSKI
były członek Zespołu Adwokackiego 

w Poznaniu.

W Zmarłym straciliśmy serdecznego 
Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w dniu 28 marca

17969g

kolegę

1981 ro-

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
26 marca 1981 roku zmarł po ciężkich cier­

pieniach przeżywszy lat 47. mój najdroższy 
maż, ojciec, syn, brat, zięć, szwagier 1 wujek, 
śp.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę. 26 bm. e gó- 
dzinśe 9 na amcnterz.u junikowskim.

W snyutku pogrążona

iowag

JAN TADEUSZ LEWANDOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, M bm. • ga­

dzinie 15.15 na cmentarzu junlkowakina.

W smutku pcgrą-óettl 
żona x synami 1-rodziną 

Prosimy e nieskładanie kondolencji.

tDnia M marca 1»M roku zginął ómięrcją tra­
giczną po pracowitym i pełnym poświęce­
nia tyciu nasz ukochany Ojciec, teść i dma- 

dziud, przeżywszy lat Tl

LEOPOLD PALUS
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 28 błM. • go­

dzinie 10 na Miłostowie.

4- Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
I 22 marca 1981 roku odszedł od nas na zaw­

sze po ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakra­
mentami ŚW., przeżywsży 69 lat. mój najdroż­
szy mąż, ukochany tatuś, teść i dziadek, śn.

STEFAN KRYSMAN
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 28 bm. o go­

dzinie 10.30 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona 
żona, dzieci i rodzina

Os. Plewi«ka, Ul. Zielarska 35. 17853g

ku na cmentarzu junikowskim o godz. 9.
Rada Adwokacka w Poznaniu

583-K3

Ul. Dolina 3 m. 6. 19299 g ayn, córki.
O«. Piastowskie 71

amutku pogrążeni
synowa, zięciowie i wnuki

Dnia 26
87 lat. śp

Pogrzeb

marca 1981 roku zmarła w wieku

MARIA PUPKOWA
z domu Dziemian

odbędżię
o godzinie 13 nM

Ul Mlc-ldewilM rt

Sie w poniedziałek. 30 bm 
Miłostowie

W srhutku pogrążona

113272

Z głębokim smutkiem w . naszych sercach za­
wiadamiamy o zgonie naszego kolegi, wybitne­
go artysty, fotografika

JÓZEFA MYSZKOWSKIEGO
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 28 bm. e go­

dzinie 11.30 na cmentarzu junikowskim.
Wyrazy serdecznego współczucia Żónie skła- 

dają:
KOLEDZY

x Okręgu Wielkopolskiego 
Związku Polskich Artystów Fotograflkó

J9301g

19294g

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
I 24 marca 1081 roku zmarł nagle koćhan;- 
mąż, tjituś brat, szwagier, zięć i wujek,' prze­
żywszy 45 lat

ZYGMUNT PACZKOWSKI
Mszą św. żałobna i złożenie zwłok do rodzin-, 

nego grobowca nastąpi w sobótę, 28 brń. 0- go­
dzinie 18 w Biechowie koło Wrześni;

19W

W smutku pogrążona
a dHeómt 1 rMMną
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Piątek 27 HI
FROGRAM I

W.H — Wogram dwt«;
W.Sł — Drienn-ik;
M.9® — Dla dirtecl — „Kóśko g'i-

Masło";

Sobota & III
PROGRAM I

W.M — Telewizja w mi-

11.98 — „W ^bromie „ ZAmojftEe zy*- 
*7° — wekowy progrwn ha- 
•M>^yc«nv;

ICH — TfcriąńniSk;
KW — „Sesam”;

Niedziela 29 III
PROGRAM I

7.40 — No-wooajaaność w domu 1 
M<frodri«;

I.ŁB — Emerytury <H« rolnjK-ów;
s.M — 0TeUiwie>da”;
>.01 — „T«l«rainafc” ora® „Tyłko 

Ka®ka” (£) — „Foftowaeria na 
Aadr^eja?;

10.20 — „Antena”;
w — ,.»mący świat” — „Os>tat- 

n< Indianie z plemienia Guiva” 
— »n«. film dek.;

11.00 — Dziennik;

Poniedziałek 30 III
PROGRAM I

16.36 — NURT — ,,Poro»mawii-a>j- 
my”;

19.00 — Dziennik;
19.18 — Obiektyw;
16.30 — „Zwierzyniec” — wizyta 

w krakowskim Zoo;
17.00 r- „Czterej pancerni i pie®” 

011) — ..Wojenny siew”;
Kto — „Tricki” - felieton iliu- 

śfrowany, program satyrycz­
ny;

O- „Impulsy” — magazyn 
spraw pracowniczych.

13.30 — Dobranoc;

" . ..........................  h । «—
16.35 — „Pod .Jednym dachem", 

ode 11 toatawd) — ,,Sł«ł>" — 
komedia obyczajowa TV CSM;

18.00 — M lat w Warana — sylwet­
ka Jeraefo Krowi waklego;

16.S» — Koinlcaa rownowy;
1*.W — Dobranoc;
10.30 — „MooAoe aogdowy";
16*6 — Dntonnlk;
*».!« — Teatr lensweji: Andrzaj 

KMÓnlewóoa '— „Korupcja";
*8.06 — pListy o toapedarea".
MW — Dziennik;
M.SB — „Tarrałtum” — Mkm oby- 

eaajowy TP;

MW — Tełewiaja w sprawia Mi­
liardów — Dzień przemysłu 
oledcrromaot ynowego.

14 .* — „Test” — meble z Wy®»- 
kowa;

17.36—Magazyn sportowy — I M- 
»a piłki nocnej;

Ml® — Blteke 1 daleko.
14.50 — Dobranoc;
«.« — TV Młodych;
14.30 — Dziennik;
20.10 — „Jakub Offenbach” (3);
31.10 — Miątrzo&twa Świata w ho­

keju na lodzie — grupa „B” 
NRD — Polska, HI tercja;

91.50 — Daienmik;

12.10 — „Kraj za miastem” — pro- 
gr a-m R e dakc jl Rolnej.

12.40 — „Z kamerą wśród zwie­
rząt”;
13.16 — Telewizyjny koncert iy- 

czeń;
14.00 — Losowanie Dużego Lotka;
14.15 — Dla dadeei „Bajki pana 

Perraolt” — „Knyp® z ćwi­
kiem” ;

15.00 — „Monitor sejmowy”;
15.40 — Gwiazdy Fę®blwa>ki In ter- 

wiaji — Sopot 30 — Czesław 
Niemen 1 Zespół „1+1" — pro- 
g r am r ozr ywkowy;

14.10 — „Pierwsza Jaskółka” — ko­
media produkcji ZSRR;

17.26 — „Teie-echo”.

19.00 — Echa stadionów;
19.30 — Dziennik;
20.15 — Teatr Telewizji: Nora 

Szczepańska — „Kucharki”;
M.50 — Rolnicze rozmowy;
22.00 — Wieczorne dyskusje „Maik 

sń»m dzisiaj”;
22.^ — „Zacznijmy ad Mony Li- 

®y**;
23.10 — Dziennik;
33.25 — „Oszczędność” — felieton 

ilustrowany, program saty­
ryczny

PROGRAM tf
14.35 — Język niemiecki — kur® 

podstawowy (44);
17.00 — Język francuski — kurt 

podstawowy (44);

nnaiAM n

Id.M — Program dnia;
l«.» — Dla driecl — Kino TDC 

— „Sfcwd my ta anamy”;

MIĘDZ TNARODOWY MIEŃ 
TKA TRW

W.W — Pociąrtok programu;
17.05 — „Mellera tar M" — feUe- 

toa filmowy;
17.9# — „Noeleg w Apeninach" wg 

A. Fredry.

17.4* — „Be Ja nie ehcą czekola­
dy” — reportaż (zawód akto­
ra., miraże a rzeczywistość);

18 06 — „Pamiętnik zza ku41> sce­
ny” — Aleksandra Śląska;

M.05 — „Czarna Dacia” — dramat 
obyczajowy produfceji amery- 
kańekiej.

PROGRAM M

14.35 — „Uśmiech spod parasola” 
— program rozrywkowy;

17.05 — Kino Miniatur;
17.4® — „Smak Chleba” (4 ostatni) 

— „Chleb ojczysty” — Mm 
społeczno-obyczajowy TV 
ZSRR;

19.00 — Wieczorynka;
19.30 — Dziennik;
20.10 — „Anna Karenina” (10 — 

ostatni) — film TV angielskiej;
21.10 — Sportowa niedziela; •
21.40 — „Wierność wobec zmien­

ności” — o Teatrze Konrada 
Swinarskiego.

PROGRAM H

9.00 — „Misja” — film sensacyj­
ny TP;

10.00 — Mistrzostwa świata w ho­
keju na lodzie — Jugosławia 
— Polska;

12.15 — „Powrót na Bałtyk” — 
program wojskowy;

1(7.30 — Język rosyjski — kurt 
podstawowy (24);

18.00 — DZIEŃ WĘGIERSKI w TP, 
w tym:

D8.05 — „On, ona, ono” — pro. 
gram publicystyczny;

10.00 — Teleskop;
19.30 — Dziennik;
20.00 — Rozmowa z Janem Webe­

rem o twórczości znakomitego 
węgierskiego kompozytora Be­
li Bartoka;

20.25 — Zoltan Kotsis gra Barto­
ka — koncert fortepianowy 
jednego z najlepszych piani­
stów węgierskich;

w.« — mutiii
1».M — DataenOk;
20.10 — „Wszystko • KanSorza" — 

widowisko publicystyczna pre­
zentujące fenomen kantorow- 
sklego teatru, przygotowana 
przez ośrodek krakowski TP;

11.10 — M godziny;
21.20 — „Misterium osy trybuna?” 

— dyskusja na temat hasła te­
gorocznego Międzynarodowego 
Dnia Teatru: , .Gdpowledzlal- 
nodć teatru wobec społeczeń­
stwa”;

21.58 — Teatr Telewizji: S. Mi­
chałków — „Piana”;

28.06 — Język francuski — kurs 
podstawowy (SS).

1S.08 — Teleskop
10.30 — Dzienmttt;
26.10 — Mistrzostwa świata w ho­

keju na lodzie, grupa „B” 
NWD — Polaka, i 1 2 tarć ja;

31.15 — „Sheriock Hoflmea i Inni” 
— „Rubiny*’ — film krymi- 
nadny TV angielskiej;

22.05 — „Szanujmy wspomnienia” 
— Kobuszewwki ahow;

42.56 — „Foeai i lich wteraae” — 
Tomasz GŁu®tóskil.

12.45 — Przeboje tygodnia;
13.4B — Teatr Telewiajl: Sofokles 

— „Antygona” (pcwt);
15.10 — „Popołudnie fauny i fio­

ły”;
16.55 — „Blisko 1 daleko”;
16.30 — Sprawozdawczy magazyn 

aportowy: raec>x I HgL pliki 
noźmej Stal — Legia, piłka 
ręcana G»ru»w«M — Slą-sk;

l«.00 — „Stereo 1 w kolorze” — 
recital planistyczny Andrzeja 
Dutkiewicza;

19.30 — Dziennik;
20.10 — „Blisko i daleko”;
21.20 — „W Starym Kinie” — 

„Wrzos” — diramat produkcji 
polskiej.

20.35 — „Wakacje na Węgrzech” 
— informac ja tiuir jnst yc zn a.

30.55 — z węgierskiej listy prze- 
. bojów — program rozrywko­
wy;

21.15 — Istvan Gaal: „Moje pierw 
sza wakacje” — felieton fil­
mowy o znanym węgierskim 
reżyserze, laureacie nagrody 
w Cannes;

21.35 — Rozmowa w Studio 1 B. 
Michałkiem o kinematografii 
węgierskiej;

21.45 — Dziennik;
21.55 — „Okoliczność łagodząca” 

— komedia febulama prod. 
węgierskiej.

W niedzielę w Ostrzeszowie
międzynarodowe biegi przełajowe

W niedzielę, jud po raz 17 
na trasach wokół Stadionu 
Miejskiego im. Janusza Kuso. 
cińskiego w Ostrzeszowie od­
będzie się międzynarodowy 
eross ostrzeszoweki. Tegorocz 
na imprez* przebiegać będzie 
pod hasłami 100-lecia prasy 
sportowe] w Polsce.

Tegoroczne biegi ostrzeszow- 
skie rozegrane zostaną na dys 
ternach od 1500 m do 6000 m. W 
programie znajduje się również 
bieg po zdrowie dla kobiet 
i mężczyzn na dystansach 1000 
i 2000 m.

Ponadto tf ramach tegorocz 
nej imprezy rozegrane zosta­
ną także mistrzostwa wojewódz 
twa kaliskiego w narodowych 
biegach przełajowych na 1981 
r Dotychczas udział w nich 
zgłosiło ponad 40 gmin.

Swoje mistrzostwa Polski w 
biegach przełajowych rozegra 
ją tradycyjnie w Ostrzeszowie 
dziennikarze sportowi, dla któ

Poznańskie kosiarki 
w kadrach narodowych

Rada trenerów koszykówki ko­
biet ustaliła *kład kadry narodo­
wej na M kwartał. W kadtze tenio 
rek analazły się 3 zawodniczfci po­
znańskie: Komorowska (AZS) oraz 
Linka i Reut (Lech). W kadrze 
juniorek, którą wraz t J. JV3ro- 
zem prowadzi poznański szkole­
niowiec R. Haber znalazły się 
Barańska 1 Tylkowtka (Lech) 
oraz Stęsik (Olimpia). Powołano 
także kadrę ńa tegoroczną Uni­
wersjadę, w której znalazło się 
5 zawodniczek AZS: Komorowska, 
Grześczyk. Kubiak, Kamińska i 
Pawlak. Natomiast w kadrze na­
dziei olimpijskich znajduje *ię 6 
poznanianek: Kubiak, Kamińska 
i Pawlak (AZS), Barańska i Tyl- 
kowska (Lech) oraz Stęsik (Olim­
pia). (wił) 

rych organizatorzy przygotowa 
li trasę o długości około 2 OM 
m.

Organizatorzy podobnie jak 
w ubiegłych latach starannie 
przygotowali imptezę. Dl* zwy 
cięzców ufundowano nagrody 
w postaci okazałych pucharów, 
plakietek i proporczyków. 
Wszyscy uczestnicy crossu «- 
trzymają pamiątkowe znaczki.

Tradycją już stało się, iż pod 
czas ostrzeszowskich crossów 
na stadionie płonie ogień olim 
pijskiego znicza. W tym roku 
po raz drugi przyniesie go n* 
stadion sztafeta członków klu 
bów olimpijczyka, którzy prze 
mierzą trasę z cmentarz* w Pwl 
mirach od grobu Janusza Kueo 
cińskiego do Ostrzeszowa.

Tak więc w niedzielę Ostrze 
szów stanie się znów stolicą 
polskich nrzełajów. Wszystkich 
miłośników sportu zapraszają 
na Stadion Miejski organizato 
rży o godz. 10. (msj)

Ruobiści wracają 
na ligowe boiska

W n:e<J®lelę powracają na pierw 
szoiigowe boiska ruebiści. Dwie 
poznańskie drużyny — Polonia i 
Posnania — pierwsze spotkania 
rundy wiosennej rozegrają na bo­
iskach rywali Polonia w Gdań­
sku x Leehlą, a Posnania w War­
szawie x liderem rozgrywek AZS 
Awr.

Do dzisiaj nie wiadomo JeBZcae 
czy spotkanie gdańskie dojdzia do 
skutku, albowiem tak Polonia 
i Leehia borykają się z ogrowwfty 
mi kłopotami finansowymi.

Aktualny wicemistrz Polski Po­
lonia zajmuje czwartą pozycję 
tabeli z dorobkiem punktów z 
tym. że ma dwa mecze zaległa z 
rundy jesiennej (właśnie z Leehią 
i z Budowlanymi Łódź}. Natomiast 
młody zespół Posnani zatmtłjb 

" zdecydowanie ostatnie miejsca tr 
ligowej tabeli, (leg)

Wtorek 31 III
PROGRAM I

1130 — Telewizja w sprawie mi­
liardów;

15.30 — Telewizyjny Klub Seniora;
14.00 — Dziennik;
14.15 — Obiektyw;
M.36 — Magazyn rodzinny;
17.00 — „Struś Pędziwiatr przed- 

atawia”;
17.20— Polska Kronika Filmów®;
17.30 — „Klinika zdrowego czło­

wieka”;
14.00 — Telewizja Młodych przed-

Środa 1 IV
PROGRAM I

14.30 — Program dla POR-ów — 
„Modyfikacje w żywieniu trzo­
dy chlewnej” (1) — w dużych 
fermach;

15.00 — Telewieja w sprawie ml- 
riar-dów;

15.30 — NURT — Matematyka;
14.00 — Dziennik;
16.15 — Obiektyw;
16.30 — Dla dzieci — „Michałki”;
17.00 — Losowanie Expres® Lotka 

1 Małego Lotka;
W.IO — „aięMa”;
17.30 — I liga piłki nożnej;

Czwartek 2 IV
PROGRAM I

M M — Telewizja w sprawie mi- 
lia«iów;

1S.30 — „Decyaje plęmaełolarków; 
l».O0 — Dziennik;
14. is — Obiektyw;
M.W — Czwartek Telewizji Dziew 

cząt 1 Chłopców, w programie 
m. in. fllrn z serii „Był »o- 
hił człowiek”;

W M — Informator turystyczny;

W poniedziałki muiwa — nle- 
ezyn-ns.

ARCHEOLOGICZNI (ul. Woźna 
S7) — codziennie g 10—16; wy­
stawa; „Białystok dawny 1 dzlsiej 
szy” oraz „Tatariana w zbiorach 
historycznych Muzeum Okręgowe 
go w Białymstoku”.

HISTORII M POZNANIA (St.
Rynek) — g 10—15. *r 1 P;$l 8 
11—H. »oboty, dni przedśw. — 
tamknlęte

HISTORII RUCHU ROBOTNI­
CZEGO (St Rynek) — (■ »—1T, 
nieds. 1 Sw. 10—11, 

stawia” — Czy jest nam po­
trzebny ZSMP;

16.50 — Dobranoc;
1*9.00 — „Camera ta” — magazyn 

muzyózny;
20.15 — „Sól ziemi” — serial spo­

łeczno-obyczajowy TV ZSRR;
21.25 — „Horyzont” — program 

public y«tye zn y;
41.55 — „Doliny zakopiańskiej kul 

tury”;
2>2.25 —. Dziennik;
22.40 — „Strach” — felieton ifliu- 

strowany, prOłgram satyryczny;
2€.5O — Telewizja w spawie mi­

liardów;

18. SO — „Klu* Dobrej KeiążSci”;
14.50 — Dobranoc;
1*9.00 — w świacie d-zikieh zwie­

rząt. — ”Owady budowniczo­
wie”.

10.30 — D-zienn-ik;
20.15 - „Kojak” - film;
41.30 — „Pieniądze” — felieton 

ilustrowany, pro-gram satyrycz­
ny;

22.00 — „Dwie strony medalu”;
22.40 — Dziennik;
22.35 — „Salon zwierząt” — Zoo- 

kabaret Leszka Saopy;
38.10 —- Felieton ilustrowany „Wy­

chowanie” — pr ogram saty­
ryczny.

17.46 — ..Zwiadowcy” — reporter 
wojskowy;

H 1S — Telewizja Młodych przed­
stawia „Decyzje”;

16.50 — Dobranoc;
19.00 — „Sonda” — „Siłlciiwn”;
10.30 — Dziennik;
30.15 — „Misja” (6) — serial sen­

sacyjny TP;
21.15 — ., Pegaz”;
22 00 — „Pryzmat”;
32.30 — Dziennik;
32.45 — Telewizja w sprawie mi­

liardów.

MUZEUM FORTU VII — g. ł—16, 
niedz. 1 św g. 10—16.

INSTRUMENTÓW MUZYCZ­
NYCH (St Rynek) do » V — 
nieczynne

NARODOWE (al. Marcinkowskie 
go 9) — Galeria Malarstwa Obce 
go. Sztuki Średniowiecznej, g 
9—18; niedz 1 św. g. 10—15, wol­
ne «ob. g. »—16.

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
— ww. 1 pięt. g. 9—15, 4r. 
g 12—16 niedz 1 Święta g 10- 
16. wt. — zamknięta — wystawa: 
„Sztuka starożytna w zabiorach 
Muzeum Narodowego w Poznaniu 
(do 28. VI).

WYZWOLENIA M POZNANIA 
(Cytadela) - M. »—16. ntedz. 1 św 
g. 10—16 1

WIELKOPOLSKIE MUZEUM 
WO3SKOWE (Si Rynek) - g 9— 
M, niedz. 1 św. g. 10—10 — wolne 
ł^> g. »-«.

PROGRAM II
10.00 — „Klinika zdrowego czło­

wieka”;
10.30 — „Sól ziemi” (1) — film spo 

łeczno-obyczajówy TV ZSRR;
14.35 — „Wtorek Melomana” — 

dni muzyki Karola Szyma­
nowskiego — Zakopane 81-

16.30 — Język angielski — kurs 
podstawowy (24)7

17 00 — Język niemiecki —- kurs 
podstawowy (24);

17.30 — Język francuski — kurs 
podstawowy (24);

10.00 — Kino Telewizji Najmłod­
szych;

M.16 — Telewizja w sprawie mi­
liardów.

PROGRAM Jl

10 06 — „Klub dobrej książki”;
10.26 — „Tajemnice i sensacje ma­

łej kinematografii: .„W głąb 
ciała”;

11.00 — Ekran reporterów — „Wie­
ża Babel d© zdobycia”;

16.06 — Język angielski — kurs 
dla za a wan sowanyc h (17);

16.30 — Język angielski — kms 
podstawowy (24);

17.00 — Język niemiecki — kurs 
podstawowy (i24);

17.30 — Towarzystwo Wiedny Po­
wszechnej;

PROGRAM H

10.00 — „Sonda” — „Silicium”;
10.30 — Inform-atoiT turystyczny;
10.45 — I liga piłki nożnej;
16.30 — Język rosyjski — kurs 

podst awowy (24).
W.OO — Język angielski — kurs 

dla zaawansowanych (17);
1(T 30 — Język angielski — kurs 

podstawowy (24);
13.00 — Program mors&i;
18.30 — dogram na drtś i jutro;
19.00 — Teleskop;

I II .................... „„I,, 1,1111 ■ , I ll„l
MUZEUM b obozu karno-śled- 

czego 1943—1943 w Żablkowie (ul. 
Niezłomnych 2) — g. 9—16, niedz. 
g. 10—16

MUZEUM LITERACKIE H. 
SIENKIEWICZA (St Rynek 31) - 
g. 10—17. sob., niedz. g. 10—14.

MUZEUM A. Mickiewicza (Smle- 
lów) — g. 10—16 — wolne sob. g. 
10—16.
MUZEUM ŁOWIECTWA WIELKO­
POLSKIEGO (Uzairzewo) — g. 
10—17.

MUZEUM W ROGALINIE g. 
10—16, wt. nieczynne — wolne sob. 
g. 10—16.

MUZEUM W GOŁUCHOWIE — 
g. 10—16, wt. nieczynne ~ woln-i 
sob. g. 10—16.'

MUZEUM W GNIEŹNIE — g. 
10—17.

MUZBUM WIELKOPOLSKIEGO

18.30 — „Paleta” — teleturniej;
19.00 — Teleskop;
19.30 — Dziennik;
20.15 —■ „Wieczory historyczne” — 

jak funkcjonowało rolnictwo 
w XVII w.;

20.45 — „Wtorek Melomana” — dni 
muzyki Karola Szymanowskie­
go Zakopane 8ft;

21.30 — Dziennik;
21.45 — 24 godziny;
41.55 — Wieczór filmowy — filmy 

Jerzego Ziarnlka: „Krowom 
niebo do pyska”, „Polacy nie 
gęsi”, w Starym Kinie — 
„Filmy, jakich nie mamy” (1).

18.90 — Teatr Wspomnień — 1370: 
Eugene lonescu — 1 „Lekcja”;

ie.00 — Teleskop;
19.30 — Dziennik;
20.15 — Świat na ma^ym ekranie 

— „Stary PłowdiÓw” — film 
prod. bułgarskiej, „Węgierskie 
muzeum” — fitai dok., histo­
ria powstania węgierskiego 
Muzeum Narodowego;

21.00 — Tajemnice 1 sensacje ma­
łej kinematografii: „W głąb 
ciała”, „Podiział komórki”, 
„Twoje serce”, „Praca zasta­
wek serca”, „Cayimfrści jamy 
ustnej i żołądka”;

21.45 — 24 godfziiny;
21.55 — Ekran reporterów — „Wie- 

ia Babel do edóbyoia”.

19.30 — Dziennik;
20.15 — NURT — Praca — techni­

ka;
20.46 — NURT — Praca — techni­

ka.
21.16 — NURT. — Matematyka - 

„Potęgi o wykładniku natu­
ralnym I operacje na nich”;

20.45 — 24 godziny;
21.55 — „Kameraliści” — Trio Pol­

skiego Radia;
22.36 — „Bez recept" — kształto­

wanie postaw moralnyeh dwte- 
ti.

PARKU NARODOWEGO (Puszczy­
kowo) — g. 10—16.

MUZEUM ROLNICTWA (Szre­
niawa) — g. 9—15.

PTF (Paderewskiego 7) — Wysta­
wa M. Wójcika „Konie” — g. 
10—19, wolne sob. i niedz. g. 10— 
15 (do 2. IV.).

KLUB MPIK (Os. Piastowskie 
23) — „Wystawa malarstwa Jerze 
go Pohla’ (do 31. III).

PAŁAC KULTURY (Sala Mairmu 
rowa) — Ogólnopolska Wystawa 
Nieprofesjonalnej Twórczości Pla­
stycznej Artystów Scen Polskich 

g. 12—20 (od 23 III do 5. IV) 
1 „Prace plastyczne uczniów ze 
Szkoły Podst. nr M w' Poznaniu 
(hall parterowy) — g 10—U (do 
7. IV).

BWA (St. Rynek) — Wystawa 
plakatów R. Szaybo — g. 11—48, 
ńied». g. 10-16 (de », MĄ.

Na europejskich boiskach
(PAP) W irodę w An­

karze (Turcja) rozegrany 
został eliminacyjny mecz 
piłkarskich mistrzostw .świa­
ta grupy III, w którym 
Turcja przegrała x Walią 
0:1 (0:0). Jedyną bram­
kę meczu zdobył Carl Harris 
(68 min). Widzów 35 000.

Po tym zwycięstwie druży­
na Walii, która rozegrała już 
cztery mecze eliminacyjne,

W niedzielę Lech gra z Ruchem

Tą szansą trzeba wykorzystać
Kibice piłkarscy w Wielko- 

polsee nie mają powodów, do 
zadowolenia. Występująca w 
ekstraklasie drużyna Lecha nie 
zd'ołaia w rundzie wiosennej 
odmieść jeszcze zwycięstwa, i 
po 17 kolejkach znajduje się 
na przedostatnim miejscu w 
tabeli. Lechici wprawdzie zbie 
rają pozytywne recenzje za 
swoje występy, a ostatni ich 
pojedynek z Motorem uznany 
został przez „Przegląd Spor­
towy” z* najciekawsze wyda­
rzenie kolejki, ale punktów 
niestety mają mało, i ich sytua 
cja w tabeli jest coraz bardziej 
niepokojąca.

Do końca ligowych zmagań 
jeszcze daleko i nie trzeb* po 
padać w katastroficzne nastro 
je. Trzeb* natomiast w każ­
dym pojedynku walczyć 0 jak 
najkorzystniejszy rezultat. 
Szczególnie zaś wtedy, gdy gra 
się z rywalem nie reprezentu 
jącym wysokiej klasy. Takie

Zawody strzeleckie 
w Lesznie

W wojewódzkich zawodach 
strzeleckich z broni pneuma­
tycznej rozegranych w Lesz­
nie udział wzięło 50 osób. 
Prym wiedli zawodnicy z II 
Liceum Ogólnokształcącego z 
Leszna i oni też zwyciężyli w 
6 z 8 rozgrywanych konkuren 
•jl, « tym s«mym dwśynowo. 

jest nadal bez straty punktu i 
bez straty bramki.

W rozegranym wczoraj w 
Subotnicy (Jugosławia) towa­
rzyskim międzypaństwowym 
meczu piłkarskim, Jugosławia 
pokonała Bułgarię, 2:1 (3:1) 
Bramki zdobyli: dla Jugosła­
wii — Halihodzic w 2 min. i, 
Sliskovicow 26 min., dla Buł­
garii — Sławków w 25 miń. 
Widzów 20 000.

właśnie spotkanie oczekuje pił 
karzy Lecha w najbliższą nie 
dzielę, kiedy to o godz. 11 n* 
boisku przy ul. Bułgarskiej 
zmierzą się z Ruchem.

Chorzowianie w rundzie wio 
sennej ulegli Wiśle 1:4 ora# 
zremisowali 0:0 z Zagłębiem, 
prezentując w obu spotkaniach 
mizerną formę. Kolejarze o 
ile zagrają z pełnym zaanga­
żowaniem — w co nie wątpi­
my — mają duże szanse na 
wygranie tego pojedynku.. E_ 
wentualne zwycięstwo wpły­
nęłoby nie tylko na powiększę 
nie dorobku punktowego poz­
naniaków, ale również wzmóc 
niłoby ich psychicznie przed 
nastęnnymi pojedynkami B«o 
w.vmi.

Przed niedzielnym meczem od­
będzie się pożegnanie długoletnie 
go reprezentanta kolejowego kin 
bu — Teodora Napierały, który » 
kończył swoją karierę sportową.

(wił)

W strzelaniu z pistoletu pneu 
matycznego zwyciężyła wśród 
seniorek H. Niciejewska, 
wśród juniorek J. Małłek 
(obie II LO), seniorów A. Ma 
tysiak (LOK Leszno) i wśród 
juniorów T. Kwiatkowski (H 
LO). W strzelaniu z karabin­
ka pneumatycznego wygrała se 
morka K. Sniegowśka, junior 
ka M. Karczyńska (obie II 
LO), senior P. Żuchowski 
(LOK Leszno) i junior W. Ma 
ohowiak (II LO). (ar)


